
P r o le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !
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N I E C H  Ż Y J E  T O W A R Z Y S Z  S T A L I N
wódz światowego obozu pokoj

wielki p rz y ja c ie l narodu polskiego

21 grudnia — to wielkie Iw ięto ludzi pracy 
na całym świecie. Wszyscy, k tó rym  droga 
jest sprawa pokoju, wolności, postępu— ślą to
warzyszowi Stalinowi serdeczne słowa życzeń, 
ślą mu z głębi serca płynące pozdrowienia w 
'dniu 70-lecia Jego urodzin.

Polska jak długa i szeroka, polska klasa ro
botnicza, lud polski, naród polski z płom ien
nym  entuzjazmem przygotowywał się do ob
chodu 70-lecia urodzin towarzysza Stalina — 
kontynuatora wielkiego dzieła Marksa, Engelsa 
i  Lenina, genialnego współtwórcy marksizmu- 
leninizm u, wodza w ie lk ie j W K P (b), niezłom
nego budowniczego socjalizmu, pogromcy fa
szyzmu, wodza mas pracujących całego świata. 
Setki m ilionów k ieru ją  ku niemu swe m yśli i 
uczucia, ofiarowując je W ielkiem u Stalinowi, 
k tó ry  czujnie strzegł zdobyczy Rewolucji 
przed zakusami wroga, ustrzegł te zdobycze 
przed atakami z zewnątrz i  z wew
nątrz, doprowadził do epokowego trium fu  
socjalizmu na 1/6 części ku li ziemskiej, k ie ru

jąc budową komunizmu.
Ślemy swe m yśli i  uczucia genialnemu wo

dzowi, dzięki którem u naród polski odzyskał 
niepodległość, dzięki którem u wyzwolone zo

stały kra je  całej niemal Europy spod okupa
cji h itlerowskiej, dzięki któremu obalona zo
stała władza kapita łu  i buduje się nowe życie 
na obszarach zamieszkałych przez 600 m ilio 
nów ludzi od Pacyfiku po Łabę.

Osiągnięciami p rodukcyjnym i i  darami, w y
rażającymi bliską i  serdeczną więź prostych lu 
dzi z w ie lk im  wodzem, zapoznawaniem się z 
życiorysem towarzysza Stalina —  przygoto
wywały się masy pracujące do obchodu rocz

nicy stalinowskiej.
Wszystkie partie komunistyczne i robotn i

cze świata, wśród nich i  nasza Polska Zjed
noczona Partia Robotnicza, z m iłością i  sza
cunkiem patrzą na swego wodza i  nauczycie
la, którego nauki, rady i wskazówki stały się 
drogowskazem dla wszystkich ludzi walczą
cych o socjalizm. Im ieniem Lenina i  Stalina, 
pokolenia nazywać będą naszą epokę, epokę 

•zwycięstwa socjalizmu.

Niech żyje towarzysz Stalin, w ie lk i kon ty
nuator wielkiego dzieła Marksa, Engelsa, 

Lenina!
Niech żyje długie, długie lata i przewodzi 

całej postępowej ludzkości w  walce o pokój, 
o demokrację, o socjalizm!

Dla uczczenia 70’ lecia urodzin Towarzysza Stalina

Twórczą pracą manifestuje lud po lsk i 
gorącą miłość dla Towarzysza Stalina

Budowlani Warszawy zobowiązali się ukończyć na 21 b. m« 
główne hale Fabryki Samochodów na Żeraniu

Dalsze deklaracje załóg na Dni Pracy Stalinowskiej — Tysiące zakładów meldnją 
o wykonaniu zobowiązań — Listy z serdecznymi pozdrowieniami urodzinowymi •

Akademie i obchody w całym krają
W  całym kraju z godziny na godzinę wzmaga się współza

wodnictwo o jak najgodniejsze uczczenie rocznicy urodzin to
warzysza Stalina. Tysiączne rzesze ludzi pracy deklarują swój 
udział w  Dniu Pracy Stalinowskiej. Coraz liczniejsze zakłady 
przemysłowe donoszą o przedterminowym wykonaniu zobo
wiązań. Hasło tworzenia zespołów dla studiowania życiorysu 
towarzysza Stalina objęło szerokie masy społeczeństwa. Ze 
wszystkich zakątków Polski płyną nadal listy z gorącymi po
zdrowieniami urodzinowymi dla towarzysza Stalina.

Budow lani W arszaw y w ysto 
sowali do towarzysza S talina 
lis t, w  k tó ry m  piszą m. in .:

D ro g i Towarzyszu S ta lin !
M>y robotn icy budow lani 

W arszaw y wraz z naszym i 
technikam i i  inżyn ie ram i, śle
m y W am  w  dniu 70-tej roczn i
cy W aszych urodzin gorące, 
pro le ta riack ie  pozdrowienia.

Budow lani należeli zawsze 
do przodujących oddziałów po l
skie j k lasy robotniczej. W  
burżuazyjno-obszarniczej P o l
sce przez 20 la t  toczyliśm y 
ciężkie w a lk i po lityczne i eko
nomiczne.

Już w tedy im ię Wasze, To
warzyszu S ta lin , było  dla nas 
im ieniem  Nauczyciela i Wodza 
P ro le ta ria tu  wszystkich k ra 
jów . N ie zapominamy również 
n igdy, że to w łaśnie bohater
ska A rm ia  Radziecka pod 
W aszym genia lnym  dowódz

twem  w yzw o liła  naszą ojczyz
nę spod przemocy h itle row sk ie 
go najeźdźcy. D la po lsk ie j k la 
sy robotniczej było  to zarazem 
wyzwolenie z n iew o li społecz
nej, spod w ładzy po lskich ob
szarn ików, po lskich i  zag ran i
cznych kap ita lis tów .

Doświadczenia radzieckie  
są dla nas w zorem

świadomośó, ie  pracujem y 
nie dla g a rs tk i wyzyskiwaczy, 
lecz dla siebie,, dla całego na
rodu, dokonała prawdziwego 
prze łom u w  metodach naszej 
pracy. I  w  tym  zakresie wzo
rem  s ta ły  się dla nas doświad
czenia i  osiągnięcia Zw iązku 
Radzieckiego. P rzełam ując do
tychczasowe zacofanie technicz 
ne naszego zawodu, m y, budo
w lan i, weszliśmy na drogę so
cja listycznego współzawodnic

tw a  i  rac jon a lizac ji pracy. W  
ruchu  ty m  na teren ie samej 
ty lk o  W arszaw y uczestniczą 
dziś b lisko  24 tysiące robo tn i
ków , w  ty m  2.500 odznaczonych 
zaszczytnym  ty tu łe m  przodow
n ików  pracy.

R ozw ija  się nowy
socjalistyczny stosunek 

do pracy
Szeroko o tw a r ły  się przed 

nam i m ożliwości awansu spo
łecznego. W  roku  1949 na te 
renie W arszaw y 1.200 rob o tn i
ków budowlanych przeszło na 
stanowiska m a js trów , k ie row n i 
ków  i  in s tru k to ró w , wśród 
nich d łu g i szereg na jbardz ie j 
zasłużonych p ion ierów  nowego 
socjalistycznego stosunku de 
pracy, ja k :  Paduch Edward, 
Poręcki W acław , O brok K aro l, 
Religa A nd rze j, Jakucewicz Je 
rzy , M a jo row sk i W ito ld , Za- 
grodzk i A leksander, M oska lik  
A leksander, Skrzynecki K az i
m ierz, C ukrow ski M arian , M a- 
ciuszyński Z ygm unt, Chojnow
ski Jan, M oska lik  Franciszek 
i  M icha lczyk S tan isław .

Rośnie z m iesiąca na m ie
siąc ilość robotniczych wynalaz 
ków i  ’pom ysłów  rac jona liza to r 
skich w  budownictw ie, w  sz tu r
m owym  tem pie w zrasta kuba

tu ra  gm achów budowanych sy-v 
stemem szybkościowym  i  poto
kow ym .

D źw iga jąc z ru in  bohaterską 
stolicę naszej ojczyzny, m y, 
budow lani W arszaw y, z serdecz 
ną wdzi ęczn ością m yś lim y  •  
b ra tn im  pro le ta riac ie  radziec
k im , k tó ry  pod W aszym , To
warzyszu S ta lin , wszechstron
nym  przewodnictwem , ro z w i
ną ł ta k  wspaniale n ie  ty lk o  no
we socja listyczne m etody p ro 
dukcyjne, ale i  now y s ty l ży
d a , nową socja listyczną treść 
pracy.

Uczcim y o lb rzym i tru d  
Waszego życia

D ro g i Towarzyszu S ta lin !
W raz  z całą k lasą robotniczą 

Polski, m y, budow lani W a r
szawy, pragnąc nie  s łow am i 
ty lk o , ale i  czynem w yra z ić  na
szą dla W as m iłość i  po swoje
m u uezc-ć o lb rzym i tru d  W a
szego życia, Wasze bezgranicz
ne oddanie d rog ie j nam  wszyst 
k im  spraw ie socja lizm u —  zo
bow iązujem y się na dzień 21 
g rudn ia  br. ukończyć budowę 
głównych ha l, pow sta jące j w  
W arszaw ie na Żeraniu F a b ry k i 
Samochodów.

E H H H H m E S i

■ Ze wszystkich zakątków świata 
płyną wyrazy głębokiej czci 

dla Wielkiego Jubilata
Przygotowania do obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina 

osiągnęły punkt kulminacyjny. Z  całego świata nadchodzą 
depesze o przesłaniu darów urodzinowych dla Józefa Stalina, 
o wykonaniu przez masy pracujące ZSRR i krajów demokracji 
ludowej zobowiązań, podjętych we współzawodnictwie ku 
czci Wielkiego Jubilata.

Zw iązek R adziecki

W ie lk ie  zakłady moskiewskie 
apara tów  precyzy jnych  „M a 
nom etr“  przed te rm inem  w y 
kon a ły  roczny p lan p rodukcji. 
Robotn icy zakładów h u tn i
czych „S ie rp  i  M ło t“  w yko na li 
dodatkowo zobowiązania w y ta 
p ia jąc ponad p lan  k ilk a  tysięcy 
ton sta li.

Robotniey fa b ry k i w łók ienn i 
czej im . M ołotow a oraz fa b ry 
k i im . K la ry  Z e tk in  p o w ita li h i
storyczną datę 21 grudn ia 
przedterm inow ym  wykonaniem  
rocznych planów  p ro du kcy j
nych.

W  ślad za m asam i p racu ją 
cym i s to licy  radz ieck ie j m eldu
ją  o poważnych osiągnięciach ro 
bo tn icy potężnych u ra lsk ich  za
kładów  przem ysłow ych im . 
O rdżonikidze. Załoga zaciąga
jąc „W a rtę  S ta linow ską“  w y 
konała przed term inem  roczny 
plan p rodukcji.

W  mieście S ta lińsk tysiące 
górn ików  i  hu tn ikó w  zaciągnę
ły  „W a r ty  S ta linow skie“ .

G órnicy zjednoczeń w ęglo
wych „S ta lin u g o l“  i  „A r t ie m -  
ug o l" w ydobyw ają ju ż  węgie l 
na poczet 1950 roku . R obotn i
cy nowom oskiewskie j w a lcow 
n i w  obwodzi« dn ieprop ie trow - 
skim  zakończyli roczny plan 
p rodukcji.

C hiny
D zienn ik i pekińskie oraz in 

nych m iast p u b liku ją  a r ty k u 
ły  o S ta lin ie , zamieszczają ży
c io rysy Józefa S ta lina , wspom
nien ia  o S ta lin ie  oraz liczne fo  
to g ra fie  W ie lk iego Jub ila ta .

Dzie ła Józefa S ta lina  i  ks iąż
k i o S ta lin ie  są rozchw ytyw a
ne na tychm iast po ukazaniu się 
w  sprzedaży. W  ciągu jednego 
dnia sprzedano w  Pekin ie po
nad 11.000 książek o S ta lin ie  
w  języku  chińskim .

R um unia
K ole jarze  w ie lk ich  zakładów 

rem ontow ych w  pob liżu  Buka
resztu, w yko na li na d ługo przed 
term inem  p lan rem ontu  paro
wozów i  wagonów. O w ykona
n iu  zobowiązań m e ldu ją  ró w 
nież górn icy, h u tn icy  i  na fto w 
cy.

Czechosłowacja
W  L ibercu w  północnych 

Czechach odbyła się uroczy
stość założenia kam ien ia wę
gielnego pod pom nik ku  czci 
Józefa S talina .

W  uroczystości w z ią ł udz ia ł 
m in is te r Kopecky, k tó ry  
s tw ie rdz ił m iędzy in ., że pom 
n ik  ten będzie wyrazem  wdzię
czności ludności czechosłowac
k ie j za wyzw olenie spod ja rz 
ma okupantów  h itle row sk ich .

M ongolia
Z całego k ra ju  p rzybyw a ją  

do s to licy M ongolskie j Repu
b lik i Ludowej —  U la n -B a to r 
samochodami i  samolotami 
adresy z podpisam i mas p ra 
cujących M ongo lii.

N a ród  m ongolski z o lbrzy
m im  entuzjazmem składa ł pod
p isy  pod adresami, skierowa
nym i do W ie lk iego S ta lina .

Ind ie
Z całych In d ii na p ływ a ją  do 

ambasady ZSRR w  D e lh i de
pesze i  l is ty  z życzeniami dla 
Józefa S ta lina .

W  jedne j z depesz czytam y: 
„M y , robotn icy m iasta Ahme- 
dabada w ita m y W ie lk iego W o
dza k lasy robotniczej całego 
św iata, p rzy jac ie la  i  w yzw o li
ciela w szystkich uciskanych 
narodów.

Będziemy konsekwentnie 
walczyć o jedność klasy robot
n iczej, walczyć przeciwko nie
ludzk ie j eksp loatac ji narodów 
In d ii przez im peria lis tów . Bę-

dziemy walczyć o pokój i  lu 
dową demokrację w  Ind iach “ .

N iem cy
Jak  donosi agencja A D N  

Kongres m łodzieży w ie isk ie j 
w  Schwerin przesła ł depeszę 
pow ita lną  Generalissim usowi 
S ta linow i, w  k tó re j w  im ie
n iu  m łodzieży w ie jsk ie j N ie 
m ieckie j R epub lik i D em okra ty
cznej, w  im ien iu  m łodych t ra k 
to rzystów  i  agronom ów nie
m iecka m łodzież ludowa zapew 
nia, że pracować będzie nad 
pogłębieniem  p rzy ja źn i ze Zw'. 
Radzieckim .

R obotn icy zakładów  „B una- 
w erke“  w  H a lle  sk ie row a li de
peszę po w ita lną  do Józefa S ta
lina , w  k tó re j w  im ien iu  
18.000 robotn ików  i  p racow ni
ków  zakładów, p rzysy ła ją  
W ie lk iem u J u b ila to w i ja k  n a j
serdeczniejsze życzenia.

A lb a n ia

Robotn icy szybów n a fto 
w ych w  m iejscowości Kuczowa 
przes ła li w  darze W ie lk iem u 
Solenizantow i model szybu na
ftow ego i  innych  agregatów  
w iertn iczych , w ykonanych z 
brązu, a lum in ium  i  bake litu .

W  ca łym  k ra ju  odbyw ają 
się uroczyste zebrania i  aka
demie, poświęcone życiu i  dzia
ła lności Józefa S talina.

W łochy
70 roeanica urodzin  tow a rzy 

sza S ta lina  zosta ła ucz
czona w  Rzym ie na pub licz
nym  posiedzeniu K o m ite tu  
Centralnego P a r t i i K om u n i
stycznej W łoch, w  czasie k tó 
rego przem aw ia ł sekre ta rz ge
ne ra lny  P a r t i i —  T o g lia tt i.

Po naszkicowaniu dzie jów  
życia Józefa S ta lina , k tó re  
ksz ta łtow a ło  się —  ja k  S ta lin  
sam zaznaczył —  w  szkole 
k lasy  robotn icze j, w  ośrodkach 
przem ysłow ych południow ej 
R os ji i  Len ingradu —  T o g lia t
t i  ośw iadczył: „Je ś li spogląda
m y wstecz na początki Jego 
dzia ła lności aż do dnia dz is ie j
szego, w idz im y, że im ię  S ta lina  
oznaczało zawsze zwycięstwo 
i  t r iu m f“ .

Mówięc o w łosk ie j k las ie  ro 
botniczej, T o g lia tt i podkreś lił,

że w  la tach 1919 —  1922 p ro
le ta r ia t w łosk i zosta ł pokona
ny, ponieważ pozbawiony b y ł 
odpowiedniego k ie row n ic tw a , 
Dziś w łoska k lasa robotnicza 
ma swego przewodnika we 
W łosk ie j P a r t i i K om unistycz
nej.

Rząd, k tó ry  obecnie k ie ru je  
p o lity k ą  w łoską, je s t sm utnym  
epizodem w  dziejach W łoch, 
i  im  prędzej zakończy 
się ten  epizod, ty m  le 
p ie j będzie dla k ra ju . Jeśli 
rząd obecny chce szukać w y j
ścia z k ryzysu , w  k tó ry  popadł 
k ra j przez wciągnięcie W łoch 
do aw an tu r wojennych, to  
W łoska P a rt ia  Kom unistyczna 
oświadcza stanowczo, że an i 
p ro le ta r ia t, ani naród w łosk i 
n igdy  nie pozwolą na to i  prze
ciw staw ią  się tem u ze w szyst
k ich  s ił.

T o g lia tt i na zakończenie za
znaczył, że lud  w łosk i będzie 
b ro n ił pokoju. Podżegaczom 
wojennym  przeciw staw ia  się 
obóz poko ju  i  dem okracji oraz 
potężny, niezwyciężony k ra j 
socja lizm u i  postępu —  Zw ią
zek Radziecki.

Stany Zjednoczone
K o ła  postępowe Stanów Z je

dnoczonych p rzyg o tow u ją  się 
do uczczenia 70 roczn icy u ro 
dzin Józefa S talina.

Rada N arodowa T ow arzy
stw a P rzy ja źn i A m erykańsko -  
Radzieckie j o rgan izu je  specjal
ną sesję, na k tó re j wygłoszone 
będą re fe ra ty  o r o l i  Józefa 
S ta lina  w  u tw orzen iu  Państwa 
Radzieckiego i  zbudowaniu so
c ja lizm u , o S ta lin ie , ja ko  p rz y 
wódcy k o a lic ji an ty faszys tow 
sk ie j w  w o jn ie  przeciw ko N iem  
com h itle ro w s k im  i  o ro l i  
S ta lina  w  walce o u trw a le n ie  
pokoju.

D z ienn ik  „D a ily  W orke r“  
w yd a ł dodatek Specjalny, po
święcony 70-leciu urodzin  
S ta lina .

A r ty k u ł p t. „S ta lin  —  Len in  
dn ia dzisiejszego“  opub likow a ł 
m iesięcznik „P o lit ic a l A f fa i
res“ . Czasopismo zaw iera ró w -
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T E M A T Y  D N IA

K r ó tk ie  sp ięcie  
p a k tu

a tla  n ty  c k i ego
M ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i U S A , 

a  s a te li ta m i n a le ż ą c y m i do p a k 
tu a t la n ty c k ie g o  to czą  s ię  obec
n ie  ro k o w a n ia  w  s p ra w ie  t .  z w . 
„p o m o c y  w o js k o w e j* *  d la  ty c h  
k r a jó w .  R o k o w a n ia  te  w c a le  n ie  
p rz e b ie g a ją  g ła d k o .

W ie lk a  B r y ta n ia  w y s u w a  ro z  - 
zna lte  z a s trze że n ia . P rasa  zacho
d n io  -  e u ro p e js k a  u ja w n ia ,  że 
c h o d z i t u  g łó w n ie  o  sw cb o d ę  
ro z p o rz ą d z a n ia  sp rz ę te m  w o js k o 
w y m  p ro d u k o w a n y m  w  sa m e j 
W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  a a  co  A m e  - 
r y k a n łe  n ie  chcą  s ię  zg o d z ić . , 

P a ry s k i ,.C o m h a t* ‘  d o n o s i: „ A n  
f l i c y  u w a ż a ją  s ta w ia n e  im  w a 
r u n k i  za p o n iż a ją c e  1 de g ra d u  - 
Jące**. L o n d y ń s k i k o re s p o n d e n t 
« F ra n c e  Soir** p o d a je , że: 

„Z d a n ie m  b r y ty js k ic h  k ó ł  p o 
l it y c z n y c h . . .  je ś l i  S ta n y  Z je d n o 
czone n ie  z m o d y f ik u ją  sw y c h  
w a ru n k ó w . . .  W ie lk a  B ry ta n ia  
o b e jd z ie  s ię  bez b ro n i a m e ry k a ó  
• k i e j “ .

W a r t  Pac P a łaca  i  P a ła c  Paca. 
I  je d n i i  d ru d z y  zg a d za ją  się na 
w s p ó ln e  p rz y g o to w a n ia  w o je n n e . 
N ie m n ie j  je d n a k , te n  n o w y  wsr- 
b u c h  sp rzeczn o śc i w e w n ą trz  o- 
b o zu  im p e r ia lis ty c z n e g o  g o d n y  
je s t  p o d k re ś le n ia . D z ie n n ik  
„C o m b a t“  p o su w a  się  n a w e t do 
tw ie rd z e n ia , że „ p a k t  a t la n ty c k i  
m a la z ł  s ię  w  ś le p e j u liczce**.

P rz y  te j  sposobnośc i p is m a  p a 
r y s k ie  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  u le g 
łość  z ja k ą  rz ą d  fra n c u s k i p r z y 
ją ł  w a r u n k i a m e ry k a ń s k ie .

„C z y  m ilc z e n ie  P a ry ż a  m a  o- 
m a c z a ć ...  p os łu szn ą  zgodę na 
w s z y s tk ie  żą d a n ia  a m e ry k a ń 
skie?** — z a p y tu je  „F ra n c  T i 
r e u r “ . A  d z ie n n ik  „L ib e ra t io n * *  
s n u je  n a s tę p u ją c e  ro z w a ż a n ia : 

„ W a r u n k i  s ta w ia n e  F r a n c ji  są 
ró w n ie  d ra k o ń s k ie  ( ja k  te , k t ó 
re  są s ta w ia n e  A n g l i i  —  J . S.), 
R ó w n ie ż  i  F ra n c ja  m o g ła b y  się 
s p rzed a ć  tro c h ę  d ro ż e j, a  n a j le 
p ie j  w ca le  się  n ie  sp rzed a w ać . 
N ie s te ty ,  w  ty m  c e lu  b y ło b y  k o 
n ie c z n e , a b y  n a ró d  f ra n c u s k i p o 
s ia d a ł p ra w d z iw y  rząd** —  k o n 
s ta tu je  d z ie n n ik .

J. fr.

O tw a rc ie  sa n a to riu m  
dziecięcego , 

im . W . P s irow s ldego
W  d n iu  19 bra. o tw a r to  w  

Rabce - Z d ro ju  nowoczesne 
s a n a to r iu m  dziecięce im . _ W . 
P s tro w s k ie g o , k tó re  z in ic ja  
t y w y  p ie rw sze go  w o je w o d y  
ś lą sk ie g o  to  w . A le k s a n d ra  
Z aw a dzk iego , u fu n d o w a n e  zo 
s ta ło  ze s k ła d e k  • spo łeczeń
s tw a  ś lą sk ieg o .

W  u ro cz y s to ś c ia c h  o tw a r 
c ia  w r iś l i  u d z ia ł:  p rz e d s ta w i 
ciele Rządu I i .  P. z m in . Zdro
w ia  d r  M ic h e jd ą  n a  czele.

Szczególn ie u ro c z y s ty  cha 
r a k te r  o tw a rc ia  teg o  n a j
w iększego  i  n a jp ię k n ie js z e g o  
s a n a to r iu m  dziecięcego w  
P c lsćs , p o d k re ś lo n y  zos ta ł 
p rz e d te rm in o w y m  w yko ń cze 
n ie m  -budow y, czym  ro b o tn i
c y  i  pe rson e l te c h n ic z n y  ucz
c i l i  70 roczn icę  u ro d z in  Józe
fa  S ta lin a  oraz roczn ice  Z je d  
noezsn ia  P a r t i i  R o b o tn i
czych.

K o n g re s  fra n c u s k ic h  
socja lis tów

jednościow ych
P A R Y Ż. (P A P ). —  Zakoń

czy ł tu  dwudniowe, obrady k ra 
jo w y  kongres p a r t i i soc ja li
stów jednościowych. N a  kon
gresie obecni b y li przedstaw i
ciele francu sk ie j p a r t i i  kom u
n is tyczne j i  repub likanów  po
stępowych, ja k  rów nież przed
staw icie le  V ie tnam u i  demo
kratycznego zrzeszenia a f ry 
kańskiego.

P rzy ję to  jednom yśln ie rezo
luc ję , k tó ra  podkreśla donio
słość p rzym ie rzy  łączących 
F ranc ję  z k ra ja m i dem okra ty
cznym i, a w  szczególności p rz y 
m ie rza francusko - radzieckie
go, oraz domaga się p rzyw ró 
cenia norm alnych p rzy ja c ie l
skich stosunków z k ra ja m i de
m o k ra c ji ludowej, uznania N o
w ych Chin, zaprzestania w o jny  
z V ie tnam ern i  podjęcia k ro 
ków un iem ożliw ia jących _ po
nowne zbro jen ia  niem ieckie.

W  dziedzinie p o lity k i wew
nę trzne j rezo lucja  wypow iada 
się za jednością a k c ji ze w szy
s tk im i s iłam i postępowym i k ra

Dla uczczenia 70-lecia u rodzin  
Towarzysza Stalina

DOKOŃCZENIE ZE STR, *

P rzy jm ijc ie , W ie lk i Nauczy
cie lu i  W odzu nasz, to  zobowią
zanie jako skrom ny w yraz  na

szych gorących dla W as uczuć 
w raz z serdecznymi życzeniam i 
dalszych, d ług ich  la t  i  s il, da l
szych h is torycznych zwycięstw  
na drodze do szczęścia ludzko
ści —  do kom unizm u.

Z obow iązan ia  za łó g  robo tn iczych  
na D n i P racy S ta lin o w s k ie j

70 rocznicę u rodzin  W ie lk ie 
go Wodza mas pracujących ca
łego św iata tow arzysza Józefa 
S talina , po lsk i św ia t p racy po
s tanow ił uczcić na jsp ra w n ie j
szą pracą i  najlepszą jakością 
p rodukc ji.

P rzodownicy pracy Z jedno
czonych Zakładów  Przem ysłu 
Gazów Technicznych: Edmund 
M acie jewski, M ik o ła j Korzew- 
n ikow  oraz H e n ry k  Książek, 
postanow ili osiągnąć normę 
dzienną o 25 proc. wyższą od 
dotychczas w ykonyw anej.

Zespół złożony z robotn ików  
dzia łu  polerowniczego F ab ryk i 
N arzędzi Lekarsk ich  w  sk ła 
dzie: S tan is ław  Borzym a, A lek 
sander K ónatkow sk i, Bolesław  
Grochowski, Eugeniusz K u 
n ick i, Grzegorz Popko i  W a
cław  Saw icki, postanow ił osią
gnąć w  Dniu P racy S ta linow 
skie j norm ę o 30 proc^ wyższą 
od dotychczas w ykonyw anej.

R obotn ice  „D o b ro lin u “  
w  D n iu

P ra cy  S ta lin o w s k ie j
Również robotnice zadekle.ro 

w a ły  swój udz ia ł w  D n iu  Pracy 
S ta linow sk ie j. Robotnice Pań
stwow ej F a b ry k i P rzetw orów  
Chemicznych „D o b ro lin “ : Su
tek, Dąbrowska, Kow alska. Ja
godzińska, Z a jb t i  O lesińska — 
postanow iły  osiągnąć 20 g rud
n ia  240 proc. norm y.

A p e l za łop i w a p ie n n ik ó w  
P iechc in

W  Zakładach W apiennych 
Piechcin (w o j. pom orskie ), b ry  
gady M aćkow iaka i  K rańca  
uczczą Dzień P racy S ta linow 
sk ie j, podwyższając 0 15 proc. 
swój dotychczasowy na jlepszy 
w yn ik . T ransportow cy z b ry 
gady M ieczysława W iśniewskie 
go zwwksza swoją norm ę o 30 
proc. Pracownicy um ysłow i zo

bow iąza li się w  tym  dniu u ło 
żyć pokłady na bocznicy kole jo 
w e j. Załoga wapienn ików  Piech 
cin  wezwała w szystkie  pokrew 
ne zakłady w  k ra ju  do pójścia 
w  ich ślady.

Zobow iązan ia  g ó rn ik ó w  
kopa lń

„B ie ru t “ , „J a n  K a n ty "  
i  „S o b ie s k i"

N ieprzerw anie p łyną  meldun 
k i o zobowiązaniach podjętych 
z o ka z ji D n i P racy S ta linow 
skie j z zakładów  pracy w cj. 
krakow skiego. G órnicy kopa ln i 
„B ie ru t“ , „Jan K a n ty “  i „'So
b iesk i“  osiągną m aksym alną 
wydajność przez znaczne skró
cenie zm ian. Załoga W arszta 
tów  K ole jow ych DO KP, po w y 
konan iu uprzednio podjętych 
zobowiązań, zw iększy swą w y 
dajność w  D n iu  P racy S ta li
now skie j o 20 proc.

Z am iast 11S —  155 proc. 
n o rm y

Pracownicy ko le jow i w  Rze
szowie zobow iązali .się w  dniu 
20 bm. zwiększyć swą normę 
ze 116 proc. do 155 proc. p rzy  
równoczesnym skróceniu czasu 
p racy z 8 do 6 godzin.

*
N a zebraniach licznych in 

nych zakładów p racy za łog i 
podejm ow ały zbiorowe i  in dy 
w idua lne zobowiązania. Robot
n ik  O lszewski z W S K  Rze
szów postanow ił w  dn iu 20 gru 
dnia wykonać 300 proc. norm y. 
Również pracow nicy um ysłow i 
poza godzinam i p racy p rzy 
śpieszają wykonanie swych zo
bowiązań.

*
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k la ro w a ły  hufce ..Służb”  Pol
sce“  w o j. poznańskiego dla beż 
cżenia rocznicy urodzin tow a
rzysza Stalina.

s tw ie rdza ją  m. in : W  oparciu 
o doświadczenia ZSRR rea lizo
wać będziemy nieugięcie prze
budowę u s tro ju  rolnego na wsi.

(c.b.)

te ln ikó w  „G łosu Robotniczego“ , 
zgrom adzonych na uroczyste j 
akadem ii z okaz ji 70-ej roczn:- 
cy urodzin towarzysza Józefa 
S ta lina  w h a li „V im y “  w Łodzi 
w ys ła ło  l is t  z gorącym i pozdro
w ien iam i do Wodza całej po
stępowej ludzkości (K v )

W oj. łódzkie
(Koresp. w ł.)  —  7 tys. czy-

R obotn icy, ch ło p i i  in te lig e n c ja  
p rzesy ła ją  gorące życzenia urodzinow e

W raz ze- zbliżaniem  sdę dnia 
70 roczn icy urodź in  tow a rzy 
sza Józefa S ta lina wzmaga 
się fa la  lis tó w  i depesz pełna 
serdecznych pozdrowień i  ży
czeń społeczeństwa polskiego 
dla W ie lk iego  P rzy jac ie la  na
rodu polskiego i  w szystk ich  na 
rodów, m iłu jących  pokój i  po
stęp.

Podajemy u ry w k i n iek tórych 
lis tów .

£•
Załoga hu ty  „O strow iec“  p i 

sz e:
D ro g i Towarzyszu! W  celu 

wniesienia naszego’ w k ładu  w 
dzieło wzmocnienia trw a łego 
pokoju załoga h u ty  „O strow iec“  
w dowód wdzięczności i p rzy 
w iązania zobowiązuje się w  
rocznicę Twoich urodzin  dać 
ponad plan dodatkową produk 
Cję w artośc i około 36 m ilionów  
złotych. W spółzawodnictwo pra 
cy do 21 grudn ia obejm ie całą 
załogę huty.

Pism o ro ln ik ó w  
ze

sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j
Roln icy Spółdzielni P roduk

cy jne j im . „15 G rudnia“  w  woj. 
w rocław skim , s tw ie rdza ją :

„M y  ro ln ic y  pierwszej w  po 
wiecie w a łb rzysk im  spółdzielni 
p rodukcyjne j w  Szcziawiemku 
zobow iązujem y się do 21 g ru d 
n i*  zasadzić 130 drzewek owo
cowych, w y  rem ontowa ć do 1 
stycznia 1350 r .  paw ilon  na pa 
siekł, a do dnia 8 stycznia

oddać do uży tku  żłobek i  przed 
szkole.

L is t  p o lsk ich  m echan ików
W  liśc ie  S towarzyszenia In 

żyn ierów  i  Techników - Mecha
n ików  Polskich czytam y:

Polscy mechanicy z podzi
wem pa trzą  na rozw ój przem y
słu i  technik i radzieckie j, k tó ry  
dokonuje się pod Twoim  prze
wodem i zawsze dążyć będą do 
w zo row an i* się na osiągnię
ciach i zdobyczach przodującej 
techn ik i radzieckie j.

Serdeczne pozdrow ien ia  
młodzieży z Chorzowa
Młodzież Chorzowskie j W y 

tw ó rn i K o n s tru kc ji M eta lo
wych pisze m. im :

Ukochany nasz Nauczycielu, 
P rzy jac ie lu  naszej wolne j m ło 
dości!

W iem y, że jesteś p rzy jac ie 
lem i  opiekunem stachanow
ców. D latego przodow nik pracy 
kol. Jan Badura zobowiązał się 
przestudiować Tw oje prace i  za 
poznać z n im i całą m łodzież 
pracującą w  jego dtełale.

T y  p ierw szy powiedziałeś, że 
nowym  socja listycznym  fo r 
mom gospodarowania muszą to 
warzysżyć nowe rew olucyjne 
fo rm y  techniczne. D latego w  
dniu Twoich urodzin  zacznie 
pracować p rzy  naszej w y tw ó rn i 
K lu b  M łodych R acjonalizato
rów..

Nowe zespoły sam okształceniowe  

s tu d iu ją  życio rys 1'uwarzysz r Stalina.

M e ld u n k i św ia ta  pracy  

o p rzed te rm inow ym  w yko nan iu  zobow iązań
Robotn icy fa b ry k  w arszaw 

skich w y p e łn ili ju ż  n iem al ca ł
kow icie zobowiązania, podjete 
dla uczczenia 70 rocznicy u ro 
dzin Wodza p ro le ta r ia tu  świa-, 
towego.

M. in . w  ram ach zobowiązań 
w fab ryce czekolady „Fućhsa“  
wyrem ontowano k ilk a  maszyn, 
k tó re  um ożliw ia  dalsze zw ięk
szenie p ro du kc ji oraz w p łyną  
na podniesienie wydajności 
p racy poszczególnych działów.

Zobowiązania w ykona ła  zało
ga fa b ry k i W edla.

Przekroczono bardzo poważ
nie wydajność p racy we w szy
stk ich działach produkcyjnych.

Zgodnie z zobow iązaniam i za 
ło g i robotn icze j Państwowych 
Zakładów  Mechanicznych w  U r 
susie zakończono n iem al ca łko
w icie produkcję  480 tra k to 
rów .

Również w yw iąza ła  się ze 
swych zobowiązań załoga E le k 
tro w n i W arszaw skie j.

B rygada  górn icza  Z M P  
osiągnęła 300 proc. n o rm y

Górnicza m łodzież ZM P m o
że się poszczycić znacznym i o- 
s iągnięciam i produkcy jnym i. 
B rygada m łodzieżowa Kasprza
ka w  kopa ln i „B y to m “  w  w oj. 
śląskim , ju ż  w  pierwszych 
dniach g rudn ia  osiągnęła ponad 
300 proc. norm y.

*
Załoga Zakładów  Urządzeń 

K o tla rsk ich  w  K rakow ie  u ru 
chom iła kuźn ię i  9-tonowy m ło t 
mechaniczny.

Załoga W y tw ó rn i N r. 8 w 
W olb rom iu  przyśpieszyła w yko 
nanie p lanu rocznego o 14 dni.

P racownicy W arszta tów  In 
s ty tu tu  Szybowcowego w  B ia 
łe j w ybudow ali ponad nlnn 1 
szybowiec z seidi „TS— 2“  M u
cha.

25 tys . p a r obuw ia  
ponad p lan

25 tys. pa r obuwia ponad plan 
w ykona ła  załoga Południowych 
Zakładów  Obuwia, a e lek tro 
technicy zakładu przyśp ieszyli 
e le k try fik a c ję  nowych budyn
ków  ko lon ii fab ryczne j.

D o d a tko w y  p la n  p ro flę lrc ji 
w a rto śc i 500 m ik i.  z ł 
w y k o n a ł oddz ia ł GSP

D odatkow y p lan produkcji 
w artośc i pó ł m ilia rd a  z ł w yko 
nała załoga w rocław skiego od
dzia łu  OSP oraz zrzeszonych 
spółdzielni, a nadto przekazała 
dz ia tw ie  szkoły podstawowe! 
N r. 49 we W roc ła w iu  podark i 
w artośc i 900.000 zł.

Za łog i PGR okręgu w roc ław 
skiego uczciły 70 rocznicę u ro 
dzin towarzysza S ta lina  przez 
wykonanie planu dostaw zbóż 
na 11 dni przed term inem  i 
przekroczenie rocznego planu 
dostaw tuczn ików  o 400 sztuk.

W ie le  kół samokształcenia ot 
ga.ttiz.ttje  sam orzutnie m łodzież.

W  zw iązku z ogrom nym  za
potrzebowaniem na k ró tk i ży
cio rys Józefa S ta lina , zespoły, 
k tó re  nie zdo ła ły zaopatrzyć 
się w  ks iążk i, ko rzys ta ją  z ży 
c io rysu Józefa S talina , ziamte- 
szi&zonego w  ińiejsootyej p ra 
sie.

Ju lian  K reczko, be zpa rty jny
robo tn ik  z Państwowego T a rta  
ku  N r  1 w  Kielcach,, za łoży ł ko 
lo stud iu jące życiorys Józefa 
S talina. „U czyć się z życiorysu 
S talina , być Jego w ie rnym  ucz 
nietn, być godnym, bo jow nik iem  
pokoju, k tórem u On przewodzi, 
dać w yraz  wdzięczności S ta li
now i i  W K P (b ) za przyjaźń, 
jaką  okazują narodow i po lsk ie
mu —  oto co postanow iliśm y“

Gigantyczna gwiazda czerwona  
rozbłyśnie nad Budapesztem  

w rocznicę urodzin  Towarzysza S ta lin a :
(T E L E F O N E M  OD S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

odbudowany w  100 la t  później.
N ie  było  go, gdy by łem  w  B u
dapeszcie przed dwOma la ty .
W idać stąd rów nież nowe do
m y  pó d ru g ie j stron ie  Dunaju,

Okna mojego pokoju hotelu 
„B r is to l“  w  Budapeszcie w y 
chodzą na D unaj. W idać stąd 
łańcuchowy most, k tó ry  zbu
dowany został w  1849 roku , a

„Kochać Towarzysza Stalina —
to walczyć o pokój44 

Przemówienie tow. Jóźwiaka po przyjeździe  
delegacji polskiej* do Moskwy

oficerów , a rtys tó w  i  uczonych, 
inżyn ie rów  i  techników , kob ie t 
i mężczyzn, dzieci i  m łodzieży, 
k tó rych  serca tę tn ią  _ gorącą 
wdzięcznością i  m iłością do to 
warzysza S talina . P rzybyw a
m y, aby w  ich im ien iu  w  70 
rocznicę Jego urodzin  przeka
zać z serca płynące pozdrow ie
nie i  życzenia d ług ich  la t  ży
cia w ie lk iem u W odzowi i  N a 
uczycielow i —  Józefow i S ta li-

A kadem ie i  obchody w  całym  k r a j u
W o j. pom orskie

Mausłein skazany
na l i i  lat więzienia

B E R L IN  (P A P ). —  B r y ty j
s k i sąd w o jskow y og łos ił w y 
ro k  w  procesie zbrodniarza w o
jennego, b. m arsza łka  h it le 
row skiego, M ansteina. . M an
etem skazany zosta ł na 18 la t  
w ięzienia. , ., ,

Sąd b ry ty js k i uzasadnił ła 
godny swój w y ro k  tym , że 
M anste in rzekomo dopuścił się 
—  zdaniem sędziów —  swych 
zbrodn i bez prem edytac ji.

Sąd odrzucił te pu n k ty  aktu  
oskarżenia, k tó re  s tw ie rdza ły, 
że M anstein odpowiedzialny 
je ot za masowe mordy,- popet- 

te  ńa ludności po lsk ie j oraz 
- : t r akt owani e po l- 

ic-h i radzieckich jeńców .Wo
jennych.

W yrok sądu, k tó ry  uwzględ
n i ł cyniczne w yw ody obrońców, 
opłacanych przez kom ite t, .utwo 
rzony przez C hurch illa , w yw o
ła ł głębokie oburzenie w  kołach 
dem okratycznych Niem iec.

W  przededniu 70 rocznicy 
urodzin  Józefa S ta lina w m ia 
stach, wsiach, w  zakładach p ra 
cy, uczelniach, in s ty tu c jach  i  
organizacjach, odbywają się 
uroczyste zebrania, k tó re  prze
kszta łca ją  się w  gorące m an i
festac je  cżci i  m iłośc i dla W ie l
kiego S ta lina .

Warszawa
W  dniu 19 bm. odbyło się 

43 plenarne posiedzenie Sto
łecznej Rady N arodowej. O fi
c ja lną  część posiedzenia poświę 
cono uczczeniu zbliża jące j się 
70 rocznicy urodzin  towarzysza 
S talina.

Żyw io łow ą owacją zebrani 
p rz y ję li p ro je k t uroczystego 
adresu od St. R N  do towarzysza 
J. S ta lina.

W  oczekiwaniu na w ie lk i 
dzień 70 rocznicy urodzin  to 
warzysza S ta lina  cała W arsza
wa p rzyb ra ła  odświętny, u ro 
czysty w yg ląd. Pośród powodzi 
czerwonych i  białoczerwonych 
sztandarów umieszczono na fa 
sadach gmachów w ie lk ie  p o r
tre ty  dostojnego Jub ila ta . T ran 
sparent.y i  chorągwie zaw isły 
wzdłuż g łów nych a r te r ii m ia 
sta.

W  k ilk u  punktach śródmieś
cia umieszczono specjalne ta b 
lice ilu s tru ją ce  życie w ie lkiego 
Wodza klasy robotniczej i  jego 
nieśm ierte lne dzieło.

W  w oj. pom orskim  liczne a- 
kademie odbyły się m. in. we 
wszystk ich zespołach PGR. 
Szczególnie uroczysty charak
te r m ia ło  zebrańie przodow ni
ków  pracy PGR Poledno (pow. 
św ieck i), k tó rz y  w  końcowym 
etapie współzawodnictwa zaję
l i  pierwsze miejsce spośród 
wszystk ich PGR w  k ra ju .

W o j. k ra ko w sk ie
Przeszło 1.000 zebrań fabryez 

nych, szkolnych, gm innych i 
grom adzkich odbyło się w  woj. 
k rakow sk im  z udzia łem  jednej 
czw arte j m iliona  osób. Zebra
nia  te s ta ły  się potężną m an i
fes tac ją  gorących i serdecz
nych uczuć społeczeństwa dla 
Józefa S talina .

M łodzież akademicka na licz 
nych zebraniach, postanow iła 
spopularyzować w ie lk ie  dzieła 
S ta lina oraz walczyć o postę
pową naukę, dla k tó re j wzorem 
jest nauka radziecka.

W o j. rzeszowskie
(Koresp. w ł.)  —  Chłop i po

w ia tu  i  województwa rzeszow
skiego z entuzjazmem przygo 
tow u ją  się do rocznicy urodzin 
towarzysza S talina . W  rezo luc ji 
uchwalonej na naradzie woje
wódzkiego a k tyw u  ZSL w Rze
szowie Chłopi tego okręgu

Rzucone hasło tw orzenia ze 
połów d'ía stud iow ania życiory 
u towarzysza S ta lina  objęło 

szerokie masy społeczeństwa 
polskiego.

W  K ie lcach pracuje już  po
nad. 70 zespołów, w  Radomiu 
około 100, w  Częstochowie po 
nad 200. W  w ie lu  innych ośrod 
kach przem ysłowych- w o j. k ie 
leckiego, ja k  np. w  Ostrowem 
Skarżysku i  Starachowicach, 
czynnych je s t rów nież k ilkase t 
kół.

N a  teren*© Gdańska czyn
nych jes t obecnie 200 kursów  
samokształceniowych, na k tó re  
uczęszcza przeszło 4.000 rob o t
n ików  z różnych zakładów pra 
cy.

Rówriież chłop i z w o j. gdnó „ . . . . .
' i  ego zorganizow ali ponad 300 |—- ośw iadczył w  im ien iu  człon 
kó ł. | ków ko ła  ob. Kreczko.

Ze wszystkich zaką tków  świata 
p łyną w yrazy g łę b o k ie j czci 

d la Towarzysza Stalina
K on federac ji P racy (CG T) —  
Monmousseau.

W  Lyon ie  odbyła się potężna 
m an ifes tac ja  ludowa, na k tó re j 
liczn i m ówcy po dkre ś lili n ie 
zm ierną doniosłość dzieła w ie l
kiego wodza Zw. Radzieckiego 
i  pierwszego bo jow nika o pokój 
—  Józefa S talina.

D elegacje  zagraniczne 
p rz y b y w a ją  do M o skw y

N a uroczystości 70-lecia u ro 
dzin Józefa S ta lina p rzyb y ła  
do M oskw y delegacją mas p ra 
cujących B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludowej.

N a czele delegacji sto i W . 
Czerwenkow, G. Ozankow i  M. 
Nejćze.

P rzyby ła  rów nież delegacja 
pracujących N iem ieckie j Repu
b lik i D em okratycznej z W a lte 
rem  U łb rich te m  i G. D ertinge- 
rem  na czele.

W  poniedziałek przybyła do 
M oskw y delegacja R epublik i 
Czechosłowackiej, wioząca po
zdrowienia i  dary narodu czes
kiego i  słowackiego dla Gene
ralissimusa Stalina. 

(W iadom ości od naszego spe
cjalnego w ys łann ika  o przygo
towaniach do obchodu 70 rocz
n icy  urodzin  tow. S ta lin a  na. 
Węgrzech podajem y w yże j).

W  poniedziałek 19 bm. po 
po łudniu p rzyb y ła  do Moskwy 
na uroczystości, związane z ob
chodem 70-lecia urodzin  Józefa 
S ta lina , delegacja polska, na 
k tó re j czele sto i członek Rady 
Państwa, człohek B iu ra  P o li
tycznego RC PZPR, prezes N a j 
wyższej Izby  K o n tro li — tow. 
Franciszek Jóźw iak-W ito ld .

N a dworcu B ia ło rusk im  dele
gację p o w ita li przedstaw icie le 
Kom itetu! Obchodu 70-lecia u- 
rodzin J. S ta lina , p rzedstaw i
ciele m in is te rs tw a spraw zagra
nicznych ZSRR, m oskiewskiej 
Rady Delegatów, oraz przed
staw iciele społecznych o rgan i
zacji s to licy  radzieckie j.

Delegację p rz y w ita li pozrt 
tym  pracow nicy ambasady RP 
w  Moskwie z charge d 'a ffa ires  
Zambrowiczem na czele, a ta k 
że akredytow an i w  M oskwie 
przedstaw icie le dyp lom atyczni 
k ra jó w  dem okracji ludowej.

Z ram ien ia  o rgan izac ji ra 
dzieckich do członków delegacji 
po lsk ie j ze słowam i serdecz
nego pow itan ia  zw róc ił się se
k re ta rz  kom ite tu  mosldewskie- 
ko W K P (b ) I. Parfionow . W  od 
powiedzi tow. Franciszek Jóź
w iak  w yg ło s ił następujące prze 
m ówienie:

„Tow arzysze! P rzybyw am y z
Polski ja ko  w ys łann icy  narodu» 
k tó ry  wyzw olony został spod 
ja rzm a b itle ryżrhu  przez boha
terską A rm ię  Radziecką do
wodzoną przez je j w ie lk iego 
Wodzą Generalissimusa S ta li
na.

Przyjeżdżam y jako w ys łann i
cy narodu, k tó ry  dźw igną ł się 
z ru in  dzięki pomocy Zw iązku 
Radzieckiego. P rzybyw am y ja 
ko w ysłann icy narodu, k tó ry  
buduje dziś radośnie i  z en tu
zjazmem fundam enty socja liz
mu dzięki pomocy i  radom  W ie i 
kiego Stalina.

Przyjeżdżam y jako w ys łann i
cy po lsk ie j k lasy robotniczej i 
je j P a r t ii,  k tó ra  zjednoczyła 
swe szeregi dzięki wskazaniom 
i nauce W ie lk iego Stalina.

P rzybyw am y w  poselstw ie ze 
skrom nym i daram i od polskich 
robotn ików , chłopów, żołn ierzy,

nowi.
Naród po lsk i, polska klasa 

robotnicza w idza w towarzyszu 
S ta lin ie  nie ty lk o  wodza i na 
uczyciela bra tn ich  narodów ra 
dzieckich. ale Widzą w  n im  W o
dza i Nauczycie la p ro le ta ria tu  
całego św iata, wszystk ich p ro 
stych ludzi ca łe j k u li ziem skiej, 
k tó rzy  pragną pokoju.

Naród po lsk i, polska klasa 
robotnicza, budując radośnie 
nowe szczęśliwsze życie, za
pa trzony je s t w  towarzysza 
S ta lina  jako swego, ukochane
go p rzy jac ie la , k tó ry  zawsze w 
na jtrudn ie jszych  chw ilach na
szego narodu b y ł nam pomocą, 
radą, nauką.

N aród po lsk i, polska klasa 
robotnicza w ie, że kochać to 
warzysza S ta lina  —  to  kochać 
pa rtię  k lasy robotn icze j, to  ko
chać masy pracujące, p ro le ta 
r ia t  św ia tow y, to walczyć o 
wolność i szczęście m ilionów  
prostych ludzi, k tó rz y  jeszcze 
jęczą pod ja rzm em  im p e ria liz 
mu, kochać towarzysza S ta li
na —  to walczyć o pokój!

P rzy jecha liśm y, aby zapew
nić towarzysza S ta lina , iż  h i
s toryczny przełom , ja k i dzięki 
N iem u na s tąp ił w  stosunkach 
m iędzy narodem polskim  a na
rodam i Zw iązku Radzieckiego, 
że w ieczysta b ra te rska  p rz y 
jaźń naszych narodów je s t i 
będzie zawsze n ierozerwalna.“  

*
D a ry  społeczeństwa polskie

go przewiezione zosta ły do m u
zeum im . Puszkina, gdzie o tw ar 
ta  będzie w ystaw a podarun
ków', przesłanych towarzyszow i 
S ta linow i przez masy pracujące 
całego św iata.

ttiOKOŃCZENIE ZÉiSTR:;^
nież a r ty k u ły , poświęcone ży
ciu i  działa lności Józefa 
S ta lina  oraz Jego zasługom 
dla całej postępowej ludzkości.

F ra n c ja .
W  Bezons koło P aryża od

b y ła  się uroczystość w  zw iąz
ku z przem ianowaniem  jedne
go z g łównych placów m iasta 
na Plac im. Józefa Stalina.

Obecni b y li:  m er Bezons —  
Peronnet oraz A ndre  M arty , 
k tó ry  w  tym  samym dniu w y 
g łos ił wieczorem w  Bezons 
przem ówienie o ro l i Generalis
simusa S ta lina w  h is to r ii ru 
chu robotniczego i  w  walce 
ludzkości o pokój.

Inne uroczystości ku  czci 
Generalissimusa S ta lina  odby
ły  się w  M a rs y lii z udzia łem  de 
putowanego B illouk i  w  T u lu 
zie z udziałem  deputowanego 
'Wr.ldeek-Roehet, k tó ry  prźema 
wdał wobec w ielotysięcznego 
tłum u , a także w  Bourges z u- 
dzir.łem M adcleine B row n  i  w  
Tours, gdzie przed 29 la ty  pow 
sta ła  Francuska P a rtia  Kom u
nistyczna.

W  St. Quen pod Paryżem  od 
było się zebranie k ii czci Józe
fa  S talina , na k tó ry m  zabrał 
głos sekretarz Generalnej

W ielki wiec w Pekinie  
na zakończenie konferencji 

kobiet krajów azjatyckich

U ka za ł się n u m e r 6  | 1 8
czasopisma „N ow e  D ro g i“

poświęcony 70-ieeiu urodzin  
Tow a rzysza -J ó z e fa  S t a l i n a

TREŚĆ NUMERU:
JÓ ZE F  S T A L IN  — K w e s tia  narodow a a

len in izm .
*

*
—  Zwycięski wódz nowej 

epoki.
B O LE S ŁA W  B IE R U T  

JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z

J A K U B  B E R M A N

H IL A R Y  M IN C

S ta lin  przewodzi walce 
o rew o lucy jną  jedność 
k lasy robotniczej.

— Rewolucja Październiko
wa przyśpiesza coraz 
ba rdz ie j rozw ó j ludzkoś
c i do socjalizm u. 

-N ie k tó re  zagadnienia de
m okra c ji ludowej w  
św ietle leninowsko - sta
linow sk ie j nauki o dy
k ta tu rze  p ro le ta ria tu .

R O M A N  Z A M B R O W S K I —  W  walce o rea lizację  sta
linow sk ie j nauk i o soju
szu robotniczo - chłop
skim.,
S ta lin  a zwycięstwo le- 
n in izm ti w  po lsk im  ru 
chu robotniczym . 
W IT O L D  —
O stalinowską lin ię  w  
po lityce kadr.

H E N R Y K  Ś W IĄ T K O W S K I — Tw órca K o n s ty tu c ji Zw y
cięskiego Socjalizmu.

*
*  *

Dzie ła  S ta lina  w  Polsce 

Cena egzem plarza opraw nego 200 z!

A L E K S A N D E R  Z A W A D Z K I

F R A N C IS Z E K  JÓ Ź W IA K

Przemysł skórzany wprowadza 
radzieckie metody pracy

P E K IN  P A P . —  18 bm. od
by ł się w  Pekinie w ie lk i wiec
z okazji zakończenia obrad 
K on fe ren c ji K ob ie t K ra jó w  
A z ja tyck ich . Na wiecu obec
nych było ponad 25 tysięcy 
osób.

Przewodnicząca Dem okra
tycznego Zw iązku Kob ie t P ek i
nu — złożyła serdeczne życze
nia  dalszego wztnacn ania so
lidarność: kobiet az ją tyck ie .i 
w ich Walce o pokój, niezależ
ność narodową i demokrację.

K ró tk ie  przemówienia w y
g łos ili : b lir r f iis tfź  Pekinu — 
generalny sekretarz kw ia to 
wej Dem okratycznej Fedor te ji 
Kob ie t — V a illa n t CO utuńcr, 
szef delegacji radzieckie j —

P arfionow ą, przewodnicząca 
delegacji francu sk ie j —  V er- 
mersch, przewodnicząca dele
ga c ji czechosłowackiej —  IIo - 
dinova i inn i.

N a  wiecu postanowiono w y 
stosować pismo pow ita lne  do 
św ia tow e j Dem okratycznej F e 
deracji Kobiet.

Przewodniczący pekińskich 
związków zawodowych SiUo- 
M in  zaproponował wysłan ie  
d.tg:~zy g ra tu A cy  ¡nej ilu Ge
neralissim usa S ta lina . Propo
zycję tę p rzy ję to  bu rz liw ym i 
oklaskam i i ok rzykam i: „N iech  
żyje S ta lin !“  „N iech  żyje 
Związek R adz ieck i!“

W iec zakończono odśpiewa
niem M iędzynarodówki.

D n ia  19 bm. rozpoczęły się 
w  W arszaw ie obrady I I I  K ra 
jowego Z jazdu Delegatów 
Zw iązku Zawodowego Pracow
n ików  Przem ysłu Skórzanego.

N a obrady p rz y b y li:  w ice
przewodniczący CRZZ, tow. 
A l. B u rsk i, przedstaw icie l CZ 
P rzem ysłu Skórzanego —  dyr. 
Kaszuba oraz delegacje z Cze
chosłowacji i  W ęgier.

W  p ierw szym  dn iu obrad se
k re ta rz  CRZZ, tow . Kow alczyk 
om ów ił zadania Zw iązku w  
św ietle uchwał I I I  Plenum 
PZPR i  I I I  P lenum  C R Z Z ,, a 
przewodniczący Zarządu G łów
nego Zw iązku Prac. Przem. 
Skórzanego z łoży ł sprawozda
nie z dw u le tn ie j działa lności 

i Zw iązku.
j W  okresie sprawozdawczym 
! Zw iązek zorgan izow ał 1.202 
■ g rupy  związkowe oraz zrze- 
| szył w  ram ach ruchu współza- 
! wodnictwa pracy 77,9 proc. o- 
I gó łu pracow ników  Przem ysłu

Skórzanego. W  3 na jw iększych 
fab rykach  obuw ia wprowadzo
no współzawodnictwo o n a j
w iększą jakość produkc ji.

W ykorzys tu jąc  radzieckie me 
tody p racy liczn i robo tn icy  
przem ysłu skórzanego stosują 
m etody przodujących rob o tn i
ków  ZSRR, ja k  np. M atrosowa. 
Obecnie Zarząd G łów ny Z w iąz
ku Zaw. zorgan izow ał keńkurs 
na najlepsze tłum aczenie ra 
dzieckich dzie ł fachowych z 
zakresu przem ysłu skórzanego 
w  celu szerszego rozpowszech
nien ia nowoczesnych metod pra
cy.

Przewodniczący, tow . Dą
brow sk i k ry ty k u ją c  dotychcza
sową działalność Zarządu Głów 
nego Zw iązku, s tw ie rdz ił, że 
zaniedbano szkolenie ideolo
giczne, b ra k ło  należytego kon
ta k tu  z terenem  oraz —  w  
w ie lu  wypadkach nie docenia
no potrzeb pracow ników.

Obrady Z jazdu trw a ją .

w  Budzie. Gdy byłem  tu  w  ro 
ku  1947, Buda z ia ła  ta k im i sa
m ym i ru ina m i, ja k ie  3 traszyły  
ludz i przyjeżdżających po w o j
nie do W arszaw y.

Z okna mojego pokoju w idać 
rów nież górę Gellerta. Na gó
rze z daleka w idać jakieś ogrom 
ne rusztowanie. Trochę n iże j, 
na zboczu d rug ie  rusztowanie. 
N a obu rusztowaniach żwawo 
u w ija ją  się bardzo zajęci lu 
dzie.

Czym są zajęci ci ludzie? 
D la  w ie lu  m ieszkańców Buda
pesztu to  jeszcze tajem nica. 
Jest to  niespodzianka, k tó rą  
szykuje sto licy  W ęgier wojsko 
na dzień 70 rocznicy urodzin  
S ta lina . Udało m i się uchylić  
rąbka ta jem nicy. W  dniu świę
ta  S ta lina  cała góra ro z ja rzy  
się św ia tłem  ponad 5 tys ięcy 
lam p elektrycznych, k tóre u- 
tw orzą  ogrom nych rozm iarów  
gwiazdę pięcioram ienną, a m o
że. coś jeszcze. Daleko, daleko 
o dz ies ią tk i k ilom e trów  widocz 
na będzie wspan ia ła  ilu m in a 
c ja  gó ry  Gellerta.

W  gorączkowym  i  podnio
s łym  n a s tro ju  Budapeszt szy
ku je  się do w ie lk ie j rocznicy. 
N ie  ma tu  fa b ry k i,  sklepu pań
stwowego lub in s ty tu c ji i  nie 
ma bodajże tak iego m iejsca w  
mieście, gdzie nie czynionoby 
przygotow ań do stalinowskiego 
św ięta. O lbrzym ie p o rtre ty  
S ta liria , transparen ty  i  okolicz
nościowe napisy spotykam y na 
każdym  kroku . W spaniałe, o l
śniewające przepycherri św ia tła  
ilum inac je , nada ją  m iastu , w  
k tó ry m  neony są z jaw iskiem  
powszednim, niecodzienny cha
ra k te r.

Czerwień sztandarów rudzieć 
k ich  i  t ró jk o lo ry  węgierskie 
zdobią w szystk ie  domy.

W czora j próbowałem się do
stać na sta linowską wystawę. 
N a próżno. Plac przed Muzeum 
Narodowym , gdzie urządzono 
wystaw ę, b y ł szczelnie zapelnio 
ny  przez tysiące ludzi. Trzeba 
by ło  długo czekać w kolejce, by 
dostać się do środka. Zrezygno
wałem po 3 godzinach i  posze
dłem dopiero w  poniedziałek. 
Ludzie pracow ali i  było trochę 
luźn ie j. W ystaw a je s t wspania
ła . Rzadko można zobaczyć 
coś rów nie gustownie i  p rze j
rzyście zrobionego. N ie .znam 
oczywiście węgierskiego, ale na 
w ystaw ie  n ie  potrzebowałem  
tłum acza, tak ie  wszystko było  
jasne i  zrozum iałe.

W ystaw a ilu s tru je  w fo toko 
piach dokum entów i  bardzo tt- 
danych artys tycznych reproduk 
cjach znanych obrazów, etapy 
życia S ta lina . T łu m y  ludz i g ro
madzą się pod plastyczną m a
pą przeobrażeń, k tó re  będą do
konane przez pokojowe zasto
sowanie energ ii atomowej. In 
na mapa, Świetlna, obrazuje e- 
tap y  zalesienia k ra ju  Rad. K ie 
rowca samochodu, k tó ry  zwie
dzał razem ze mną wystawę, 
m łody, m iły  chłopak —  powie
dz ia ł: „Dobrze je s t zobaczyć 
taką  wystawę. Po tym  chce się 
jeszcze bardzie j żyć i  praco
wać".

N ie  będę p isa ł o darach i l i 
stach w ysłanych do S talina . 
W iem y, ja k  ta  fo rm a  uczczenia 
roczńicy urodzin  tow. S ta lina  
w zbudziła  entuzjazm  i  s ta ła  się 
wyrazem  uczuć mas p racu ją 
cych w  naszym k ra ju . Na W ę
grzech przebiega to podobnie. 
Chcę na tom iast parę słów  po
wiedzieć o współzawodnictw ie 
na cześć s ta linow sk ie j roczni
cy.

Wszędzie tam , gdzie pracu
ją  ludzie, w idz ia łem  porozwie
szane napisy z zobowiązaniam i 
p rz y ję ty m i na cześć rocznicy 
s ta linow sk ie j. N a  nalepce je s t 
p o rtre t S ta lina  i  ru b ry k i, do 
k tó rych  wpisane je s t nazwisko 
współzawodniczącego, ' wyso
kość zobowiązania i  w ykona
nie. W  d ru k a m i centralnego o r 
ganu P a r t ii „Szabsd N ep" w i
dać je  nad lino typem , w Banku 
Narodowym  nad każdym  b iu r
kiem , w  Państwowym. Domu 
Tow arow ym  nad każdą ladą 
sprzedawcy, w  fabryce w łók ien 
niczej nad każdym  w arsztatem  
tkack im .

A  cóż dopiero będzie 21 grud 
n ia ! Jestem pewny, że w  dniu 
tym  zostanie pob ity  dzienny 
g loba lny reko rd  produkc ji na 
W ęgrzech. M łody robo tn ik  
w łók ienn iczy Kolom an Sokas, 
k tó ry  w  dn iu wczorajszym  u- 
zyska ł 262 proc. norm y i  p ra 
cuje na 20 w arszta tach zobo
w iąza ł się pobić swój rekord. 
A  Sokas m łody, szczery chło
pak, z k tó ry m  rozm awia łem  
nie je s t wcale najlepszy w fa 
bryce, są lepsi od niego.

Budapeszt przeżywa wraz ze 
w szys tk im i m iastam i w yzw o
lonych k ra jó w  i  w raz z ludźm i 
pracy całego św iata, swoje 
w ie lk ie  dni. S ta linowskie świę
to jes t świętem  Budapesztu 
tak , ja k  jes t świętem Warsza
w y, Pekinu, B erlina  i  Moskwy» 
ja k  je s t świętem ludzi w o lnych  
i lu dz i walczących o wolność.

JE R ZY  R A W IC Z

Dalsze depesze 

na s îron ie  

s iódm e j
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Józef Stalin—największy strateg naszych czasó A

L e n in , S ta lin , D z ie rż y ń s k i.

W  siedemdziesiątą rocznicę 
urodzin  Generalissimusa Zwiąż 
ku  Radzieckiego, Józefa S ta li
na, oczy ca łe j postępowej ludz
kości zw racają się ku  niemu, 
ja ko  na jw iększem u działaczowi 
po litycznem u i  państwowemu, 
wodzowi pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, w ie l
k iem u wodzowi mas p racu ją 
cych, będącemu natchnieniem  
s ił dem okratycznych, walczą
cych o sprawę pokoju, o rgan i
za to row i zwycięstwa nad faszyz 
mem  i  na jw iększem u s tra te 
gow i dzie jów  współczesnych. 
N arody całego św iata w idzą w 
osobie S ta lina  swego wodza 
i.nauczyc ie la , p rzy jac ie la  i  o j
ca, wiodącego ludzkość db je j 
w ie lk iego celu —  komunizmu.

Dzień urodzin  Józefa S ta li
na ma szczególne znaczenie dla 
naszego narodu. S ta lin  jes t dla 
naszego narodu wypróbowa
nym  przyjacie lem , w yzw olic ie 
lem  z faszystowskiego ja rzm a, 
nauczycielem i  w ie lk im  wo
dzem, to ru jącym  drogę naro
dow i po lskiem u w raz z innym i 
narodam i, w yzw olonym i spod 
ja rzm a kap ita lizm u  ku  jasnej 
przyszłości. N aród po lsk i z u- 
czuciem najg łębszej wdzięczno
ści zachowuje w  swym sercu 
pamięć o tym , że w  na jcięż
szych dla P o lsk i la tach Z w ią 
zek RadziecRi z w ie lk im  Sta
linem  na czele przyszedł nam 
z pomocą, w y z w o lił naród po l
ski spod ja rzm a okupacji fa 
szystowskie j, um o ż liw ił nam 
budowanie naszego życia pań
stwowego i  społecznego na za
sadach dem okracji ludowej, na 
zasadach budowy socjalizm u, że 
Zw iązek Radziecki sto i na s tra 
ży  całości i  niepodległości na
szych ziem. Józefow i S ta linow i 
naród po lsk i zawdzięcza o lb rzy
m ią  pomoc, k tó rą ,k ra j nasz o- 
trz y m u je  w  dziele odbudowy 
i  rozw o ju  swej gospodarki.

H is to ryczne doświadczenia

p a r ti i Lenina —  S talina , dzia
łalność Józefa S ta lina je s t dla 
nas w ytyczną, natchnieniem  
i wzorem we w szystk ich  dzie
dzinach budownictw a nowej 
Polski. Całe życie Józefa S ta li
na je s t przyk ładem  n ieug ię te j 
w a lk i o sprawę mas p racu ją 
cych, o kom unizm. Jako w ie rny 
i  konsekwentny uczeń M arksa- 

" Engelsa - Lenina, Józef S ta
lin  rozw iną ł naukę m arks is tow 
sko - leninowską w  zastosowa
n iu  do nowych w arunków , k tó 
re pow sta ły  w  okresie ogólne
go k ryzysu  kap ita lizm u , po 
zwycięstw ie W ie lk ie j Socjalis
tyczne j R ewolucji Październi
kowej.

W raz z Leninem  s tw orzy ł 
Józef S ta lin  pierwsze na świe
cie państwo .socjalistyczne —  
Związek- Socja listycznych Re
pu b lik  Radzieckich, k tó ry  pod 
jego k ie row n ictw em  pTzekształ 
c ił się w  potężną ostoję s ił po
ko ju  i  dem okracji. Stworzone 
przez Generalissimusa S talina 
s iły  zbrojne Zw iązku Radziec
kiego w  śm ierte lnych zmaga
niach z faszyzm em  odniosły 
pod jego przewodem na jw ięk 
sze ze wszystk ich zwycięstw  i 
nie ty lk o  ob ron iły  honor, w o l
ność i  niepodległość swej o j
czyzny, lecz p rzyn io s ły  też w y 
zwolenie z faszystowskiego 
ja rzm a narodom E uropy, w  te j 
liczbie rów nież i  naszemu na
rodow i. Zwycięstwo Z w iązka 
Radzieckiego, odniesione pod 
genia lnym  kie row n ictw em  Sta
lina , s tw orzy ło  decydujące w a
ru n k i, aby narody k ra jó w  E u
ropy środkow ej i Południowo- 
W schodniej, Chin, Północnej 
K o re i m og ły  u jąć swój los we 
w łasne dłonie, ustanow ić w ła 
dzę mas pracujących, pod k ie 
row nictw em  klasy robotniczej, 
rea lizu jące j sojusz z masami 
pracu jącym i m iasta i  w si, aby 
m og ły  w kroczyć na drogę so
cja lizm u.

Twórca najbardziej przodującej 
nauki wojennej

rys. P. W a s ilje w .

O przewadze s ta linow skie j 
sz tuk i wojennej decydowała 
przede w szystk im  wyższość no 
wego, socjalistycznego u s tro ju  
społecznego nad ustro jem  ka 
p ita lis tycznym . Już w  owych 
pierwszych la tach is tn ien ia  pań 
stwa radzieckiego narody w y 
zwolone od w ładzy k a p ita li
stów  i  obszarników poczuły się 
panam i własnego losu, gospo
darzam i własnego państwa. 
Cele wojny przeciwko obcym in 
terwentom  i  b ia łogw ardzistom  
b lisk ie  b y ły  i  zrozum iałe dla 
mas pracujących państwa ra 
dzieckiego, a więc i  dla wszy
s tk ich  żo łn ie rzy A rm ii Radziec 
k ie j. To stało się źródłem  wspa
niałego z ryw u  bojowego i  o- 
fensywnego ducha oraz nie- 
ugiętości w  walce żo łn ierzy 
radzieckich. N a jw iększa zasłu
ga S ta lina polega na tym , że 
już  w  okresie powstawania 
państwa radzieckiego obudził 
on o lbrzym ie s iły  żywotne spo
łeczeństwa radzieckiego, uka
za ł przewagę, k tó rą  m ia ła  A r 
m ia Radziecka nad sw ym i w ro 
gam i i  w yko rzys ta ł tę prze
wagę w  sposób naukowy. W  
la tach w o jny  domowej pod k ie 
row nictw em  Lenina i  S talina 
ustalone zosta ły główne pod
stawowe założenia program owe 
A rm ii Radzieckie j, jako a rm ii 
regu la rne j nowego typu , za
sadniczo odmiennej od a rm ii 
państw  kap ita lis tycznych , a r
m ii w yzw olenia robotn ików  i 
chłopów, a rm ii b ra te rs tw a m ię
dzy narodam i, a rm ii przepojo
ne j duchem in ternacjonalizm u.

W łaściwe rozw iązanie zasad 
niczych zagadnień budowni
ctwa s ił zbro jnych w  latach 
w o jny  domowej, wypracowanie 
przez S ta lina nowej radziec
k ie j nauk i wojennej —  wszy
stko to zapewniło zwycięstwo 
państwu radzieckiem u i  stało 
się podstawą dalszego wzrostu 
potęg i radzieckich s ił zb ro j
nych, k tó re  o k ry ły  się nieśm ier 
te iną chwałą w  walce z faszyz
mem niem ieckim  podczas W ie l

K onstan ty  Rokossowski
Marszałek Polski, M in is te r Obrony Narodowej

k ie j W o jn y  Narodowej. Ten o- 
kres dzia ła lności Józefa .S ta li
na i  doświadczenia organ izacji 
a rm ii nowego typ u , m ia ły  i 
m a ją  na jdonioślejsze znaczenie 
również dla tw orzen ia  nowej 
a rm ii po lsk ie j. Po zwycięskim  
zakończeniu w a lk i przeciwko 
obcym in te rw entom  i  o ia łogw ar 
dzistom, S ta lin  pogłęb ia ł nadal 
zagadnienia radzieck ie j nauki 
wojennej, uogó ln ia jąc bogate 
doświadczenia m in ione j wojny.

W  szeregu swych prac, a 
zwłaszcza w  p racy p. t. „P rz y 
czynek do s tra te g ii i  ta k ty k i 
kom unistów  rosy jsk ich “  Józef 
S ta lin  da je  klasyczne ujęcie 
podstawowych zagadnień s tra 
teg ii i ta k ty k i,  ich  wzajemne
go zw iązku i  współzależności, 
zadań sztuk i w o jenne j, ro li po

szczególnych rodzajów  bron i i 
szeregu innych ważnych za
gadnień radzieck ie j nauki wo
jenne j. W  dniach żałoby po 
śm ierci Lenina, w  styczniu 
1924 roku S ta lin  w  im ien iu  
p a r t i i  bolszewickiej z łożył na 
I I  Z jeździe Rad ZSRR h is to 
ryczną przysięgę.

„ Len in  w skazywał nam  nie
jednokro tn ie  —  m ów ił S ta lin , 
—  ie  wzmocnienie A rm ii Czer
wonej, je j  doskonalenie się jes t 
jednym  z na jw ażnie jszych za
dań naszej P a rtii... P rzys ię
g n ijm y  więc, towarzysze, ie  
nie będziemy szczędzili sił, aby 
wzmocnić naszą A rm ię  Czer
woną, naszą F lo tę  Czerwo
ną..." (S ta lin  o Leninie . W yd. 
„K s ią żka  i  W iedza", W -wa  
191f9, str. 5).

S ta lin  tut fro n c ie  iv  czasie W ie lk ie j W o jn y  N a ro d o w e j.
O braz P. S oko ło w a S ka li.

Genialna przenikliwość Stalina 
zapewniła rozwój potęgi 
państwa socjalistycznego

W  całej swej dalszej dzia
ła lności w  dziedzinie budow
n ic tw a  radzieckich s ił zb ro j
nych, Józef S ta lin  niezłomnie 
do trzym yw a ł te j w ie lk ie j p rzy 
sięgi. P rzew idu jąc naukowo 
nadciągającą naspaść im p e ria 
lis tów  na Zw iązek Radziecki, 
S ta lin  pracow ał nieustannie 
nad wszechstronnym  rozwojem  
potęgi w ojennej Zw iązku Ra
dzieckiego. Decydujące znacze
nie m ia ły  w  te j spraw ie olbrzy 
mie przem iany socjalistyczne, 
k tó re  dokonały się w  Zw iązku 
Radzieckim  pod k ie row n ic
twem p a r t i i bolszewickiej, pod 
k ie row n ictw em  S ta lina  na 
przestrzeni h is to rycznych pię
cio latek sta linow skich .

Państwo radzieckie przed 
wybuchem d ru g ie j w o jn y  świa 
towej przekszta łc iło  się w  po
tężne pod względem obronno
ści mocarstwo. U przem ysłow ie
nie k ra ju  s tw orzyło  bogatą woj 
skowo - gospodarczą bazę ak
tyw ne j obrony. Socjalistyczna 
przebudowa ro ln ic tw a  na za
sadach ko lek tyw iza c ji wzmoc
n iła  bazę ap row izacyjną i  su
rowcową. L ik w id a c ja  nierówno 
ści narodowościowych, wszech
stronne umocnienie p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego, w yku ły  niespotyka 
ną dotąd jeszcze w  h is to r ii mo-. 
ra lno  - po lityczną jedność^ na
rodu radzieckiego. ' Ogromny 
rozwój k u ltu ra ln y  ludności 
Zw iązku Radzieckiego zapew
n i ł ta k  potrzebne dla sprawy 
obronności k ra ju  wysoko w y
kw a lifiko w a ne  kad ry . W szyst
ko to  m ia ło  decydujące znacze
nie dla rozw oju  potęgi wo jen
nej k ra ju  Rad. Równocześnie 
na podstaw ie społecznych i  po
litycznych  przem ian w  Związ
ku Radzieckim , ros ły  i  krzep ły 
pod k ie row n ictw em  S ta lina ra 
dzieckie s iły  zbro jne. Podniósł 
się w yda tn ie  poziom uzbroje
n ia  i wyposażenia techniczne
go, wzrosła liczebność, w yro 

s ły  k a d ry  dowódców. W  mo
mencie wybuchu W ie lk ie j W o j
ny Narodowej A rm ia  Radziec
ka  by ła  całkow icie współcze
sną, potężną arm ią, wychowa
ną w  duchu najgłębszego odda 
ni a swej ojczyźnie, Bwemu rzą 
dowi, spraw ie Lenina - S ta li
na. W szystkie  te przeobrażenia 
związane są bezpośrednio z 
im ieniem  Józefa S ta lina . M ą
drze i  z um iłow aniem  tru d z ił 
się on nad przygotowaniem  
s ił i  środków dla aktyw ne j ob
rony pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego. Rów 
nocześnie, demaskując agre
sywne p lany podżegaczy wojen 
nych, S ta lin  w skazywał n ieu
stannie narodowi radzieckiem u 
na konieczność zaostrzenia 
czujności i  pełnego pogotowia 
na wypadek zbro jne j napaści 
im peria lis tów . Za w szystk im i 
pe rfidn ym i know aniam i dyplo
m acji państw  im peria lis tycz
nych, S ta lin  w yraźn ie  do
strzegał prawdziwe oblicze pod 
żegaczy wojennych, ich dąże
nie do skierow ania ag res ji fa 
szystowskiej przeciwko Zw iąz
kow i Radzieckiemu za cenę ot
w a rte j zdrady na jżyw o tn ie j
szych interesów narodów E uro  
py. Dyp lom acja radziecka m ą
drze kie row ana przez S ta lińa  
podejm owała ogromne i  różno
rodne w y s iłk i, aby zorganizo
wać i  zespolić s iły  pokoju prze 
oiwko siłom  napastniczym , aby 
powstrzym ać podżegaczy wo
jennych i nie dopuścić do roz
pętania agresji.

N ie  bacząc n,a bo, N iem cy 
faszystow skie zachęcane przez 
po litykę  „nleónbetrwemcji“  i  mo
nachijską zdradę rządów na j- 
więksizych państw  k a p ita lis ty  
eznych, wszczęły wojnę zabor
czą. O fia rą  a g re s ji pad ły  p ra 
w ie wszyetkie k ra je  E uropy, w 
te j liczbie i  zmaz k ra j,  sdradao 
ny przez sanacyjne rządy i  za
chodnich sojuszników.

22 czerwca 1941 roku N iem 
cy h itle row sk ie  podjudzane rów  
ndeż przez anglo -  am erykań
skich im p e ria lis tó w  w ia ro łom 
nie napad ły na Związek Ra
dziecki. W ielomUiotrowa arm ia 
faszyzm u ruszy ła  przeciwko 
k ra  jo w i socjalizm «, licząc na to, 
że ta k  samo ła tw o  ja k  w  kampa 
miach 1939 i  1940 roku  w  E u
rop ie  zachodniej, odniesie zw y
cięstwo nad radzieck im i s iłam i 
zbro jnym i. Przewaga Niemiec 
h itle row sk ich  na skutek nieocze 
k iw ane j napaści b y ła  ogromna. 
W  pierwszym  okresie w o jny 
A rm ia  Radziecka m usia ła bo
czyć walkę w  w yraźn ie  n ierów 
nych warunkach. Groźne nie
bezpieczeństwo zaw is ło  nad kra  
jem  socjalizm u. W  chw ili 
śm iertelnego niebezpieczeństwa 
Józef Sbailin staną ł osobiście na 
czele radzieckich s ił zbro jnych. 
Z w łaściw ą m u bezpośrednio
ścią i  szczerością wskazał On 
w  swym h isto rycznym  przemó- 
wieraki, wygłoszonym  przez rs  
(Bo w  dn-iu 3 lipca 1941 roku, 
na niebezpieczeństwo, k tó re  za
w isło nad kra jem  Rad. W ez
w a ł ca ły  naród radzieck i i  jego 
s iły  zbrojne, by organ izow ały 
się dla odparcia n ieprzy jac ie la  
i  wywallozonaa zwycięstwa. Z 
na jw iększą precyzją  S ta lin  o- 
k re ś lił zadania, k tó re  w  im ię 
zwycięstwa powinien wykonać 
na swoim posterunku każdy 
człow iek radziecki. Dudzie ra 
dzieccy w  zapleczu i  na f ro n 
cie, na terenach okupowanych 
przez n iep rzy jac ie la  w iedzieli 
co m ają rob ić, aby w roga pow 
strzym ać i  rozbić. M ia ło  to 
ogromne znaczenie dla spraw y 
organizow ania zwycięstwa.

O kreśla jąc dokładnie p lany 
nieprzyjaciel® , jego silne i  słabe 
strony, S ta lin  genia ln ie zasto
sował przeciwko naciera jące j a r 
m ii N iem iec h itle row sk ich  oprą 
cowtane przez siebie zasady 
czynnej obrany. B ron iąc w y tr 
wale każdej p iędzi ziem i, zada
jąc liczne ciosy nacierającem u 
n iep rzy jac ie low i, w o jska ra 
dzieckie k ro k  za k rok iem  kon
sekwentnie w ycze rpyw a ły  s iły  
n iep rzy jac ie la , udarem nia ły  je 
go p lan y  na całym  ogrom nym

fronc ie  w a lk i zb ro jne j od M o
rza Rairenca do M orza Czarne

go.

G łów ny a tak w o jsk  niem iec
ko - faszystow skich szedł w  kie  
runku  sto licy  Zw iązku Radziec 
kiego —  M oskwy, gdyż z je j 
zajęciem n iep rzy jac ie l w iąza ł 
swe nadzieje na w ygran ie  w o j 
ny. T u ta j ro zg ryw a ły  się decy
dujące wydarzenia pierwszego 
okresu W ie lk ie j W o jn y  Narodo 
wej. I  tu  w  b itw ie  pod Moskwą 
w ojska radzieckie dokonały 
pierwszego prze łom u o donio
słym  znaczeniu n ie  ty lk o  dla 
Ibiiegu W ie lk ie j W o jn y  N a ro 
dowej Zw iązku Radzieckiego, 
lecz ¡również dla ca łokszta łtu  
d ru g ie j w o jn y  św iatowej. W  
okresie w ie lk ie j b itw y  pod Mo
skwą, k iedy napięcie w a lk i o- 
kromnej w o jsk  radzieckich do
szło do punk tu  kulm inacyjnego, 
w ie lk i wódiz radzieckich s ił 
zbro jnych w p row adz ił do bo ju 
przygotowane przezeń uprzed
nio w ie lk ie  rezerw y stra teg icz
ne i  rz u c ił je  db kon tro fensy
wy. M ilionow e zgrupowanie 
w o jsk niem iecko - faszystow 
skich zostało rozb ite  na g ło 
wę i  odrzucone. Z likw idowane 
zostało niebezpieczeństwo, za

grażające sercu Zw iązku Ra
dzieckiego —  Moskwie. Równo 
cześnie w  m yśl p lanu Stalina, 
rozgrom iono szturm owe zg ru 

powanie Niemców, nacie ra ją
cych w  k ie runku  tychw ińsk im  i 
rostow skim , a następnie wojska 
radzieckie przeszły do ogólnej 
ofensywy na na jważnie jszych 
kie runkach strategicznych. W oj 
ska niemiecko - faszystowskie, 
k tó re  spodziewały się b łyska 
wicznego zwycięstwa, poniosły 
do tk liw ą  klęskę, a ich planom 
strategicznym, i  opera tyw nym  
zadany został druzgocący eioe. 
Geniusz W ie lk iego S talina , nie 
zwyciężona s iła  państwa ra 
dzieckiego, n iez ło m m  postawa 
radzieckich sał zbro jnych i  ©- 
f ia m a  praca narodu radziec
kiego, sta ły  *>tę niezdobytą za
porą, •  którą roz tr zaakała atę 
a rm ia  faszysoorwaka, W  nie
zm iernie ciężkich warunkach

watki w  1941 ro ku  S ta lin  z 
zrów nanym  m istrzostw em  
g ra ł pierwszą kam panię W ie l
k ie j W o jn y  N arodowej.

M ia ło  to  ogrom ne zm aaro le  
dla całego dalszego piaefeleg* 
w o jny , bowiem fiasko  planów  
w o jny  b łyskaw iczne j, oamaesaa- 
ł.o dla niem ieckiego faszyzm « 
u tra tę  w szystk ich  elementów 
te j chw ilow e j przew agi, k tó ra  
powstała w  w y n ik u  zaskocze
nia. O dalszym  w yn iku  w a łk i 
decydowały n ie  ta k ie  d rugo
rzędnie m om enty, ja k  
zarfnoezenaa, leez ja k  
w a ł S ta lin , stale działając« 
c z y n n ik i: niewzruszomość zaple 
cza, duch m ora lny a rm ii, złość 
i  jakość d y w iz ji, uzbrojenie 
a rm ii, zdolności organizacyjne 
je j dowództwa. JeśM zaś mo
wa e tych  czynnikach, bezspor
na przewaga b y ła  po stronie 
Zw iąnku Radzieckiego, co po
tw ie rd z ił n iezb icie w yn ik  W ie l
k ie j W o jn y  N arodowej. Zwy
cięstwo A rm ii Radzieckie j pod 
Mo-skwą m ia ło  rów nież o ihrzy 
mie znaczenie dla losu naro
dów w  k ra jach  okupowany«! 
przez faszystów . Zwycięstw» 
to natchnęło je  nadzieją, ż< 
N iem cy faszystow skie będą nos 
bite, i  Zw iązek Radziecki wy® 
w o li u ja rzm ione przez faszyzn 

narody.

„N aszym  celem —  wskazy
w a ł S ta lin  —  jest przyjścia s 
pomocą tym  narodom w  ic). 
walce wyzwoleńczej przeciwko 
tyran ii hitlerowskiej, a potem 
danie im  całkowitej mośnośc1 
swobodnego urządzenia się no 
swej ziem i tak, ja k  zechcą' 
(S ta lin  „O  W ie lk ie j W o jn h  
Narodowej Zw iązku Radziec
kiego“ . W yd. „P ra sa  W ojrteo 
w a“ , W -wa, 1949, s tr .  28).

Potęga radzieckich s ił dbroj 
nych rosła, ale sy tuac ja  w o j er 
na la tem  1942 roku  ukształbo 
w a ła  się na niekorzyść Związ
ku  Radzieckiego. Ja k  wiadome 
Związek Radziecki m us ia ł rów  
uleż i  później toczyć sam n t

ku walkę % Niem cami ftasy- 
słowkkhnl i  Ich sojusznikam i

Generalissimus S ta lin , n a j
w iększy działacz państwowy, 
wódz ludu ,'w ó dz  w ie lk ie j pa r
t i i  kom unistycznej, koryfeusz 
nauk i m arksistowsko -  le n i
now skie j, je s t wcieleniem 
w szystk ich  cech największego 
stra tega  dzie jów  współczes
nych, tw órcą na jbardz ie j nrzo- 
du jącej, współczesnej nauki wo 
jenne j. Z im ieniem  S talina , z 
jego niezm ordowaną dzia ła lno
ścią związana je s t cała h is to ria  
S ił Z bro jnych Zw iązku Ra
dzieckiego. W raz z Leninem  
Józef S ta lin  s tw o rzy ł arm ię 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. S ta lin  opra
cować zasady s tru k tu ry  orga
n izacy jne j A rm ii Radzieckiej, 
ja ko  a rm ii nowego typ u  —  a r
m ii państwa socjalistycznego. 
S ta lin  opracował zasady je j 
wychowania i  szkolenia, S ta
lin  opracował p lany decy
dujących operacji A rm ii 
Radzieckiej w  okresie w o j
ny przeciwko obcym in te r
wentom  i  b ia łogw ardzis tom , i 
k ie row a ł ich rea lizacją . Jedno
cześnie S ta lin  opracował za
sady nowej radzieck ie j sz tuk i 
wojennej, uzb ra ja ł w  nie ka 
d ry  dowódcze i masy żo łn ie r
skie A rm ii Radzieckie j, badał 
w n ik liw ie  doświadczenia w o j
ny, w yko rzys tu jąc  je  wszech
stronn ie  dla tw orzen ia  i  roz

w o ju  m łode j radzieckie j nauki 
wojennej.

Józef S ta lin  b y ł na jb liższym  
współpracow nikiem  Lenina w  
dziele o rgan izac ji i  k ie row a
nia  obroną k ra ju  Rad w  la tach 
w o jny  przeciwko obcym in te r
wentom  i  b ia łogw ardzistom . Ile  
kroć powstawało śm ierte lne 
niebezpieczeństwo dla państwa 
radzieckiego, p a rtia  bolszewic
ka, W łodzim ie rz Len in  posyła li
wypróbowanego s tra tega S ta li
na na na jbardz ie j odpowiedział 
ne, na jbardz ie j decydujące od
c ink i w a lk i zbro jne j. I  S talin 
zawsze z żelazną konsekwencją 
osiągał w  na jk ró tszym  czasie 
decydujące zwycięstwa, k tó re  
o tw ie ra ły  drogę do ostateczne
go pogrom u in te rw entów  i b is  ■ 
łogw ardz is tów  i  zwycięskiego- 
zakończenia w o jny domowej. 
W  na jtrudn ie jszych  i  na jb a r
dziej skom plikowanych w arun
kach żelazna wola i  geniusz 
s tra teg iczny Józefa Stal i na 
gw aran tow a ły  zwycięstwo re • 
w o luc ji. W  la tach w o jny  domo
w ej p rze ja w iła  się w  pełn i 
wyższość s ta linow sk ie j sztuki 
w ojennej nad sztuką wojenną 
a rm ii im peria lis tycznych. Sta
linow ska sztuka wojenna była  
jednym  z czynników, k tó re  za
decydowały o zwycięstw ie m ło 
dego państwa radzieckiego.

O b ra d y  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  W K P (b ) .
Obrae D . N a lb an d jan a „

Zwycięstwo pod Stalingradem  —  

dziełem stalinowskiego geniusza 
strategicznego

W ładcy A n g li i i  U S A  nie 
w ykonyw a li p rzy ję tych  nroczy- 
ście zobowiązań w  spraw ie ot
w arc ia  drugiego f ro n tu  w  E u 
ropie. Pozwalało to dowództwu 
niem ieckiemu bez wszelkiego 
ryzyka  skoncentrować przeciw 
ko Zw iązkow i Radzieckiemu 
wszystkie swe rezerw y s tra te 
giczne i rzucić przeciwko nie
mu w ie lk ie  s iły  sate litów . L icz
ba d y w iz ji n iem ieckich i dyw i
z ji sa te litów  faszystowskich 
Niem iec la tem  1942 roku  
zwiększyła się jy a w ie  pó łto ra - 
k ro tn ie  w  stosunku do począt
kowego okresu w o jny. Postaw i 
ło to wojska radzieckie w  n ie 
korzystne j sy tu a c ji i um oż liw i
ło Niemcom rozw inięcie ofen
sywy na południowo - zachod
n im  odcinku f ro n tu  radzieckie
go. Rozpoczęła się gigantyczna 
b itw a  pod S talingradom . N iom  
cy znowu liczy li, że zadadzą 
klęskę A rm ii Radzieckiej, że 
uda im  się odciąć stolicę pań
stwa radzieckiego od nadwołn 
żańskiego i  ura lsk iego zaple
cza, pozbawić ją  n a fty , przedo

stać się na ty ły  M oskw y i 
wziąć ją  uderzeniem ze wscho
du.

S ta lin  i  tym  razem p rze j
rza ł zam ysły w roga. O rgan izu
je  on czynną obronę pod S talin 
gradem, gdzie skierowane było 
główne uderzenie przeciwnika 
oraz na północnym  Kaukazie, 
dokąd n iep rzy jac ie l skierował 
uderzenie pomocnicze. W  ciągu 
k ilk u  m iesięcy toczyła się b it 
wa obronna, w  toku k tó re j uda 
remnione zostały strategiczne 
zam ysły n iep rzy jac ie la . Następ 
nie, w  m yśl stalinowskiego pla 
nu i pod bezpośrednim k ie row 
nictwem  S ta lina  w o jska ra 
dzieckie przeszły do zdecydowa 
nej kon tro fensyw y, p rze rw a ły  
obronę n iep rzy jac ie la  na f la n 
kach jego głównego zgrupowa
nia  pod S ta ling radem  i błyska
w icznym  uderzeniem w ie lk ich  
s ił czołgów otoczyły główną 
grupę szturm ową dowodzoną 
przez fe ldm arsza łka  Paulusa 
w  składzie dwóch a rm ii, w  silę 
330 tysięcy ludzi.

(Dokończenie na s tr . 4 -c j)
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B itw a  pod S ta lingradem , 
k tó ra  w  ciągu całego la ta  i je 
sien i 1942 roku przykuw a ła  
©czy całego św iata, zakończyła 
się w span ia łym  zwycięstwem 
w o jsk  radzieckich. S tanow iła  
ona ukoronowanie s ta linow 
sk ie j 3Ztuki wo jenne j. W  b i
tw ie  pod S ta ling radem  prze
prowadzono wypracowaną 
przez S ta lina  z n iebyw ałym  
m istrzostwem  klasyczną pod 
względem swej fo rm y  opera
cję , k tó ra  m ia ła  na celu oto
czenie głównego zgrupowania 
n iep rzy jac ie la  z zastosowaniem 
środków w łaściw ych dla moto- 
meehanieznego okresu wojen. 
Zwycięstwo w  b itw ie  pod Sta
ling radem  je s t w span ia łym  
dziełem sta linowskiego geniu
sza strategicznego, stanowiące 
go wcielenie doskonałości przo
du jące j radzieckie j sztuk i wo
jenne j. Zwycięstwo pod S ta lin 
gradem  stało się radyka lnym  
punktem  zw ro tnym  w  biegu 
W ie lk ie j W o jn y  Narodowej 
Zw iązku Radzieckiego i  I I  w o j 
a y  św iatow ej, k tó re j decydują
ce w ydarzenia ro zg ryw a ły  się 
na radziecko - n iem ieckim  fro® 
cśe.

Radzieckie s iły  zbrojne roz
w inę ły  potężną ofensywę na o- 
grom nym  froncie , zadając cios 
za ciosem wojskom  niem ieckim . 
In ic ja ty w a  strateg iczna prze
szła w  ręce dowództwa radziec
kiego. Osławione wojska nie
m ieckie zmuszone b y ły  nie t y l 
ko bronić się, lecz i  cofać, szu
kając często ra tun ku  jedynie w 
ucieczce. Zwycięstwo pod Sta
lingradem  m ia ło  ogromne zna
czenie dla uaktyw n ien ia  w a lk i, 
prowadzonej przez s iły  oporu 
narodów europejskich, k tó re  
zna lazły się w ja rzm ie  okupacji 
faszystow skie j. N a rody k ra 
jó w  okupowanych zdaw ały so
bie sprawę z zasadniczego prze 
łom u w  przebiegu w o jny , do
konanego na korzyść Zw iązku 
Radzieckiego. Zwycięstw a A r 
m ii Radzieckie j pod Moskwą 
i  S ta lingradem , odniesione pod 
genia lnym  k ie row n ictw em  Jó
zefa , S ta lina , s ta ły  się dla pa
tr io tó w  naszego k ra ju  natchnie 
niem  i  bodźcem do w a lk i. Ro
s ły  i  k rzep ły  partyzanckie  od
dz ia ły  G w ard ii Ludowej, u tw o
rzone przez Polską P artię  Ro
botniczą, czerpiące natchnienie 
ze zw ycięskie j w a lk i radziec
k ich  s ił zbro jnych.

Przełom w biegu wojny  —  

rezultatem przewagi ustroju 
radzieckiego i genialnej 

strategii Stalina
W  1943 roku  dowództwo nie- 

wsieckie us iłow a ło  prze jąć po
nownie utraconą in ic ja tyw ę  i  
p rz y  pomocy potężnych s ił do
konało uderzenia w  re jon ie  
K a rska . N i* *  bacząc na to , że 
dowództwa n iem ieckiem u i  tym  
razem  udało * łę  zw iększyć l i 
czebność s i ł  zb ro jnych  na fro n 
d ę  niem iecko -  radzieck im  (ich 
zaplecze stra teg iczna b y ł*  na
dał wełna ad działaś lądowych 
w o jsk  A n g lS  i  Stanów Z jedno
czonych), ofensywa w o jsk  nie
m ieckich pow strzym ana zosta
ła  w  c iągu k ffk u  dni.

S ta łłn  znowu rozszy frow a ł 
zam ia ry  n ieprzy jac ie la . Prze
c iw s ta w ił jego uderzeniu um ie
ję tn ie  zorganizowaną głęboką

obronę i  znów rz u c ił wojsk?, 
radzieckie do zdecydowanej 
kon tro fensyw y, w  toku  k tó re j 
szturm owe zgrupowania n ie
p rzy jac ie la  zosta ły  pobite na 
głowę. Z jeszcze w iększą n iż  w  
poprzednich kam paniach siłą 
rozw inę ła  się ofensywa w o jsk 
radzieckich na zachód i  trw a ła  
p raw ie  bez p rze rw y do samego 
końca w o jny. Podejmowane 
przez dowództw* niem ieckie 
próby u trzym an ia  się na w y 
godnych lin iach  strategicznych, 
ja k  np. Dn iepr, p róby przecze
kan ia za rozm a itym i okrzycza
nym i „w a ła m i“  obronnym i — 
stale doznawały fiaska  pod cio
sami k ie rowanych przez S ta li
na w o jsk  radzieckich.

Polsko -  radzieckie 
braterstwo broni

W  dzia łaniach wojennych 
1943 roku b ra ła  udz ia ł w  sk ła
dzie w o jsk  radzieckich 1 D y
w iz ja  W o jska  Polskiego, u tw o
rzona na te ry to r iu m  ZSRR 
p rzy  pomocy rządu radzieckie
go. Ze wspólnej w a lk i oddzia
łów  polskich i oddziałów A rm ii 
Radzieckiej powstała więź b ra  
te r ;  lw a, k tó ra  na w iek i po łą
czyła s iły  zbrojne nowej Polski 
z siła, ni zb ro jnym i Zw iązku 
Radzieckiego.

Rosła coraz bardzie j potęga 
radzieckich s ił zbro jnych. Z n i
ka ła  ilościowa przewaga tech
nicznych środków w a lk i, k tó rą  
posiadały w pierwszym  okresie 
w o jn y  w o jska niemiecko - fa 
szystowskie. Pod względem l i 
czebności sprzętu bojowego i  
jego jakości, w o jska radziec
k ie  gó row a ły  znacznie nad a r
m ią  niemiecko - faszystowską. 
Coraz bardzie j oczyw ista sta
w a ła  się bezsilność okrzycza
ne j n iem ieckie j sz tuk i w o jen
ne j, wobec sta linowskiego ge
niusza wojennego. Ten głęboki 
przełom  w  przebiegu działań 
wojennych osiągnię ty został 
dzięki bezspornej przewadze ra  
dzieckiego u s tro ju  spo-

Wyzwoleńcza rola
Rok 1944 zapisa ł się w h i

s to r ii d ru g ie j w o jn y  św iatow ej, 
ja ko  ro k  decydujących zw y
cięstw  radzieckich s ił zb ro j
nych. W  ciągu 1944 roku  na 
ca łym  o lbrzym im  fronc ie  od 
północy do po łudnia radzieckie 
s iły  zbrojne zgodnie z planem 
S ta lina  i pod jego bezpośred
n im  k ie row n ictw em  zadały n ie
p rzy jac ie lo w i ko le jno  dziesięć 
dru-grcąc.rch ciosów. Uderze
n ia  te w strząsnęły ca łym  fro n 
tem  stra teg icznym  n ie p rzy ja 
cie la i rozg rom iły  go. W ojska 
radzieckie, znosząc z oblicza 
ziem i lin ię  obrony n iep rzy ja 
cie la, przeszły w bojach na za
chód od 500 do 1.100 k ilom e
tró w . W  ten sposób w yzw o liły

łecznego i  państwowego,
dzięki k ie ru ją ce j i o rgan izu ją 
cej działalności p a r t i i bolsze
w ick ie j, dzięki genialnemu kie
row n ic tw u  strategicznem u 
S ta lina .

Zwycięstw a źw iązkn  Ra
dzieckiego p rzyczyn iły  się do 
dalszego rozw oju wyzwoleń
czej w a lk i naszego narodu.

31 g ru dn ia  1943 roku pow
sta ł na jw yższy organ podziem
ne j w ładzy ludowej Polski, —  
K ra jo w a  Rada Narodowa, k tó 
ra  skup iła  s iły  narodu polskie
go walczące w  sojuszu z 
w ie lk im  państwem  radzieckim  
przeciw  okupantow i o wyzwo
lenie harodowe i społeczne. Z 
najgłębszą wdzięcznością na
ród nasz p o w ita ł orędzie w ie l
kiego S ta lina  do Zw iązku Pa
tr io tó w  Polskich la tem  1943 
roku. „Możecie być przekonani 
—  p isa ł S ta lin  —  ie Związek 
Radziecki zrob i wszystko co w  
jego mocy, aby ' przyspieszyć 
rozgromienie naszego wspólne
go wroga, N iem iec h itle ro w 
skich, um ocnić p rz y ja iń  po l
sko - radziecką i  z wszech m ia r  
pomagać spraw ie x odrodzenia 
w o lne j niepodleg łe j P o lsk i“ .

Arm ii Radzieckiej
one całe te ry to r iu m  Zw iązku 
Radzieckiego, chw ilowo okupo
wane przez najeźdźców nie- 
m iecko-faszystow skich. P rzy 
wrócone zosta ły  na całe j swej 
długości granice Zw iązku Ra
dzieckiego i  A rm ia  Radziecka 
p rzys tąp iła  do spełn ienia swej 
ko le jne j h is to ryczne j m is ji —  
w yzw olenia narodów słow iań
skich i  innych k ra jó w  Europy, 
u ja rzm ionych przez faszyzm . 
W  ofensyw ie radzieckich s ił 
zbro jnych w  1944 roku uczest
n iczy ły  rów nież wojska po l
skie. D z ięk i bezinteresownej 
pomocy rządu radzieckiego, s i
ły  w o jsk po lskich w  ZSRR 
nieustannie w zra s ta ły . W  roku 

| 1944 s tanow iły  one ju ż  całą a r

m ię, wspaniale wyposażoną i  
uzbrojoną w  doskonały radziec
k i sprzęt techniczny. Walcząc 
ram ię  p rzy  ram ien iu  z a rm iam i 
radz ieck im i, nasze wojska li
czy ły  się s ta linow sk ie j sztuki 
wojennej i  p rzysw a ja ły  sobie 
w artośc i bojowe swych walecz
nych sojuszników.

Zwycięstw a radzieckich s il 
zbro jnych w  1944 roku  b y ły  
tr iu m fe m , odniesionym przez 
radziecką sztukę wojenną nad 
sztuką wojenną n ieprzyjacie la  
G enialny s ta linow ski plan w y 
m ierzania n iep rzy jac ie low i dru 
zgoeąeych ciosów w  różnych 
kie runkach w  m yśl jednolitego 
p iana strategicznego, zdecydo
w any cha rakte r operacji, opar
tych  na w yb itn ie  m is trzow -

jKonstanty Rokossowski
Marszałek Polski, M in ister Obrony Narodowej

skim  w yko rzystan iu  wszyst- | stowską i  w yzw olić  całą Eu- 
k ich s ił i  środków współczes- 1 ropę z ja rzm a faszyzm u. F a k t 
nej w o jny, w  ich kom bm owa- t 6I1 zm usił rząd ang ie lsk i i a-
nym  współdzia łan iu , wszystko 
to  jes t szczytem sztuk i s tra te 
gicznej w  w arunkach zmecha
nizowanej w o jny.

Sytuacja wojskowo - p o li
tyczna, k tó ra  w y tw o rzy ła  się

m erykańsk i do przeprowadze
n ia  la tem  1944 roku  operacji 
desantowej w  Europie. Sens te 
go desantu b y ł jasny. M ia ł cn 
na celu ura tow anie panowania 
s ił reakcyjnych w  E uropie i

w  połowie 1944 roku, przesą- , zapewnienie im peria lis tom  A n-
dzała dalszy przebieg i  w yn ik  
w o jny. B y ło  ju ż  absolutnie w ia 
domo, te  Zw iązek Radziecki 
zdolny je s t sam jeden^ o w łas
nych jedyn ie siłach, rozgro- 

I m ić ostatecznie arm ię faszy -

g l i i  i  S tanów Zjednoczonych 
re a liza c ji ich w łasnych egoi
stycznych interesów. O twarcie 
drug iego fro n tu  w  Europie za
chodniej nie zm ieniło  uk ładu 
s ił na fronc ie  radziecko-nie-

T& w arzysz S ta lin  i  cz ło nko w ie  rzą d u  w  drodze na m a n ife s ta c ję  p ie rw szo m a jo w ą
(1945 r . ) .

m ieckim . F ro n t radzi ecko-nie- 
m iecki pozostawał nadal Jecy- 
dującym  fron tem  drug ie j w o j
ny  św iatow ej. Cały ciężar w a l
k i  przeciwko faszystow skim  
Niemcom dźw iga ły  nadal na 
swych barkach radzieckie słjy 
zbrojne.

A le  chw ila  ostatecznego zw y
cięstwa b y ła  już  b liska. Rok 
1945 rozpoczął się pod znakiem 
bardzie j jeszcze druzgocących 
ciosów radzieckich s ił zb ro j
nych. W ojska radzieckie w yko 
nyw a ły  rozkaz swego w ielk iego 
wodza —  „dobić bestię faszy
stowską w  je j  w łasnym  lego
w isku  i  zatknąć na m urach  
B e rlin a  sztandar zwycięstwa“ .

Pięć fro n tó w  radzieckich roz
poczęło ofensywę na l in i i  d łu 
gości ponad 1.200 k ilom e trów  
w  Prusach W schodnich, w  P o l
sce i  zachodnich K arpatach . O- 
fensywa w o jsk  radzieckich roz
poczęła się wcześniej, n iż prze
w id yw a ł p lan  i  w  n iesp rzy ja ją 
cych w arunkach m eteorologicz
nych. W yw ołane to było  tym , 
że w o jska niemiecko - faszys
towskie pod ję ły  w  Ardenach 
s ilny  k o n tra ta k  przeciwko w o j
skom anglo - am erykańskim  
i pos taw iły  je  w  trudn e j sy
tuac ji. W ie rn y  zobowiązaniom 
sojuszniczym w  odróżnieniu od 
tego, ja k  postępowali w ładcy 
A n g lii i  U S A , wódz naczelny 
radzieckich s ił zbro jnych na 
prośbę rządu angielskiego roz
począł ofensywę wcześniej, aby 
pośpieszyć na odsiecz a rm ii an
glo - am erykańskie j, k tó ra  po
nosiła porażki.

Uderzenia radzieckich sił

Z m y c h  wspomnień
Rok 1943. S ta ling rad prze

c h y lił szalę zwycięstwa na stro
nę Zw iązku Radzieckiego. T y l
ko geniusz W ie lk iego S talina 
m óg ł w idzieć w  owe czasy przy 
szłe kszta łtow an ie  się losów 
Polski, m óg ł w idzieć tę na jlep 
szą i  na jskutecznie jszą form ę 
pomocy, z jaką  Związek Radziec 
k i —  sam zmagając się w  śmier 
te lnych zapasach z h itle ro w 
skim  zwierzem —  m óg ł przyjść 
o fia rn ie  walczącym o narodo
we i  społeczne wyzwolenie m a
som pracującym  Polski.

W y ra z iło  się to zarówno w 
poparciu powstania Zw iązku 
P a trio tów  Polskich i  jego p la t
fo rm y  ideowej, ja k  i  jego in i
c ja tyw y  zorganizowania na te 
renie ZSRR i  w  oparciu o po
moc Zw iązku Radzieckiego —  
nowego w ojska polskiego. W y 
raz iło  się to  także w  p rzy jęc iu  
później przez towarzysza Sta
lin a  delegacji K ra jo w e j Rady 
N arodowej, k tó ra  przedostała 
się przez f r o n t  na teren Z w ią 
zku Radzieckiego.

♦
W  czasie, gdy kosm opolitycz

ny watażka Anders, wspoma
gany przez anglosaskich so
juszników , zdradziecko w yp ro 
wadza! do Ira n u  zorganizowaną 
p rzy  pomocy Rządu Radziec
kiego arm ię polską —  organ 
Zw iązku P a trio tó w  Polskich w  
ZSRR og łos ił w  pierwszym  
-w ym  numerze:

„P o la k  m usi walczyć"
„O  Polskę spraw ied liw ą , bez 

rasowych i  narodowych niena
w iśc i“ .

„O  Polskę s ilną  wewnętrznie  
nie s iłą  pięści i  p o lic y jn e j pa l
k i, ale jednością narodu, roz
wojem  ekonomicznym i  k u ltu 
ra ln y m ".

„1  dlatego będziemy się do
magali tego, by tu  na ziem i ra 
dzieckie j, Polacy m og li zmagać 
się z wrogiem  z bronią w ' rę 
ku ".

„ Zb liża  się dzień zwycięstwa, 
słychać jego glos od S ta lin  g ra 
du, od w yzw alanych z dn ia  na  
dzień ziem 'U k ra in y , od oswo
bodzonych re jonów  B ia ło ru s i“ .

*
Z b liża ł się dzień zwycięstwa, 

słychać by ło  jego glos od n ie 
śm ierte lnego S ta ling radu  —  w i 
dz ia ł geniusz S ta lina dzień 
w yzw olenia narodów Europy, 
w idz ia ł h is to ryczny sens, by w  
to wyzw olenie w n ios ły  one swój 
m aksym alny w kład.

10-go m a ja  1943 r . tenże o r
gan ZPP" —  „W o ln a  Polska“  
p isa ł w a rtyku le  „Ruszam y do 
w a lk i“ :

„P rzysz ła  wreszcie długo o- 
czekiwana chw ila  —  Rząd Ra
dziecki zgodził się zadość-uczy- 
n ić  naszym prośbom i  zezwo
l i ł  na form ow anie na te ry to 
r iu m  Zw iązku Radzieckiego 
Tjolsliiej d y w iz ji im . Tadeusza 
Kościuszki, w k tó re j szeregach 
Polacy, zam ieszkali w  Zw iązku  

•Radzieckim , ram ię  przy ram ie
n iu  z bohateram i spod M oskwy, 
Le n ingradu  i  S ta ling radu , w a l
czyć będą ze wspólnym  w ro 
giem...

Dziś w  godzinie k rw i i  mę
k i naszego narodu, prawo do

Aleksander
w a tk i to na jb a rd z ie j up rag 
niony, na jp iękn ie jszy p rz y w i
le j każdego Polaka...

W iemy, że... na naszych bag
netach błyśnie to Polsce p ie rw 
szy prom ień wyzwolenia“ .

*
A  w kró tce w  liśc ie  do Z jaz

du ZPP p isa ł tow arzysz S ta lin  
słowa pełne w ia ry  i  otuchy:

„ Możecie być pewni, ie  Z w ią  
zek Radziecki uczyn i wszystko  
co możliwe, by przyspieszyć 
klęskę naszego wspólnego w ro 
ga  —  Niem iec hitlerow skich , 
by u trw a lić  p rzy jaźń  polsko - 
radziecka i  dopomóc ze wszy
s tk ich  s ił w  odbudowie s ilne j 
i  n iepodleg łe j P o lsk i“ .

*
W  ślad za wsław ioną pod Le

nino I-szą D yw iz ją , w  Sielcach 
pod M oskwą organ izow ała się 
IT-ga D yw iz ja  I-go  Korpusu, 
za n ią  trzecia i  inne jednostki 
W o jska  Polskiego.

W  m arcu 1944 r. w  związku 
z przem ianowaniem  K orpusu w 
I-szą A rm ię  Polską, P rzewodni
czący Państwowego K om ite tu  
O brony towarzysz S ta lin  P rzy
ją ł  na K rem lu  przedstaw icie li 
ZPP i  Dowództwa A rm ii.

Z obecnych z naszej strony 
pam iętam  Wandę W asilewską, 
Jakuba Bermana, K a ro lą  Świer 
czewskiego i  Edw arda Ochaba 
oraz Dowództwo A rm ii z paru 
dowódcami d yw iz ji. ■

W tedy to  po raz pierwszy 
meldowałem się tow arzyszow i 
S ta linow i jako Z-ca Dowódcy 
A rm ii do spraw po lityezno-w y- 
chowawezych.

Towarzysz S ta lin  w ita ł się z
nam i bardzo serdecznie, w yp y 
ty w a ł o stan poszczególnych 
jednostek, w ym ien ia ! nazw iska 
dowódców d yw iz ji, b rygad , a 
na-wet szeregu pułków.

P rzy  k o la c ji p rzem ów ił do 
nas towarzysz S talin. Słowa je 
go tchnę ły bezpośredniością, 
n iezw ykłą  prosto tą  i  g łęb ią  m y 
śli. M ó w ił towarzysz S ta lin  o 
trw a jących  w ie k i waśniach, 
k tó re  os łab ia ły  naród po lsk i 
i  ro sy jsk i, o p rzy jaźn i, na k tó 
re j w inny  się oprzeć nasze 
wzajemne stosunki po wo jn ie ,
0 słuszności naszej decyzji w a l
czenia u  boku A rm ii Radziec
k ie j o wyzwolenie swego k ra 
ju , o wniesienie w łasnego w k la  
du w  to wyzwolenie.

Po k o la c ji zaproszeni zosta
liśm y  do sąsiedniego pokoju na 
kawę.

Rozm awiałem  z tow. Szczer-
bakowym , gdy usłyszałem  swo
je  nazwisko. Zaproszono mnie 
do sto lika , p rzy  k tó ry m  sie
dz ia ł tow arzysz S ta lin , tow. 
M ołotow , W anda W asilewska
1 dowódca A rm ii,  gen. B erling .

W  toku  rozm ow y towarzysz
S ta lin  podkreś lił ro lę  oficera 
po lityczno - wychowawczego w 
nowym  dem okratycznym  w o j
sku po lskim , w spom inał okres 
tworzenia się A rm ii Czerwo
nej.

Pozostało we mnie na zawsze 
głębokie odczucie w ie lk ie j w ag i 
słów  towarzysza S ta lina i  ob-

Zawadzki
raz w łasnych m yś li, gdy tych 
słów słuchałem. A  m yśla łem  
wtedy, że to przecież m ów i 
człowiek, k tó ry  dowodzi arm ią 
zwycięsko walczącą z na jw ięk 
szą potęgą m ilita rn ą  św iata, 
człow iek, k tó ry  je s t tw órcą te j 
a rm ii i  wychowawcą kom isarzy 
wojskowych, bez k tó rych  —  ja k  
m ów ił Lenin —- nie by łoby A r 
m ii Czerwonej.

Doświadczenie h istoryczne 
wykazało, że korpus oficerów 
polityczno - wychowawczych, 
prze łam ując różne opory i  tru d  
ności, m ia ł doniosły w p ływ  na 
ukszta łtow anie  się ideowo-poli- 
tycznego oblicza naszego Odro
dzonego W ojska Polskiego.

Po kaw ie og lądaliśm y f ilm , 
a koło 4 nad ranem żegnaliśm y 
towarzysza S talina , członków 
B iu ra  Politycznego i  Rządu 
Radzieckiego, wzruszeni do g łę 
bi serdecznym przyjęciem , prze 
jęc i oczekującym i nas zadania
m i.

Lecz towarzysz S ta lin , sto
jąc ju ż  w  swym  szarym, skro
m nym  płaszczu w ojskow ym , 
zaproponował ■wypić strzem ien
nego.

N aw iąza ła  się nowa, żywa 
i  serdeczna rozm owa na stojąco 
do 5.30 rano.

♦
D ru g i raz  w idzia łem  tow a

rzysza S talina , gdyśm y pewnej 
nocy zosta li wezwani z d-cą 
A rm ii na K rem l.

Odbywało się posiedzenie, 
k tó re  rozp a tryw a ło  prośbę Do
wództwa A rm ii Polsk ie j o o r
ganizację nowych jednostek, 
g łów n ie technicznych.

Gdyśmy się zam eldowali, to 
warzysz S ta lin  poprosił nas u- 
siąść, s a * i zaś spacerując po 
pokoju, w y p y ty w a ł nas ó szcze
gó ły, o kadrę ludzką, m ożliw o
ści szkolenia m łodszych ofice
rów. Od czasu do czasu zw ra
cał się do obecnych z zapyta
niem, kaza ł się łączyć z sze
fem  sztabu.

W niosk i nasze zosta ły  za
tw ierdzone.

—  Życzę W am  powodzenia—  
pożegnał nas towarzysz S talin.

W ysz liśm y uskrzyd len i do 
dalszej p racy i w a lk i.

A rm ia  podchodziła pod Bug.

*
Po raz trz e c i zetknąłem  się 

bezpośrednio z towarzyszem  
Stalinem  23 czerwca 1945 r. 
Poleciałem do M oskwy ju ż  z 
K atow ic w  składzie delegacji 
po lsk ie j na święto zwycięstwa.

Dnia tego tow arzysz S ta lin  
p rz y ją ł nas na K rem lu  z oka
z ji osiągniętego w  Moskwie po
rozum ienia w .spraw ie  Tym cza
sowego Polskiego Rządu Jed
ności Narodowej.

W ita ją c  się ze mną, tow a
rzysz S ta lin  pow iedzia ł: „Cóż, 
towarzyszu Zawadzki, W y te 
raz wegie l w ydobywacie?“ .

—  Tak jes t, towarzyszu S ta
lin  -—: odpowiedziałem. —  W ę
g ie l u Was to podstawowa rzecz 
w  odbudowie k ra ju .

— W iem , w iem  —  rz u c ił to 
warzysz S ta lin  —  W ęgla bę

dzie W am  potrzeba coraz w ię
cej.

Dopiero później, p rzy  stole, 
patrząc na krzepką postać to 
warzysza Stalina, na jego sku
pioną i  w yrażającą stalową wo
lę tw a rz , zastanaw iałem  się 
nad n iezw ykłą  pamięcią, tego 
W ie lk iego Człow ieka i  wodza 
m iędzynarodowej k lasy robo t
niczej —  w ielk iego i  przez to, 
że um ie pam iętać o sprawach 
i  dużych i  m ałych.

P rzy  stole naw róc ił tow a
rzysz S ta lin  do obustronnych 
w in  w  w ielow iekow ych nieporo
zum ieniach m iędzy naszym i 
narodam i, podkreślając szcze
góln ie odpowiedzialność strony 
ro sy jsk ie j w okresie caratu.

W tedy to słysze liśm y w ie l
k ie  słowa:

„N ie  żądamy, abyście nam  
uderzy li na słowo... Sądźcie i  u- 
stosunkujcie się do nas według  
czynów naszych, na zasadzie 
stosunku, ja k i będziemy m ie li 
do narodu polskiego“ .

M y, polscy kom uniści, wycho 
w an i w  leninowsko - s ta linow 
sk ie j szkole w a lk i o Polskę So
cja lis tyczną , czuliśm y, że to 
m ów i nasz Wódz i  Nauczyciel 
—  człow iek, k tó ry  m y ś li ka te 
go riam i nie ty lk o  narodów 
ZSRR, ale i  całego człowieczeń
stwa.

W iedzie liśm y, że czyny tow a
rzysza S ta lina potw ierdzą jego 
słowa.

Od tego czasu m inęło 4 i  pó ł 
roku.

Dziś w iem y i  dziś w ie cały 
naród po lsk i, że słowa tow a
rzysza S ta lina  p o tw ie rdz iły  się 
s tokrotn ie .

*
Raz jeszcze w idz ia łem  tow a

rzysza S ta lina  p rzy  trum n ie  je 
go w iernego ucznia i  w spó łp ra 
cownika, bohatera obrony Le
n ingradu— A ndrze ja  Żdanowa.

N a tw a rz y  w ie lk iego i  n ie
złomnego człowieka w idz ie liś 
m y w yraz głębokiego żalu. I  
to  uczyn iło  go jeszcze bardzie j 
b lisk im , jeszcze bardzie j koćha- 
nym , jeszcze bardzie j naszym— 
lu dz i p racy walczących o swą 
lepszą przyszłość, o lepsze ży
cie, o socjalizm .

Bo S ta lin  —  to człow iek i 
wódz ucieleśniający, ja k  n ik t 
inny, na jszlachetnie jsze cechy 
ludzkie : najgłębsze zrozumienie 
do li i n iedoli, radości i cierpień, 
tęsknot i dążeń m ilionów  ludzi 
p racy całego św ia ta ; to czło
w iek i  iyódz wskazujący im  
niezawodną drogę ku wyzwole
n iu , uzb ra ja jący  ich w  nieza
wodny oręż m arks izm u - len i- 
nizm u, k tórego sam je s t genia l
nym  współtwórcą.

„Jeś liby  życie moje  —  m ó
w ił towarzysz S ta lin  —  nie by
ło poświęcone spraw ie klasy  
robotniczej, uważałbym  je  za 
bezcelowe“ .

Tak na życie swoje pa trza ł 
W ie lk i Lenin.

S ta lin  to  Lenin dnia dz is ie j
szego.

S ta lin  —  to Lenin nowej e- 
peki, k iedy na szali dzieiów 
ludzkich  przeważają s iły  poko
ju  i  b ra terskiego współzawod
n ic tw a narodów, s iły  postępu 
i  socjalizm u.

zbro jnych w  1945 roku  zawie
ra ły  cechy charakteryzu jące 
dalszy rozw ój s ta linow skie j 
sz tuk i wojennej, pozostające w 
zw iązku ze wzrostem  potęgi 
w ojennej państwa socja lis tycz
nego. Podczas, gdy w  1944 ro 
ku wo jska radzieckie zadawa
ły  ciosy kolejno w różnych k ie 
runkach, w  1915 roku m ia ły  
one możność wym ierzen ia cio
su o m ocarnej sile na przestrze 
n i 1.200 k ilom etrów , od B a łty 
ku  do K arp a t. Zdruzgota ło  to 
ca ły  f ro n t  n iem iecki i  dopro
wadziło  do rozgrom ienia g łów 
nych zgrupowań strateg icznych 
n ieprzyjacie la .

O fensywa A rm ii Radzieckiej 
■vr 1945 roku , w  k tó re j b ra ły  już 
odz ia ł dw ie A rm ie  Polskie, 
p rzyn ios ła  ca łkow itą  wolność 
narodow i polskiem u, w yzw o liła  
naszą stolicę ;— W arszawę, w y 
zw o liła  znaczną część ̂ Czecho
s łow acji, w yzw o liła  W ęgry, do
prow adziła  do oczyszczenia zna 
cznej części Prus Wschodnich 
i  Śląska oraz wysunęła wojska 
radzieckie na Pomorze, do 
B randenburg ii, na przedpola 
B erlina .

Potęga A rm ji Radzieckiej i  
s iła  s ta linow sk ie j sztuki wojen 
ne j, z n iezw ykłą  mocą p rze ja 
w iły  sdę w  końcowej b itw ie  
W ie lk ie j W o jny Narodowej —  

w  b itw ie  o B e rlin . W ojska ra 
dzieckie, k tó re  zadały cios ber
lińsk iem u zgrupowaniu n iep rzy
jac ie la , m ia ły  41.600 dzia ł i 
moździerzy, 8.400 samolotów i 
przeszło G.300 czołgów, nie l i 
cząc o lb rzym ie j ilośc i innego 
sprzętu technicznego.

N ie  bacząc na to, że przeciw  
ko wojskom  radzieckim  do
wództwu niemiecko - faszystów  
skie rzuciło  w szystkie  swe re 
zerwy, fak tyczn ie  zaprzestając 
całkow icie w a lk i przeciwko a r
m iom  anglo - am erykańskim , 
nie zdołało ono jednak w y trz y 
mać naporu zwycięskich w o jsk 
radzieckich. W edług planów 
S ta lina , pod Jego bezpośred
n im  k ierow nictw em , wojska 
radzieckie zadały ostatnie druz 
gocące ciosy wojskom  niem iec
ko - faszystow skim . F ro n t

n iep rzy jac ie la  został przerwa
ny i całe berlińsk ie  zgrupowa
nie znalazło się w  pierścieniu 
w o jsk radzieckich i  zostało 
rozbite na dw ie części. Zdruz
gotane zosta ły resztk i n a js il
n ie jsze j w  świecie k a p ita li
stycznym  a rm ii faszystow
sk ie j. 8 m a ja  1945 r . N iem cy 
faszystow skie uznały się za 
zwyciężone i skap itu low ały.

„T e ra z  —  m ów ił w  dn iu 9 
m a ja  S ta lin  —  możemy z cał
kow itym  uzasadnieniem oś
wiadczyć, że na s tąp ił h istorycz  
ny dzień ostatecznego rozgro
m ienia Niem iec, dzień w ie lk ie
go zwycięstwa naszego narodu  
nad im peria lizm em  niemiec
kim . W ie lk ie  o f ia ry  poniesione 
przez nas w  im ię  wolności i  n ie  
podległości naszej ojczyzny.,
niezliczone wyrzeczenia i  c ier
p ienia, przeżyte przez nasz na
ród w  czasie w o jny, wytężona 
praca w zapleczu i  na fronc ie  
złożona na o łta rzu  ojczyzny  —  
nie m inę ły daremnie i  uw ień
czone zostały ca łkow itym  zwy
cięstwem nad wrogiem . Od
wieczna w a lka  narodów sło
w iańskich o swe istn ien ie  i  o 
swoją niepodległość zakończyła 
się zwycięstwem nad niem iec
k im i zaborcami i  rtiemiecką ty 
ra n ią " .  (S ta lin . „O  W ie lk ie j 
W o jn ie  Narodowej Zw iązku 
Radzieckiego“ , W yd. „P rasa 
W ojskowa“ , W -w a, 1949 r ,  

s tr. 190).

W kró tce  po zwycięstw ie nad 
faszystow sk im i N iem cam i i  ich 
so juszn ikam i w  Europie, s iły  
zbrojne Zw iązku Radzieckiego 
sk ie row a ły  oręż przeciwko im 
pe ria lis tyczne j Japon ii. U d z ia ł 
A rm ii Radzieckie j w  w o jn ie  
przeciwko Japon ii zapewnił 
szybkie rozgrom ienie je j a rm ii 
i  je j bezwarunkową ka p itu la 
cję, co z ko le i doprowadziło 
do zakończenia d ru g ie j w o jny 
św iatow ej. I  tu  na dalekowscho 
dnie j arenie dzia łań wojennych 
w ojska radzieckie, dzia ła jąc 
według planu swego W ie lk iego 
Wodza, Generalissimusa S ta li
na i  pod jego kie rownictwem , 
da ły wspan ia łe  w zo ry  sztuk i 
wojennej.

Przewaga stalinowskiej 
nauki wojennej

Zwycięstwo Zw iązku Radziec 
kiego w  d rug ie j w o jn ie  św iato
w e j by ło  przede wszystk im  
zwycięstwem  radzieckiego so
cja listycznego u s tro ju  społecz
nego i  państwowego nad k a p i
ta lis tycznym  ustro jem  faszy 
stowskim . Podstawą zwycię
stwa Zw iązku Radzieckiego i 
jego * i ł  zbro jnych s tan ow i, o l
b rzym ia  przewaga św iata so
c ja lizm u  nad św iatem  um iera
jącego kap ita lizm u . Panstvso 
radzieckie ze swoją potężną go 
spodarką planową, z n iez łom 
ną jednością m ora lno - p o lity 
czną i  b ra te rs tw em  narodów, 
z wysoką k u ltu rą  socja listycz
ną i  w span ia łym i s iłam i zb ro j
nym i, okazało się bez porów
nania siln ie jsze od n a js iln ie j
szego państwa faszystow skie
go E uropy, w  dodatku wspo
maganego przez szereg sate
litó w . Źródłem  zwycięstwa 
Zw iązku Radzieckiego była  
przewaga nowej, s ta linow skie j 
na uk i wo jenne j, geniusz s ta li
nowskiego k ie row n ic tw a pań
stwowego i  strategicznego. 
Stali®, k tó ry  genialn ie p rze
w idz ia ł cha rakter współczesnej 
w o jny , um o ż liw ił p rzygo tow a
nie państwa radzieckiego, na
rodu radzieckiego i jego s ił 
zbro jnych do aktyw ne j obrony, 
k tó re j ukoronowaniem  było 
ca łkow ite  rozgrom ienie napaśt 
n ika.

Geniusz Józefa S ta lina zor
ganizował do w a lk i Z’ faszy
s tow skim i N iem cam i wszystkie 
s iły  A rm ii Radzieckie j, L o t
n ic tw a i  M a ryn a rk i. Geniusz 
S ta lina  w ypracow ał s tra teg icz
ne p lany w o jny , s tw orzy ł no
we fo rm y  w a lk i zb ro jne j, które 
w zbogaciły radziecką sztukę 
wojenną i  uw arunkow a ły  zw y
cięstwo radzieckich s ił zb ro j
nych.

R ozw ija jąc w  toku W ie lk ie j 
W o jn y  Narodowej radziecką 
naukę wojenną, Józef S talin 
podniósł ją  na niebywale wyso
k i szczebel rozw oju , uczyn ił z 
n ie j naukę na jbardz ie j przodu
jącą, k tó ra  odzwierciedla całą 
przewagę » s tro ju  radzieckiego,

naukę, k tó ra  w yróżnia się no
w a to rsk im  i  tw órczym  charak
terem .

Stalinowska nauka wojenna 
posiada nieocenione znaczenie 
dla s ił zbro jnych nowej demo
k ra tyczne j P o lsk i i  dla s ił 
zbro jnych w szystk ich  k ra jó w  
dem okracji ludowej. Założenia 
s ta linow skie j na uk i w ojennej 
są teoretyczną podstawą bu
dow nictw a naszej a rm ii, lo tn ic 
tw a  i  m a ry n a rk i oraz umocnie
nia  obronności naszego pań
stwa, są podstawą szkolenia 
i  wychowania naszych kad r do
wódczych i  żo łn ie rzy, są nie
wyczerpanym  źródłem  rozw oju  
naszej sz tuk i wojennej.

N asi generałow ie i  oficero
w ie w in n i nieustannie głęboko 
studiować sta linowską naukę 
wojenną, najdoskonalszą naukę 
wojenną naszych czasów, badać 
doświadczenia bojowe A rm ii 
Radzieckiej —  najwspan ia lszej 
a rm ii naszych czasów. P ow inni
śmy studiować bojowe doświad
czenia naszych oddziałów, na
byte  w  walkach na froncie  ra 
dziecko - n iem ieckim  w  ścisłym  
w spółdzia łan iu  z w o jskam i ra 
dzieckim i, pod k ie row nictw em  
najw iększego Wodza naszej e- 
poki —  Generalissimusa Sta
lina.

Męstwo i  dzielność polskiego 
żołnierza, oparte na wieczys
tym  bra te rs tw ie  z żołnierzem 
radzieckim , męstwo i  dzielność 
polskiego żołnierza, przysw a
ja jącego sobie niezwyciężoną 
stra teg ię  sta linowską, w ie lo
kro tn ie  wzmaga obronność i  
bezpieczeństwo P olsk i Ludowej.

W dniu 70 roczn icy urodzin 
naród po lsk i śle swemu w ie l
kiem u przy jac ie low i, w yzw o li
c ie low i i genialnem u W odzowi, 
k tó ry  wskazuje nam drogę do 
socjalizm u —  Józefow i ■ S ta li
nowi, uczucia gorącej m iłości, 
oddania i  wdzięczności.

Żołnierze polscy z całego ser
ca wznoszą okrzyk na cześć na j 
większego Wodza naszej epoki 
—  Generalissimusa Stalina.
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99 Poemat o Stalinie“  na taśmie filmowej

P olska  K ro n ik a  F ilm ow a  s f ilm o w a ła  k o n c e rt o r k ie s t r y  F ilh a rm o n ii K ra k o w s ld e j,  k tó 
ra  pod b a tu tą  dy ryg e n ta  K rz e m iń s ld e g o  i  p rz y  udz ia le  l l f i  osobowego c h ó ru  w y k o 
na ła  „P o e m a t o S ta lin ie “  C h a cza tu ria n a . F i lm  w y ś w ie t la n y  będzie na  w s z y s tk ic h  

ekranach po lsk ich  w 70-lec ie  u ro d z in  to ic a rz y s z a  Józe fa  S ta lin a .
F o to  F i lm  P o ls k i

Niezłom na wola ludu bułgarskiego
P raw ie  99 proc. upraw nionych do głosowa 

t l i  a w  wyborach do W ie lk iego Zgromadzenia 
Narodowego w  B u łg a r ii stanęło do u rn  w y 
borczych. Z te j liczby 97,66 proc. głosów pa
dło  na kandydatów  F ro n tu  Patrio tycznego, na 
czele którego sto i B u łga rska  P a rt ia  K om un i
styczna. To wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
je s t dowodem rosnących w  B u łg a r ii s ił demo
k ra c ji i  socjalizm u.

Z bro jne powstanie ludu bu łgarskiego w  dn. 
9 września 1944 r . choć um ożliw iło  obalenie 
rządu faszystowskiego B u łg a r ii,  wyprowadze
n ie  je j z obozu hitlerow skiego, wypędzenie nie
mieckiego okupanta z k ra ju  i  walkę u boku 
ZSRR przeciwko h itle ryzm ow i, n ie  od razu zer 
wa ło w ielow iekowe pęta n iew o li ludu b u łg a r
skiego. P ierwsze demokratyczne w ybory w  
B u łg a r ii odbyły się w  dniu 18 listopada 
1945 r . M im o rozpasanej propagandy rea kc ji, 
u s iłu ją ce j drogą bo jko tu  udarem nić narodowi 
bu łgarsk iem u swobodne wyrażenie w o li, w y 
bo ry  te p rzyn ios ły  ca łkow ite  zwycięstwo 
F ro n to w i Patrio tycznem u, na czele którego 
s ta ła  B u łga rska  P a rtia  Kom unistyczna.

Wówczas reakc ja  rozw inę ła nową, wściekłą 
akcję, zm ierzającą do zachowania w  Bułg’a r ii 
s ta rych  podstaw us tro ju , do zachowania mo
na rch ii. W brew  potężnym naciskom im peria 
lizm u anglo - saskiego i in tryg om  wrogów we
w nętrznych, bu łgarsk ie  Zgromadzenie N a ro 
dowe uchw a liło  przeprowadzenie w dn. 8 
w rześnia 1946 r. re ferendum  ludowego, w  k tó 
ry m  przytłacza jąca większość narodu bu łgar
skiego, 92,76 proc. wszystkich uczestników 
głosowania, wypow iedziała się za usunięciem 
m onarch ii i za przekształceniem B u łg a r ii w 
repub likę  i  u trw a len iem  w ładzy ludowej.

W  sześć tygodn i później, w dn. 27 paździer
n ika  1946 r., w  B u łga rsk ie j Republice Ludo
w e j zosta ły przeprowadzone w ybory do W ie l
kiego Zgromadzenia Narodowego, k tó re  p rzy 
n ios ły  nowe zwycięstwo dem okracji b u łg a r
sk ie j z P a rtią  Kom unistyczną na czele. F ro n t 
P a trio tyczny  zdobył 366 m andatów czyli 78,3 
proc. w szystkich m iejsc w  Zgromadzeniu. W 
te j liczbie kom uniści uzyska li 276 mandatów, 
co stanow iło 60 proc; składu Zgromadzenia.

W ie lk ie  Zgromadzenie Narodowe, w ype łn ia 
ją c  wolę narodu bułgarskiego, u trw a liło  pod
s taw y u s tro ju  ludowego w  B u łg a r ii przez

uchwalenie K o n s ty tu c ji Ludowej R epub lik i
B u łg a r ii.

W  dniu 15 m a ja  1949 r .  odbyły się w ybory  
do re jonow ych i m iejscowych Rad Narodo
wych i ■wybory na ław n ików  sądowych. W y
bory te w ykaza ły  dalszy w zrost s ił demokra
tycznych w  B u łg a r ii.  W zięło w  n ich udzia ł 
p raw ie  97 proc. upraw nionych do głosowania, 
p rzy  czym 92 proc. głosów padło na kandyda
tów  F ro n tu  Patriotycznego, na czele którego 
sto i B u łga rska  P a rt ia  Kom unistyczna.

"Wiemy dziś z przebiegu procesu zd ra jcy  
Kostowa i  jego wspóln ików, że ta  w zm acn ia ją
ca się jedność narodu bułgarskiego i rosnący 
a u to ry te t P a r t i i Kom unistycznej, w yw o łu ją  
paniczny lęk i wściekłą nienawiść im p e ria li
stów anglo - saskich. P rzy  pomocy więc swej 
ober - agen tu ry  tito w sk ie j i  je j bu łgarsk ie j 
f i l i i  kostowskie j, im peria liśc i us iłow a li rozsa
dzić od w ew nątrz s iły  dem okracji, rozbić 
F ro n t P a trio tyczny , zgładzić przywódców B u ł
g a rsk ie j P a r t ii Kom unistycznej i  pozbawić 
B u łga rię  niepodległości.

Czujność bu łg a rsk ie j k lasy robotniczej i je j 
ludowych organów udarem niła  te nikczemne 
Plany. . N a jw yższy Sąd Ludowy B u łga rsk ie j 
R epub lik i w ym ie rzy ł zdrajcom  zasłużoną karę.

W y n ik  wyborów przeprowadzonych w  dniu 
18 bm. świadczy, że najszersze masy ludu bu ł
garskiego pop ie ra ją  całkow icie po litykę  B u ł
ga rsk ie j P a r t ii Kom unistycznej i F ro n tu  Pa- 
tr io tycz  ;ego, że w ierne są testam entow i w ie l
kiego wodza ludu bułgarskiego, D ym itrow a , że 
nieugięcie s to ją  na gruncie  p o lity k i i  p ro g ra 
mu wiodącego do socjalizm u, realizowanego 
przez- rząd Ludowej R epublik i B u łg a rii.

Równocześnie z w yn ikam i wyborów, prasa 
bu łgarska donosi o w spaniałych w yn ikach zo
bowiązań produkcy jnych bu łgarsk ich  mas p ra 
cujących, podejmowanych dla  uczczenia rocz
n icy  urodzin towarzysza S ta lina . Pół m iliona 
robotn ików  i chłopów b ie lących udzia ł w  so
c ja lis tycznym  współzawodnictw ie na cześć 
S ta lina  i, pięć m ilionów  podpisów robotników  
i chłopów pod adresem z życzeniami, skiero
wanym  do S ta lina , jeszcze dob itn ie j podkreśla 
wolę bu łgarsk ich mas pracujących, wyrażoną 
w  akcie wyborczym , wolę kroczenia niezłom
nie drogą wskazaną przez wodza mas p ra cu ją 
cych całego św iata, towarzysza S ta lina .

STALINOWSKIE PIĘCIOLATKI
Stanisław BrodzkiLen in  pow iedzia ł: socjalizm  

to znaczy d y k ta tu ra  p ro le ta 
r ia tu  p lus e le k try fika c ja . Le 
nin, w gen ia lnym  skrócie, s fo r
m u łow a ł: socja lizm  to znaczy 
umocnienie, u trw a len ie  w ładzy 
p ro le ta riack ie j p lus uprzem y
słowienie k ra ju , podniesienie 
jego poziomu gospodarczego, l i 
kw idacja  zacofania.

Len in  u m a rł gdy państwo ra 
dzieckie pokonało zewnętrznych 
w rogów i  odparło kon trrew o
lucję. Len in  pozostaw ił po so
bie przebogaty spadek w  dzie
dzinie te o rii i  p ra k ty k i budow
nic tw a socjalistycznego. R ea li
zatorem  tego spadku, kon tynu
atorem  dzieła, które;.:), obok 
Lenina b y ł w spółautorem  —  
s ta ł się Józef S ta lin .

R ew olucja, 
k tó ra  przyniosła  

wolność i dobrobyt
Is to tn ą  cechą odróżniającą re 

wolucję  socja listyczną, p ro le 
ta ria cką  od innych rew o luc ji w 
h is to r ii je s t fa k t,  że da ła ona 
masom ludow ym  nie ty lk o  w o l
ność po lityczną , ale również 
i  w a ru n k i d la  dobrobytu m ate
ria lnego . Inne rew oluc je  za
m ien ia ły , ja k  to w ykaza ł S talin, 
jedną klasę eksp loatatorską —  
na inną klasę eksploatatorską. 
Rewolucja socja listyczna, s ta 
w ia jąc sobie za cel likw idac ję  
antagonistycznych klas w  ogó
le, zniesienie w yzysku  człow ie
ka przez człow ieka w  ogóle —  
m usia ła  zarazem stw orzyć dla 
ogrom nej p rzyg n ia ta ją ce j w ięk
szość ludzi żyjących przed tym  
w  nędzy i  ucisku —  w a runk i 
wolności i  dobrobytu. Oznacza 
to, że jednym  z podstawowych 
celów rew o lu c ji w  R os ji m u
siało być szybkie i  planowe 
podniesienie gospodarki k ra ju , 
a przede w szystk im  —  jego u- 
przem ysłow ienie.

B y ł to zarazem w arunek is t
nienia Zw iązku Radzieckiego. 
W praw dzie kon trre w o luc ja  za
sta ła  doraźnie pokonana, ale 
is tn ia ły  jeszcze w rogie k lasy; 
wprawdzie na swiecie panował 
pozorny pokój, ale w iedzia ła 
P a rtia  Bolszewicka, w iedzia ł 
przede w szystk im  S ta lin , że 
w róg zew nętrzny nie z ło ży ł bro 
n i, że w w arunkach otoczenia 
kap ita lis tycznego Zw iązek Ra
dziecki może się u trzym ać t y l 
ko w tedy, k iedy będzie s ilny.

„H is to r ia  daw ne j I to s ji —  
móuńl S ta lin  —  sprowadzała  
się m iędzy in n y m i do tego, że 
bito ją  nieustannie za zacofa
nie... Pozostaliśm y w ty le  za 
przodu jącym i k ra ja m i o 50 —  
100 la t. M us im y przebiec tę od
ległość w  ciągu 10 la t. A lbo  
tego dokonamy, albo zostanie
m y zgnieceni...

Podstaw y socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia

Zagadnienie zostało posta

wione: odrobić zacofanie dzie
sięcioleci w  c iągu la t. Zagad- 
n:enie zostało również ustaw io
ne w  konkre tne j perspektyw ie: 
są po tem u w  ZSRR wszelkie 
ob iektyw ne m ożliwości. Są tam  
m ożliwości zbudowania socja
lizm u w  jednym  k ra ju . A le  ja k  
wyzyskać te  m ożliwości? N ie 
m ogła tu  służyć za precedens 
in d u s tria lizac ja  kap ita lis tyczna. 
U przem ysłow ienie w us tro ju  
kap ita lis tycznym  przebiegało ja  
ko proces wzbogacenia się klas 
rządzących, a ty lk o  pochodną 
tego procesu by ło  podniesienie 
poziomu gospodarczego k ra ju .

D a le j: proces uprzem ysłow ie
n ia  p rzy  ka p ita lizm ie  przebie
ga ł w  sposób chaotyczny, anar
chiczny, typ o w y  dla gospodarki 
oparte j na indyw idua lnym  w ła 
daniu środkam i p rodukc ji. Roz
począł się on od przem ysłu le k 
kiego, bo p rzem ysł le k k i p rzy  
m ałych stosunkowo nakładach 
daw a ł kap ita liśc ie  większe zy 
ski.

Po trzecie  in du s tria lizac ja  
kap ita lis tyczna  przynos iła  za 
sobą bezrobocie jako stałe z ja 
w isko, masowe wywłaszczenie 
i pauperyzowanie klas pośred
nich, w  szczególności średnie
go i  biednego chłopstwa. Rów 
nocześnie kap ita lis tyczna  indu 
s tr ia liza c ja  odbywała się kosz
tem grabieży i  wyzysku ko lon ii, 
bądź też kosztem im portu  ka p i
ta łu  z zagran icy.

W  przeciw ieństw ie do tego 
socjalistyczne uprzem ysłow ie
nie m ia ło  na celu przede wszy
s tk im  in te resy k ra ju , całej go
spodarki. Po drugie m usiało 
ono skoncentrować się w  p ierw  
szych etapach na budowie ba
zy przem ysłow ej, to znaczy 
n a 'ro z w in ię c iu  ciężkiego prze
m ysłu  —  górn ic tw a, energety
k i, hu tn ic tw a  i  przem ysłu bu
dowy maszyn. Po trzecie m u
s ia ł jednocześnie z in d u s tr ia li
zacją wzrastać stale i  system a
tycznie poziom dobrobytu n a j
szerszych mas pracujących. Po 
czwarte wreszcie socja lis tycz
ne uprzem ysłow ienie w  ówczes
nych w arunkach ZSRR —  w a
runkach izo lac ji i  w rogiego o- 
toczenia —  opierać się mogło 
ty lk o  na w łasnych środkach.

Twórcą te j koncepcji soejali- 
lis tyczne j in d u s tr ia liza c ji by ł 
Józef S ta lin . Realizatorem  idei 
szybkiego przekszta łcenia za
cofanego pod względem ekono
m icznym , rolniczego k ra ju  w 
przodujący, wysoko uprzem y- 
m ysłow iony Zw iązek Radziecki 
— b y ł Józef S ta lin .

W  świecie im peria lizm u  sza
la ł k ryzys. W ybuch ł on w  1929 
r. i  ob ją ł w  różnym  stopniu na 
silenia w szystkie  kap ita lis tycz 
ne k ra je . W  Stanach Z jedno
czonych p rodukcja  przem ysłowa 
spadła w  1933 r . do 65 proc. 
poziomu z 1929, w  A n g li i — 
do 86 proc., w  Niemczech —  do

Szczególność ro l i Józefa 
S ta lina  w  h is to r ii w yn ika  nie 
ty lk o  z genialijego rozw iąza
n ia  przezeń zadań wysunię tych 
przez współczesną mu epokę, 
lecz chyba również z te j ogrom 
ne j różnorodności, ja ką  odzna
cza się jego przeszło pó łw ieko
wa działalność w ielk iego rew o
lu c jon is ty , z k tó re j ponad 
ćwierćwiecze —  na stanowisku 
pierwszego budowniczego p ierw  
szego państwa socjalistyczrie- 
£■0 .

*

Epoka zażądała od M arksa i 
Engelsa k ry tyczne j ana lizy  ka
p ita lis tycznego us tro ju , stwo
rzen ia teoretycznych podstaw 
ruchu robotniczego z w łasną 
filo z o fią  i ekonomią po lityczną, 
z w łasną organizacją m iędzy
narodową. Epoka zażądała od 
Lenina, by te teoretyczne pod
staw y rozw iną ł i uzupe łn ił k ry  
tyczną analizą im peria lizm u, 
s tra teg ią  i ta k ty k ą  zwycięskie j 
rew o lu c ji p ro le ta riack ie j, by 
za łoży ł niezniszczalne funda
m enty pod państwo zwycię
skiego p ro le ta ria tu , by stwo
rz y ł nowego typu  pa rtię  robo t
niczą.

Od S ta lina  epoka zażądała 
ju ż , by zarówno p isa ł h is to rię  
te j p a rtii,  w ykuw ające j dz i
s ia j przyszłość ludzkości, ja k  i 
ro b ił tę h istorię , by tę pa rtię  
rozbudował, wzn iósł na w yż
szy poziom i  p rzygo tow a ł do 
w ykonyw an ia  coraz to nowych 
zadań; by w walce z elemen

E P O K A  STALINA
Zygmunt Modzelewski

tam i obcymi i w ro g im i zacho
w a ł i  ob ron ił w  te j p a r t i i za
sady m arks izm u-len in izm u : by 
nie ty lk o  napisa ł na jzw ięź le j* 
szy i  zarazem na jja śn ie j s fo r
m ułowany w yk ład  lenin izm u, 
ale jednocześnie w c ie la ł w  ży 
cie leninowskie z a ^ d y  p rzy  
budowie w ie lk iego państwa so
cja listycznego w  n iepow tarza l
nych, skom plikowanych w a
runkach otoczenia k a p ita li
stycznego; geniusz podsunął 
S ta linow i najlepsze teore tycz
ne de fin ic je  zaw iłe j kw estii 
narodowej, a epoka zażądała 
wcielenia w  życie tych d e fin i
c ji w  odniesieniu do dziesią t
ków narodów i narodowości 
zam ieszkałych na \ obszarach 
byłego im perium  rosy jsk ie 
go.

To S ta lin  znalazł rozw iąza
nie dla kw e s tii ro lne j i  do
w iódł, że wyciągnąć wieś z nę
dzy i  zacofania można ty lko  
na szerokie j drodze gospodar
k i kołchozowej, tra k to ró w , 
kom bajnów, pracy zmechani
zowanej, a więc Wysokich u ro 
dzajów' i rac jona lne j hodowli, 
na drodze zbliżenia wsi do m ia
sta.

To S ta lin  jeszcze w czasach 
w o jny domowej, i in te rw e nc ji 
zagranicznej zg łęb ił sztukę 
Wojskową, by bronić rew olu
c ji przed reakcją , a w  późnie j
szym okresie w yku w a ł kadry

a rm ii radz ieck ie j i  je j  nową 
stra teg ię , k tó ra  ta k  świetnie 
zdała egzamin w  śm ierte lnych 
zapasach z najeźdźcą h itle ro w 
skim  i  w łaśnie w  rękach Ge 
neralissim usa spe łn iła  swoją 
w ie lką  m isję  wyzwolenia naro
dów podbitych, a więc i  naro
du polskiego.

To S ta lin  tw o rz y ł w ie lk ie  
p lany pięcio letn ie, zmieniające 
oblicze ogromnego k ra ju , za
kładające fundam ent pod p rzy 
szłe zwycięstwa socjalizmu, 
pod dobrobyt m ilionów .

P rzy  tym w szystk im  S ta linow i 
w ystarcza ło czasu na w ytycza
nie Północnej D rog i M orsk ie j, 
na osobiste zajęcie się boha
terską w ypraw ą „Czeluskina“ , 
budową „T u rk s ib u “  i  dziesią t
kam i innych spraw, a dz is ia j 
—  g igan tycznym i p lanam i za
lesienia obszarów, obejm ują
cych m ilion y  hektarów  lub 
zm ianam i biegu rzek, a w 
kw iązku z tym  — energią ato
mową.

W łaściw ie nie ma w ażn ie j
szej dziedziny życia radziec
kiego, w k tó re j nie dałoby się 
odczuć bezpośrednie k ie row n ic 
two i udzia ł S talina. W szyst
kiego nie zliczyć...

Dużo zażądała epoka od 
Józefa Stalina. Cóż więc dzjw - 
nego, że nazywa się S ta linow 
ską?

*

S ta lin  ze tkną ł się bezpośred

nio z Polakami i  ze sprawą
polską ju ż  we wczesnej m łodo
ści. W  późniejszym  okresie 
ten k o n ta k t jeszcze bardzie j 
się zacieśnił.

S ta lin  zna doskonale dzieje 
P o lsk i i  h is to rię  polskiego ru 
chu robotniczego. W  czasie 
w a ik z opozycją, w  okresie 
m iędzywojennym , S ta lin  nie- 
jednokro tn ie  zab ie ra ł głos w  
sprawach polskich.

S ta lin  wysoko ceni polskich 
fachowców : robotn ika , techn i
ka, inżyn ie ra . O po lsk ie j k la 
sie robotn icze j m ów i zawsze 
z uznaniem. In te resu ją  go 
spraw y k u ltu ry  po lskie j. M u
zyka Chopina je s t mu szcze
góln ie b liska.

S ta lin  b ra ł k ie row n iczy u- 
dz ia ł w  aktach, k tó re  decydo
w a ły  o niepodległości Polski, 
a w roku 1945 udzia ł ten s ta ł 
się całkiem  bezpośredni. S ta lin  
własnoręcznie podpisał uk ład o 
p rzy ja źn i i  współpracy z Pol- 
iką. S ta lin  osobiście b ro n ił w  

Poczdamie naszych granic  na 
Odrze i Nysie, a g ru n t dla 
tych granię p rzygo tow yw a ł już 
w Tehei'anie i w  Jałcie.

S ta lin  osobiście opiekował się 
dyw iz ją  Kościuszkowców, po
tem Korpusem i A rm ią  Poi- 
ską, form ow aną na ziemi ra 
dzieckiej. S ta lin  m ia ł szczegól
nie c iep ły stosunek do Zw iąz
ku P a trio tów  Polskich.

Po odzyskaniu niepodległo
ści, w  na jtrudn ie jszych  okre
sach odbudowy, a dz is ia j —  
rozbudowy, S ta lin  nadal p rzy 
chodzi Polsce z pomocą.

Czy inne ria rody  p o tra fią  
w yliczyć ty leż  dowodów ser
decznego stosunku ze -s trony 
S ta lina? N a pewno tak . A  
jednak stosunek S ta lina  do 
P olsk i ma w  sobie coś szczegół 
nego.

Oto w  m a ju  1945 ro ku  .przy
by ła  do M oskw y delegacja gó r
n ików  polskich. W  okresie je j 
pobytu w M oskwie, na K rem lu  
odbył się pod przewodem 
S ta lina  bankiet na cześć wszyst 
k ich w yb itnych  ludzi radziec
kich, k tó rzy  p rzyczyn ili się do 
zwycięstwa nad faszyzm em . 
N a bankiet ten została zapro
szona polska delegacja w  pe ł
nym  składzie. B y liśm y, je d y 
nym i cudzoziemcami na sali. 
Tam  S ta lin  w  asyście M oteto
wa i  Rokossowskiego, zaprosił 
wszystkich Polaków do siebie. 
Górnicy nasi, po p rzyw ita n iu  
się i wzniesieniu toastu, K ilka 
kro tn ie  odśpiewali S ta linow i 
tradycy jne  polskie „S to  la t“ ... 
W szyscy b y li wzruszeni.

Słowa te w krem low sk ie j sa
l i  zabrzm ia ły sym bolicznie: oa- 
ły  naród polski ma szczególne 
powody, by Józefow i S ia linow i 
życzyć długiego, bardzo d łu 
giego życia.

(F ragm e n ty  a rty k u łu  nap i
sanego dla „ Odrodzenia“ )

66 proc., we F ra n c ji do 77 proc., 
w Polsce —  do 70 proc. 24 
m ilio n y  bezrobotnych w yrzuc i
ła  na b ru k  kap ita lis tyczna  
„nadprodukc ja “ . D z ies ią tk i m i
lionów  chłopów cie rp ia ło  nę
dzę i  g łód z powodu ostrego 
k ryzysu  rolnego, k tó ry  sp ló tł 
się z kryzysem  przem ysło
wym .

A  w  Zw iązku Radzieckim  sta 
linow ska pierwsza pięcio la tka 
k ro c z y ły  od t r iu m fu  do t r iu m 
fu .

W  ciągu 13 la t  1928 —  1940 
produkcja  przem ysłow a ZSRR 
wzrosła  (w  porów naniu z po
ziomem z r . 1913): w ięcej n iż 
dw ukro tn ie  po p ierw sze j p ię
ciolatce (1928 —  1932), b lisko 
4 i  pó ł raza z końcem d ru g ie j 
p ięc io la tk i (1933 —  1937), b l i
sko dziew ięciokrotn ie w  ostat
n im  pokojowym  roku  rozw oju 
(z końcem 1940). W  tym  sa
m ym  okresie 1928 —  1940 p ro
dukcja  ciężkiego przem ysłu 
w zrosła  dw unastokrotn ie  w  po
rów naniu  z 1913 r., przem ysł 
budowy maszyn 54 razy, p ro 
dukcja s ta li 4 i  pó ł raza, prze
m ys ł chemiczny —  dwunasto
k ro tn ie  itd .

T e g o  je szcze
, h is to r ia  n ie  z n a ła

„...Takiego niebywałego roz
k w itu  przem ysłu  —  powiedział 
S ta lin  —  nie można uważać za 
pros ty  i  zw yk ły  rozw ój k ra ju  
na drodze od zacofania do po
stępu. B y ł to skok, p rzy  które
go pomocy ojczyzna nasza prze 
kszta łc iła  się z k ra ju  zacofane
go w  przodujący, z rolniczego 
—  w przem ysłowy“ .

H is to r ia  nie znała jeszcze do 
czasu W ie lk ie j R ew oluc ji Paź
dziern ikow ej u s tro ju , w  k tó rym  
praca przeobraziłaby się „w  
sprawę honorni, sprawę chwały, 
sprawę męstwa  i  bohaterstw a“  
(S ta lin ) . N ie  znała jeszcze po
przednio h is to ria  czegoś ta 
kiego, ja k  m asowy ruch 
stachanowski, m asowy ruch 
przekraczania no rm  tech
nicznych, łam ania konserwa 
tyzm u technicznego, łam aT 
nia  skostn ia łych zwyczajów  
N ie znała jeszcze h is to ria  w y 
padku, w  k tó ry m  równoleg le z 
indus tria lizac ją  i  w  w yn iku  in  
d u s tria liza c ji następowało nie 
zubożenie i  wywłaszczenie sze
rok ich  mas pracującego chłop
stwa —  lecz przeciwnie, ogrom 
ny  w zrost poziom u życiowego 
m ilionow ych mas. chłopskich, 
k tó ry  na s tąp ił w  ZSRR dzięki 
socja listycznej przebudowie ro i 
n ic tw a, dzięki zdecydowanemu 
zwycięstwu systemu kołchozo
wego w  radzieck ie j wsi.

I  ty lk o  wódz ta k i,  ja k  S ta
lin , gen ia lny  kon tynua to r dzie
ła M arksa, Engelsa i  Lenina—  
p o tra f i ł i  stworzyć teorię  i  za
razem zrealizować p ra k tykę  so 
cja listycznego ro z k w itu  gospo
darczego, p o tra f i ł zarazem r y 
sować p lany stra teg iczne i  do
wodzić operacjam i na froncie  
socjalistycznego budownictwa.

M iędzynarodow e  
znaczenie stalinow skich  

pięcio latek
Tego wszystkiego nie znała 

dotychczasowa h is to ria . Toteż 
oddźwięk p ięcio la tek na całym  
świecie b y ł potężny. Rozum ieli 
ich m iędzynarodowy sens ro 
botn icy, b iedn i ch łop i i  w yzys
k iw ane masy w szystk ich  k ra 
jów . S talinowskie p ięc io la tk i 
unaoczniły n iew ą tp liw ą , ogrom 
ną, przygn ia ta jącą  wyższość 
systemu socjalistycznego nad 
systemem kap ita lis tycznym . 
S talinowskie p ięc io la tk i udowo
dn iły , że klasa robotnicza w  so
juszu z pracującym  chłop
stwem może rządzić, i  to lepie j 
rządzić, an iże li burżuazja. S ta
linow skie p ięc io la tk i wreszcie 
w ykazały, że przeogrom na jest 
suma energ ii tw órcze j i w o li 
wyzwolona w  klasie robotniczej 
i masach pracujących po zw y
cięstw ie rew o luc ji, że nie zna 
granic  inwencja robotn ików  o- 
pa rta  na nowym, socja lis tycz
nym stosunku do pracy. Tych 
wszystkich rezerw , tkw iących 
w masach, nie w idz ie li i  nie 
m og li w idzieć bu rżuazy jn i ob
serw atorzy. A le  w idz ia ł te moż 
liwości i na nich w łaśnie opie
ra ł teorię i p ra k tykę  socja lis
tycznego planowania Józef 
S ta lin  i P a rtia  Bolszewicka.

„ Byłoby głupstwem  sądzić— 
m ów ił on —  że p lan produk
cy jn y  sprowadza się jedyn ie

do w yliczen ia c y f r  i  zadaA. W  
rzeczyw istości p lan  je s t to ży
wa i  p raktyczna działalność m i 
lianów ludzi. Realność naszego 
planu produkcyjnego  —  to m i
liony  pracujących, tworzących  
nowe życie. Realność naszego 
program u  —  to ż y w i ludzie, to 
m y z wam i, nasza wola pracy, 
nasza gotowość do pracow ania  
po nowemu, nasze zdecydowa
nie w ypełn ien ia  p lanu“ .

W  ten sposób rea lizow a ły  
sta linowskie p ię c io la tk i n ie 
śm ierte lną naukę M arksa, E n 
gelsa, Lenina i  S ta lina , że idea, 
podjęta przez masy sta je  się 
m ate ria lną  siłą.

S talin  —  tw órca
socjalistycznego

planow ania
W  tra kc ie  urzeczyw istn ien ia 

planów  pięcio le tn ich , w  trakc ie  
ostre j w a lk i klasow ej— ksz ta ł
to w a ł S ta lin  teo rię  i  p ra k ty 
kę socjalistycznego planowania. 
P lanować socja lis tyczn ie —  to 
znaczy planować naukowo, brać 
pod uwagę w s z y s t k i e  
elem enty danej sy tuac ji. To 
znaczy walczyć na dwa fro n ty .

Trzeba by ło  walczyć z troc - 
kizm em  i  praw icow ym  oportu 
nizm em . Oba odchylenia m ia ły  
to  samo, w rog ie  socjalizm owi, 
klasowe ź ród ło ." T rockiści, ne
gu jąc słuszność leninowsko-sta- 
linow sk ie j tezy o m ożliwości 
zbudowania socja lizm u w  ZSRR, 
dążąc do zerw ania sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego —  zm ie
rz a li do lik w id a c ji d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu .

P raw icow y oportun izm  b y ł 
w yn ik iem  bezpośredniego na
cisku ku łac tw a  i  resztek in 
nych kap ita lis tycznych  w ars tw , 
a jego nosiciele, bucharynow- 
cy, szerm owali hasłam i o „n ie 
m ożliwości u trzym an ia  tem pa 
in d u s tr ia liz a c ji“ , o pokojowym  
w zrastan iu  ku łaka , k a p ita lis ty  
w socja lizm  —  po to, by ochro 
n ić re sz tk i kap ita lizm u , osła
bić ZSRR wobec w rogiego oto 
czenia, a tym  samym poder
wać samo is tn ien ie  Zw iązku 
Radzieckiego. Oba odchylenia, 
pom imo różn icy  fo rm , sprowa
dza ły  się w  gruncie  rzeczy do 
w ys ług iw an ia  się m iędzynaro
dowemu im peria lizm ow i. Oba 
m ia ły  na celu zepchnięcie 
ZSRR z jedyn ie  słusznej drogi 
—  in d u s tr ia liz a c ji i  k o le k ty w i
zacji wsi. Oba zm ierza ły  do re 
s tau ra c ji kap ita lizm u . Oba, w  
trakc ie  w a lk i przeciw  P a rt ii,  
zw yrodn ia ły  we w rog ie  agentu
ry , s ta ły  się szpiegowsko - dy
w ersy jną  bazą im peria lis tów .

linowskiego geniuszu, 
walce te j zwyciężyć.

by

Ludzie i maszyn>
pięciolatek zdruzgotały  

m achinę faszyzm u
P rzyszła  wojna. N a jw iększa 

potęga, ja ką  w  stanie b y ł rzu 
cić przeciw  ZSRR im p e ria lizm  
św ia tow y runę ła  na Zw iązek 
Radziecki. N a jpotężnie jsza ma
china wojenna, dysponująca po 
tencja łem  m ilita rn y m  ca łe j nie 
ma.l E uropy rozpoczęła inw a
zję na ZSRR. I  w tedy oczom 
na jbardz ie j nawet zaślepionych 
ukazała się genialna daleko- 
wzroczność W K P (b ) i  je j w o
dza S ta lina . Przeciwko ma
chin ie wojennej h itle ryzm u  sta 
nę li ludzie  epoki s ta linow sk ie j. 
Przeciwko te j zmechanizowa
ne j nawale stanęły m aszyny e- 
pok i s ta linow sk ie j, plon zwy
cięskich p ięcio la tek. I  m achina 
faszyzm u zosta ła zmiażdżona 
w  proch i  w  py ł.

W ojna p rze rw a ła  pokojowe 
okresy budownictw a gospodar
czego. A le  nie zm ien iła  i  nie 
p rze rw a ła  sta linowskiego, bo l
szewickiego s ty lu  p lanowania i  
k ie row ania  gospodarką naro
dową. Toteż zwycięzcą w  
te j w o jn ie  je s t nie t y l 
ko żołn ierz radzieck i, dowo
dzony na po lu b itw y  przez s tra 
teg ię s ta linowską, lecz rów nież 
rob o tn ik  i  kołchozowy chłop 
radziecki, k tó rz y  w yku w a li o- 
ręż zwycięstwa w okresie sta
linow skich p ięcio la tek.

Zw olnić tempo— to znaczy 
być b itym

A le  na czele P a r t ii,  na czele 
Rządu —  s ta ł S ta lin . Pod jego 
wodzą P a rtia  p row adziła  w a l
kę na dwa fro n ty . S ta lin  roz
g ro m ił praw icow ych i  „lew ico 
w ych“  oportun is tów , w ykaza ł 
ko n trre w o lucy jny  cha rak te r i 
k ła m liw ą  treść hasła o „n iem o
żliw ości“  budowy socja lizm u w 
ZSRR, odsłon ił agen tu ra lną i-  
stotę rzekom ej „ideo log iczne j“  
opozycji.

„...Dudzie, k tó rzy  pa p la ją  o 
konieczności z w  o l  n  i  e - 
n i a  tem pa rozw o ju  naszego 
przem ysłu  —  m ów ił S ta lin  —  
są w rogam i socjalizm u, agen
tam i w rogów klasowych“ .

Ludzie c i rów noleg le z ham o
waniem  tem pa rozw oju  prze
m ysłowego s ta ra li się uniem o
ż liw ić  rozw ó j Socjalizmu na wsi. 
Tch kułacka, kap ita lis tyczna  
dusza wyszła  na ja w  ze szcze
gólną jaskraw ością w tedy w ła 
śnie, k iedy W K P (b ) ze S ta li
nem na czele przeszła do po
l i ty k i lik w id a c ji ku łactw a, jako 
klasy i do masowego rozwoju 
ruchu kołchozowego na bazie 
masowego dobrowolnego wstę
powania biednych i średnich 
chłopów do kołchozów. W łaśnie 
w tedy, k iedy ogromne sukcesy 
uprzem ysłow ienia, osiągnięte 
dzięki odrzuceniu trock is tow - 
skieh i buehsrynowskich w ro 
gich tea ry jek , um o ż liw iły  m a
sowe uspółdzielczeme gospo
da rk i ro lne j — w łaśnie w tedy 
agen tu ry  w roga klasowego wr 
ruchu robotn iczym  zm obilizo
w a ły  swoje rezerwy do w a lk i 
ze sta linow skim  program em  l i 
kw idac ji ku łactw a jako klasy, 
z program em  całkow itego 
zwycięstwa socjalizm u na wsi 
radzieckie j. Trzeba było s ta li
nowskiego hartu , by walkę tę 
przeciwko zdradzie przeprow a
dzić do końca. Trzeba było  sta-

S talin  prow adzi 
do kom unizm u

Po w ojn ie  rozw ój gospodar
czy ZSRR poszedł naprzód ze 
wzmożoną siłą , z podwójną e- 
nergią. Już dziś, z końcem 1949 
r. p ięc io la tka  zaplanowana na 
koniec 1950 r. zosta ła w ykona
na w  podstawowych gałęziach 
produkc ji, a poziom z 1940 r. 
—  przekroczony o połowę. N o
we powojenne p ię c io la tk i m a ją  
nie ty lk o  nowe ilościowe zada
nia  do spełn ienia, tw orzą  ona 
zarazem nową jakość: p rze j
ście do kom unizm u. N akreśla
ją c  pe ispek tyw y tego budowni
ctw a tow arzysz S ta lin  w  1946 
r. s tw ie rd z ił:

„M u s im y  osiągnąć,- by prze
m ysł nasz m ógł produkować do 
50 m ilionów  ton su ró w k i żela
za, do 60 m ilionów  ton s ta li, 
do 500 m ilionów  ton węgla, do 
60 m ilionów  ton rop y  n a fto 
wej. M us im y uważać, że ty lko  
wtedy ojczyzna nasza będzie 
zabezpieczona przed w sze lk im i 
niespodziankam i. Potrzeba bę
dzie na to chyba trzech no
wych pięcio la tek, je ś li nie w ię
cej. A le  można to zrob ić i  m y  
m usim y to zrob ić“ .

Równolegle w cie lany je s t w  
życie g igan tyczny  s ta linow sk i
plan przeobrażenia p rz y ro d y __
plan w a lk i z posuchą —  k tó ry  
zm ieni oblicze ogrom nych po
łac i Zw iązku Radzieckiego. 
Równocześnie na ogrom ną ska
lę stosowana je s t energia a to
mowa do zm iany biegu rzek, 
przekszta łcania pustyń  w  k w it 
nące pola, usuwania pasm gó r
skich, n iewygodnie d la  czło
w ieka rozmieszczonych prze * 
przyrodę,

Z  im ieniem  S ta lina  
na ustach

Koncepcję tych planów  tw o
rz y  i nad wykonaniem  ich czu
wa —  podobnie ja k  w  czasie 
p ierwsze j p ię c io la tk i —  P a rt ia  
Bolszewicka ze S talinem  na 
czele. I  znowu w  k ra ja ch  ka
p ita lis tycznych  narasta  k ryzys , 
spada produkcja , zwiększa się 
liczba bezrobotnych.

Tego pokojowego współza
wodnictwa dwóch systemów, w  
k tó rym  stale i  niechybnie zw y
cięża socja lizm  —  boją się pod
żegacze wojenni. S ta linow sk i 
plan budowy kom unizm u ucie
leśniany w  codziennej p racy 
przez narody ZSRR —  rodz i 
nienawiść w  kap ita lis tycznym  
świecie, zachw ianym  w  posa
dach. A lbow iem  p lan ten nie 
ty lk o  stanow i w span ia ły  w zór 
i potężny bodziec d la  setek m i- 

-Iicnów  wyzw olonych ju ż  spod 
ja rzm a im peria lizm u , ale zara
zem po ryw a do w a lk i o pokój 
i socjalizm  masy ludowe w  k ra 
jach kap ita lis tycznych .

Z im ien iem  tw ó rcy  tych  p la 
nów na ustach, z im ieniem  
Józefa S ta lina  —  se tk i m ilio 
nów lu dz i p racy na świecie 
wzm acniają gmach socjalizm u, 
budują socjalizm , walczą o so
cja lizm .
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Zobowiązania sportowców 
z okazji 70-lecia urodzin  

Towarzysza Stalina
■WARSZAWA Zarząd Pol

skiego Zw iązku P iłk i Nożnej 
na specja lnym  posiedzeniu w  
dniu 19 g rudn ia  b. r .  postano
w i ł dla uczczenia 70-lecia u ro 
dzin towarzysza S talina , w y  - 
słać depeszę g ra tu lacy jną . _ 

Równocześnie postanowiono 
ofia row ać M in is te rs tw u  O św ia
ty  70 p iłe k  nożnych celem spo
pu la ryzow ania  sportu  p t łk a r  - 
skiego na teren ie szkolnym .

*
W  W arszaw ie zakończył się

trzyd n io w y  ku rs  u n if ik a c y jn y  
dla sędziów p iłka rsk ich , w  k tó  
ry m  wzię ło udz ia ł 186 sędziów, 
członków K o leg ium  Sędziów 
PZPN.

Uczestn icy ku rsu  w y s ła li de
peszę z życzeniam i z okaz ji 70 
roczn icy urodzin  . towarzysza 
S ta lina oraz u ch w a lili następu
jącą rezolucję:

„Sędziow ie PZPN w ita ją c  h i 
storyczną uchwałę B iu ra  P o li
tycznego KC  PZPR w  »prawie 
k u ltu ry  fizyczne j 1 spo rtu  po
s tanaw ia ją : 1) dążyć do ja k

na js iln ie jszego rozw oju  o rgan i
zac ji sędziowskiej, świadomej 
nowych zadań w  m asowym  ru 
chu sportow ym  P olsk i Ludo
w e j; 2) rozszerzyć swoją ro lę 
wychowawczą i  zwalczać wszel 
k ie  ob jaw y szkodnictwa w  ru 
chu sportow ym ; 3) dążyć do 
wzm ocnienia s ił pokoju św ia
towego; 4) organizować stałe 
szkolenie ideologiczne i  facho
we sędziów p iłk a rs k ic h “ .

*
BYDGOSZCZ. Zw iązkow y 

k lub  sportow y K o le ja rz  B rda 
z Bydgoszczy postanow ił ucz
cić dzień urodzin  towarzysza 
S ta lina  podjęciem  następują - 
cych zobowiązań: objęcie p a 
tro n a tu  nad Ludow ym  Zespo - 
lem  Sportowym , współzawodni 
ctwo p rzy  budowie własnego 
boiska, założenie k ó ł sporto - 
wych p rzy  ko le jow ych zakła - 
dach p racy w '  Bydgoszczy o- 
raz  zorganizowanie sta łych 
w ieczorn ic klubowych, na k tó 
rych  członkowie stowarzysze
n ia  pogłębiać będą swą wiedzę 
ideologiczną.

Konferencja prasowa 
z czechosłowacką delegacją 

sportową
K orzys ta jąc  z pobytu  w  W ar 

szawie de legacji spo rtu  czecho
słowackiego, G U K F zorganizo
w a ł w  poniedziałek konferencję 
prasową s udzia łem  gości i  
dz ienn ikarzy sportowych s to li
cy. K onferencję  zaga ił -wicedy
rektor G U K F  torw. Szemberg, po 
czym  dy r. Czechosłowackiego 
Urzędu K u ltu ry  F izyczne j Po
k o rn y  przekazał zebranym  ser
deczne pozdrow ienia od spor
tow ców  CSR i  zapew nił, że w  
przysziośc i wszelkie ko n ta k ty  
będą łączyć b ra tn ie  narody i  

sportu obu k ra jó w  i  bęcfą prze

glądem osiągnięć s i ł  całego k ra  
ju .

Zebrani na kon fe renc ji dzień 
n lka rze  zadali następnie go
ściom w iele py ta ń  na tem at 
s tru k tu ry  sportu  CSR, ro li 
m łodzieży czechosłowackiej w  
budowie nowego życia spo rto 
wego, na jb liższych w ie lk ich  za
wodów na rc ia rsk ich  o Pu
char T a tr  i  t .  p.

N a py tan ia  odpowiedzi odzie 
la l i :  dy r. Pokorny, generalny 
sekretarz COS —• Sp irk , prze
wodniczący sekcji m iędzynaro
dowej COS —- M a tie jka , z-ca 
sekr. gen. COS —• Peskova i 
naez. COS —  Penninger.

Ze sportu w ZSRR
K o m ite t  d o  Spcraiw K u l t u r y  F i

z y c z n e j i  S p o rtu  p rz y  R adz ie  M i
n is t ró w  ZS R R  z a tw ie rd z ił  12 no 
w y c h  re k o rd ó w  Z w ią z k u  R adz iec  
k ie g o  w  s trz e le c tw ie  s p o r to w y m .

W ś ró d  z a tw ie rd z o n y c h  re k o rd ó w  
z n a jd u je  sdę m . in -  w y n ik  m is trz a  
s p o r tu  K u p k o  sw s trz e la n iu  z k a ra 
b in u  w o js k o w e g o  z tr z e c h  p o z y c ji  
n a  300 m . — 1.093 p k t.  (na 1200 m o  
ż l iw y c h )  o raz  d ru ż y n o w y  re k o rd  
s trz e lc ó w  R e ze rw  P ra c y  w  s trz e 
la n iu  na 100 m . z  p o z y c j i  leżące j 
— 938 p k t .  na  1000 m o ż liw y c h .

*
Z a w o d y  p ły w a c k ie  w  M o s k w ie  

z g ro m a d z iły  na  s ta rc ie  w ie lu  czo
ło w y c h  p ły w a k ó w  ra d z ie c k ic h . Po 
t r ó jn y  su kces  o d n ió s ł p ły w a k  e- 
s to ń s k i Edasd. w y g ry w a ją c  100 i  
200 m . s t. k la s . o ra z  100 m . s t. 
m o ty l .  E dast u z y s k a ł na  IM  m . st. 
k la s . 1:18.2 m in . 100 m . s t. d ow . 
w y g r a ł  D r a p i j  (K i jó w )  w  1:01,4 
m in .

♦
W  z a c h o d n ie j częśc i len d n gra d z- 

k ie g o  P a rk u  Z w y c ię s tw a  b u d u je  
6dę o b e c n ie  s ta d ld n  s p o r to w y  im .

K ir o w a ,  k t ó r y  b ę d z ie  n a jw ię k 
s z y m  te g o  ro d z a ju  o b ie k te m  w  
ZS R R . S ta d io n  o b lic z o n y  je s t na 
p rz e s z ło  100.000 w id z ó w . O b o k  s ta 
d io n u  s ta n ie  6 k o m p le k s ó w  w ie  - 
lo p ię t ro w y c h  g m a c h ó w , p rz e z n a 
c z o n y c h  na  h o te le  d la  p rz y ja z d  - 
n y c h  d ru ż y n  s p o r to w y c h , re s ta u  - 
ra c je , m a g a z y n y , w a rs z ta ty  i t d

B o is k o , b ie ż n ie , w id o w n ia , w e j
śc ia  d la  z a w o d n ik ó w  o ra z  obsa - 
dzona  l ip a m i a le ja  w ja z d o w a  z o 
s ta ły  ju ż  w y k o ń c z o n e .

P e łn e  g ig a n ty c z n e g o  ro z m a c h u  
p ra c e  n ie  o g ra n ic z a ją  s ię  w y łą c z 
n ie  d o  b u d o w y  s ta d io n u . P la n u  łe 
s ię  Jeszcze z b u d o w a n ie  c a łe j d z ie l 
n ic y  s p o r to w e j z  l ic z n y m i p ła ca  - 
m i,  b o is k a m i, b ie ż n ia m i, to ra m i,  
p ły w a ln ia m i 1 t  p .

J a k  w ia d o m o , L e n in g ra d  posiada  
o lb r z y m i k r y t y  s ta d io n , n a jp ię k 
n ie js z y  w  E u ro p ie . T a m  w ła ś n ie  
n ie d a w n o  s k o cze k  I l la s o w  u z y s k a ł 
ś w ie tn y  w y n ik  w  s k o k u  w z w y ż  — 
2 m . P o  w y b u d o w a n iu  n o w e g o  sta 
d ia n u  L e n in g ra d  b ę d z ie  m ia s te m , 
m a ją c y m  n a jp ię k n ie js z e  o b ie k ty  
s p o r to w e  w  E u ro p ie .

CD)

Otwarcie sztucznego lodowiska 
w Katowicach

W  n ie d z ie lę  w ie o o re m  n a s tą p iło  
u ro c z y s te  o tw a rc ie  w  K a to w ic a c h  
p ie rw s z e g o  w  P o lsce  sz tucznego  lo  
d o w is k a . B u d o w a  te g o  w ażnego  
d la  ro z w o ju  s p o r tu  ły ż w ia rs k ie g o  
o b ie k tu , doszła  d o  s k u tk u  w  te r 
m in ie ,  d z ię k i o f ia rn e j p ra c y  ro b o t 
n ik ó w , p o w a ż n e j d o ta c ji  C R Z Z  o- 
ra z  te c h n ic z n e j w s p ó łp ra c y  in ż . 
K o łd y  z C z e c h o s ło w a c ji, s p e c ja li
s ty  od  b u d o w y  s z tu c z n y c h  lo d o 
w is k .

W  o f ic ja ln e j części u ro c z y s to ś c i

o tw a rc ia  w y g ło s il i  p rz e m ó w ie n ia :
s e k re ta rz  Z w ią z k u  H u tn ik ó w  to  w . 
C iasnocha , o ra z  w ic e p rz e w o d n ic z ą  
c y  C R Z Z  to  w . pos. Ć w ik . P o  czę 
ś c i o f ic ja ln e j  n a s tą p iły  p o p is y  ły ż 
w ia rs k ie  k a d r y  n a ro d o w e j z  m i 
s t rz y n ią  P o ls k i B u rs z ó w n ą  i  m i 
s trz e m  S ta n is z e w s k im  na  cze le , o - 
ra z  to w a rz y s k ie  spo tlca n le  w  h oke  
ju  m ię d z y  re p re z e n ta c ją  K r a k o 
w a  i  Ś ląska , za koń czo n e  w y n i
k ie m  4:3 (3:1, 1:1, 0:1) d la  K r a 
k o w a .

Była funkcjonariuszka rządu Vichy 
szefem wywiadu francuskiego 

na Dolny Śląsk

„Staram się udoskonalać pracę64

Trzeci dzień procesu wrocławskiego
Kontynuując swe zeznania w trzecim dniu procesu agentów 

wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym, 
we W rocławia, Yvonne Bassaler potwierdziła autentyczność 
licznych ujawnionych instrukcji szpiegowskich, jakie otrzymy
wała od swych przełożonych. Oskarżony Fełdeisen przedsta
w ił przygotowania do akcji sabotażowej w  przemyśle polskim., 
poczynione na zlecenie dyplomatów francuskich.

Yvonne Bassaler, om awiając 
swą działalność przed p rzyb y 
ciem do P o lsk i zeznała, że od 
roku  1942 pracow ała w  M in i
sterstw ie Spraw W ewnętrznych 
rządu Y ichy, zaś po w yzw ole
n iu  w s tąp iła  do a rm ii, a następ 
nie do służby wyw iadowczej.
Sąd u ja w n ił dokum enty, zawar 
te  w  aktach sprawy, a m iano
w icie o ry g in a ły  odkomendero
wania Bassaler w  randze aspi
ra n ta  do „s łużby  dokum enta
c ji zagranicznej i  k o n trw y w ia 
du“ , w ystaw ione przez odpo-

w iednie p laców ki francuskie  
m in is te rs tw a  w ojny.

„O jczu lek  B “  —  
w icekonsul B o itte

Przesłuchiwana przez prze
wodniczącego Sądu, Yvonne 
Bassaler oświadcza, że by ła  sze 
fem  s ia tk i szpiegowskiej na te 
ren ie Dolnego śląska, gdzie 
zb iera ła  informacje^_wojskowe, 
po lityczne i  gospodarcze. Ona 
też o trzym yw a ła  pieniądze z 
ambasady w  W arszaw ie, k tó re

z ko le i w yp łaca ła  swym  agen
tom .

O dczytany zosta ł lis t,  pisany 
przez ówczesnego attache w o j
skowego F ra n c ji w  W arszaw ie, 
gen. Tessier do oskarżonej, w  
k tó ry m  generał donosi je j,  iż 
„ - .p rzy je d z ie  do n ie j z A lf r e 
dem ( t j .  z m ajorem  K u n im ) , 
gdyż s łysze li o pewnym  m ło 
dym  Francuzie w  Zgorzelcu, 
k tórego należy zwerbować ja 
ko agenta“ .

Inn ym  razem Tessier pisał, 
iż  „o jczu lek  B.“  przestrzega 
Bassaler, aby m ia ła  się na bacz 
noiści przed czujnością po lskie
go U rzędu Bezpieczeństwa, 
gdyż —  jego zdaniem —  częste 
p rzy jazd y  generała do W roc ła 
w ia  mogą wzbudzić podejrze
nia.

Przewodniczący: K im  b y ł

Zakłady Przem ysłu  Metalowego  
chcą być godne swojej nazwy

(OD SPECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Poznańskie zakłady pracy 
przeżyw a ją podwójne św ięto: 
D n i P racy S ta linow skie j i  na
danie dawnym  Zakładom  Ce
gie lskiego nazwy Zakładów 
Przem ysłu M etalowego im. S ta
lina.

Nazwa taka  zobowiąznje nie 
ty lk o  jedną fab rykę , ale całe 
m iasto, za łog i w szystk ich  za
kładów  pracy. N ic też dziwne
go, że większość zobowiązań, 
podjętych przez robotn ików  
poznańskich ku  uczczeniu 70 
lecia urodzin  towarzysza S ta li
na je s t ju ż  wykonana.

R obotn icy Polskiego Mono
po lu Tytoniowego dzięki wzmo 
żonym wspólnym  w ys iłkom  
w ykona li ju ż  swe zobowiązania 
i  w yp rodukow a li 8 m iln . szt. 
papierosów ponad plan.

„S to m il“ , zbliża się do pod
ję te j w  zobowiązaniu sumy 50 
m ilionów  z ł zaoszczędzonych 
na zm niejszeniu ilośc i odpad
ków  dzięki pom ysłow i tow. 
tow . Małeckiego i  C iszewskie
go. T ransportow a lin ia  napo
w ie trzna  łączy s ta ry  budynek 
fa b ry k i z nowym . Do p rodukc ji 
opon wprowadzono sztuczny 
jedwab zam iast im portow anej 
bawełny, p rzy  czym dzięki 
specjalnemu szablonowi, skon
struowanem u przez pracow ni
ka „S to m ilu “  tow. Świerzew- 
skiego, skrócono znacznie cyk l 
p rodukcy jny  p rzy  wyrobie o- 
pon.

N a jm ocn ie j jednak przeży
wa D ni S ta lin o w s k i dawny Ce 
g ie lsk i, obecnie noszący nazwę 
im . S talina.

To tu  w łaśnie podjęto ra 
dziecką metodę szybkościowego 
skraw ania tw ardych  m eta li, tu  
zapoczątkował ją  tow . Stefan 
M atela, w zyw ając do współza
wodnictwa w szystk ich  pozosta
łych  toka rzy . To, że metoda ta 
stanie się w łasnością ogólną 
eałego zakładu, że niew iele dni 
po tym  ja k  M ate la  osiągnął 
w yn ik  skraw ania 400 m. na 
m inutę, jego uczennica P io trow  
ska osiągnęła 5S0 m., je s t ja 
skraw ym  przyk ładem  w ykony
w ania zobowiązań, k tó re  m., in. 
w y ra ża ły  się w łaśnie w  roz
powszechnieniu m etody ra 
dzieckiej.

W śród zobowiązań produk
cyjnych nie zapom nieli robo t
n icy  ZPM  i  o zobowiązaniach 
n a tu ry  socjalnej. O lbrzym i 
Dom M a tk i i Dziecka przezna
czony na 2500 m iejsc jes t ukoń  
czony, ju ż  ty lk o  dwa dni dzielą 
od jego uroczystego otwarcia.

Zakłady Przemysłu. M eta lo
wego im . S ta lina  są już  p rz y 
gotowane do dnia 20 grudn ia , 
Dn ia P racy S ta linow skie j. O- 
gćlną produkcję chcą w  tym  
dniu podnieść o 5 proc.. In d y 
w idua ln ie jednak zobowiązania 
opiewają na procent o w iele 
większy. Żyw io łowo nap łynę ły 
poszczególne zgłoszenia. P ro 

ste, k ró tk ie , ale jakże wym ow
ne są robotnicze słowa: „Ja 
F ranciszek Kasprow icz obiecu
ją ,  M ie lcarek o 30 proc.... 
n ia  swą wydajność o 35 proc.... 
Ja, M ie lczarek o 30 proc.... 
W o jtko w ia k  i  M a rc in ia k  o 25 
proc.... “

T ak  jes t w  każdym  zak ła
dzie, w  każdym dziale potężne
go poznańskiego kom binatu 
metalowego.

Grupa tow. W ójc iaka  p rz y 
rzek ła  w  tym  dniu ukończyć 
nową kuźnię maszynową, k tó 
re j uruchom ienie przew idyw a
ne było  dopiero w  końcu g ru d 
nia. Tow. Rejpold z tłoczn i da 
dodatkową produkcję na sumę 
430 tys. zł.

T ró jk a  znanych ju ż  skrawa- 
czy: P io trow ska, K ub iak  i D łu - 
żewski zobowiązała się prze
kroczyć o 100 proc.' norm alną 
praktykow aną dotychczas szyb
kość skrawania tw ardych  me
ta li.

Będą m usie li normę tę stale 
podwyższać, bowiem w  ich śla
dy idą ju ż  inne zakłady, m. in. 
Pomorskie Zakłady Budowy 
Maszyn w k tó rych  z powodze
niem  przeprowadzono już  p ró
by pobicia rekordu poznania
ków.

T ak szybkie rozpowszechnie
nie nowego systemu pracy jest 
w łaśnie na jw iększym  zwycię
stwem m etody radzieckie j, me
tody pracy sta linow skie j.

A . RYSZCZUK

Jedność dróg robotn ika , technika,
in żyn ie ra46

N arada h u tn ik ó w  w  C horzow ie
(K o r. w ł.)  —  18 grudnia br. S towarzyszenie Inżyn ie rów  

i  Techników Przem ysłu Hutniczego w Polsce zorganizowało 
w Chorzowie w C entra lnym  Dom u H u tn ika  naradę technicz
ną pod hasłem : „Jedność dróg robotn ika , technika i  inżyn ie 
ra “ . D la uczczenia 70 rocznicy urodzin  towarzysza S ta lina  —  
Stowarzyszenie podję ło zobowiązanie wzięcia udzia łu  w 
D n iu  Pracy S ta linow sk ie j oraz zorganizowania we wszystk ich 
oddziałach zakładowych Stowarzyszenia poradni technicznych 
dla rac jona liza torów .

N a naradę S IT P H  p rz y b y li 
przedstaw icie le w ładz p a r ty j
nych i  zw iązkowych, przodow
n icy  p racy ze w szystk ich  za
k ładów  pracy przem ysłu h u t
niczego, przedstaw icie le św iata 
nauk i oraz członkowie Stowa
rzyszenia.

Podczas narady wygłoszono 
t rz y  re fe ra ty . O współzawodnic 
tw ie  pracy w  przem yśle h u tn i
czym —  m ów ił inż. A n to n i Cze 
chowicz, o wynalazczości robo t
n iczej —  inż. K az im ie rz  Mo- 
g iln ick i. Zagadnienie k a d r —  
om ów ił inż. W łodzim ie rz T u r
ski.

Ociemniali żołnierze pracują

W  S pó łd z ie ln i O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie rz y  z rzeszone j w  Cen t r a l i  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  
R. P., p ra c u ją  o c ie m n ia li ż o łn ie rz e , k tó rz y  w y ra b ia ją  z n a n e  z ja k o ś c i w y ro b y  szczot- 

k a rs k ie . N a  z d ję c iu  f ra g m e n t p ra c o w n i
F o to  FlLm PolskJ

Inż. Czechowicz podkreś lił, iż 
w  poszukiwaniu nowych dróg 
rozw o ju  współzawodnictwa poi 
scy hu tn icy, idąc za p rz y k ła 
dem hu tn ików  radzieckich, za
in ic jo w a li w  osta tn ich m iesią
cach b r. nowe fo rm y  współza
wodn ictw a na stalowniach.

W  pierwszej połow ie lis topa 
da b r. do współzawodnictwa o 
przyśpieszenie w ytopów  p rz y 
s tąp iło  ju ż  88 proc. s ta low n i i  
85 proc. pieców m artenowskich. 
Już w  pierwszej połow ie w rze 
śnia b r. udz ia ł w  n im  b ra ło  1,1 
proc. za łog i s ta low ni, w  lis to 
padzie br. liczba załóg robot
niczych sta lowni, biorąca u- 
dz ia ł we współzawodnictw ie, 
w zrosła  do 19,5 proc.

W  zw iązku z rozpoczęciem 
w ykonyw ania  p lanu 6-letniego 
przed hu tn ic tw em  sta ją  zagad
n ien ia : stałego ulepszania tech
no log ii procesów .m eta lurg icz
nych, śmiałego wprowadzenia 
nowej techn ik i m eta lurg iczne j, 
podnoszenia k w a lif ik a c ji tech
nicznych hu tn ików  oraz pogłę
bian ia fo rm  współzawodnictwa 
pracy.

Inż . K azim ierz M og iln ick i o- 
m ó w ił następnie sprawę w y 
nalazczości robotniczej w  prze
m yśle hutniczym . W  I  k w a rta 
le br. ilość pom ysłów ro b o tn i
czych w yraża ła  się liczbą 50, a 
w  I I I  kw a rta le  osiągnęła już  
liczbę 250 pom ysłów za tw ie r
dzonych. P om ysły te, według 
pobieżnych obliczeń, da ły  prze
m ys łow i hutniczem u ponad 300 
m iln . z ł oszczędności.

Mówca wskazał na koniecz
ność wzmocnienia k o n tro li prac 
zakładowych ko m is ji w yna laz
czości, um asowienia w yna laz
czości robotn icze j przez stwo
rzenie w  każdym  zakładzie p ra  
cy „k lu b u  rac jona liza to rów “  o- 
raz stworzenia w  zakładach 
pracy „b ryg ad  rac jon a liza to r
skich.

O m awiając zagadnienie kad r 
inż. W łodzim ie rz T u rsk i zw ró
c ił szczególną uwagę na akcję 
wysuw ania na jlepszych p rzo

downików pracy i  racjonalizato 
rów  na kierownicze stanowiska. 
Będą oni otoczeni przez Stowa
rzyszenie specjalną opieką w  
celu podniesienia ich w iadom o
ści fachowych.

W  dyskus ji zaapelowano do 
zebranych o wciągnięcie wszyst 
k ich  s ił technicznych do wspól
ne j p racy nad postępem tech
nicznym  i  do przedterm inow e
go w ykonania p lanu 6-letrue- 
go.

Podczas narady odczytano 
treść lis tu , ja k i wysłauo do 
tow arzysza Józefa S ta lina z 
okaz ji 70-lecia Jego urodzin, w  
k tó ry m  przesłano W odzowi 
M iędzynarodowego P ro le ta ria 
tu  w y ra zy  ho łdu i  głębokiego 
przyw iązan ia  oraz najserdecz
niejsze życzenia.

W niosk i z przebiegu dysku
s ji zaw arte zosta ły w  rezo lu
c ji, w  k tó re j m. in. czytam y:

„W  odpowiedzi na p lany pod
żegaczy wojennych inżyn ie ro 
w ie i  technicy przem ysłu h u t
niczego zw iążą się jeszcze s il
n ie j, n iż  dotychczas, z k lasą ro 
botniezą —  przodującą s iłą  na
rodu w  walce o Polskę S ocja li
styczną.

U czestn icy narady technicz
ne j zm ob ilizu ją  w szystkie  s iły  
w okó ł re a liza c ji p lanu sześcio
letn iego. W  walce o postęp tech 
n iczny zerwą z ru ty n ą  i  kon
serwatyzm em  i pó jdą drogą 
rea liza c ji p lanowej p o lity k i 
technicznej w  oparciu o boga
te doświadczenia ZSRR.

Doceniając ogromne znacze
nie robotniczego ruchu w yna
lazczości i. rac jona liza to rs tw a 
uczestnicy narady technicznej 
otoczą go w iększą, n iż dotąd o- 
pieką i  dadza mu podbudowę 
naukowo - techniczną.

Uczestnicy narady technicz
ne j dek la ru ją  swój udz ia ł w  
tw orzen iu  planu technicznego, 
p lanów gospodarczych, w  przed 
te rm inow e j rea lizac ji tych p la 
nów. D e k la ru ją  w iększy n iż do
tąd swój udzia ł w  walce z m a r
notraw stw em  czasu maszyn i su 
rowców. D ek la ru ją  swój udzia ł 
w  walce o produkcję większą, 
lepszą i tańszą“ .

Uczestnicy narady technicz
nej w  dalszej swoje j p racy wzo 
rować sie będą na zdobyczach 
techn ik i i w iedzy ¡Związku Ra
dzieckiego —  ostoi postępu i 
pokoju św iatowego“ .

JE R Z Y  B A R N E R T

wspom niany w  tym  liście „o j
czulek B “  ?

Bassaler: To b y ł wicekonsul 
B o itte .

W  innym  ujawnionym i liście 
generał Tessier pisze do oskar
żonej: „D z ięku ję  c i za kopertę, 
k tó rą  m i przys ła łaś. Spraw iła  
ona A lfre d o w i w ie lką  radość. 
Tw oi koledzy n igdy nie zdoby
lib y  się na nic takiego. To, co 
nam przys ła łaś, je s t na wagę 
z ło ta“ .

W  odpowiedzi na pytan ia  
swojego obrońcy, Yvonne Bas
saler stw ierdza, że dla fra n cu 
skiego funkc jonariusza konsu
larnego w yjazd do Polski moż
liw y  b y ł ty lk o  w tedy, k iedy 
się zobow iązywał do w spó łp ra
cy z wyw iadem .

W  zakończeniu swych zeznań 
Bassaler odpowiedziała na k i l 
ka pytań oskarżonego Bukisc- 
wà, k tó ry  s tw ie rdz ił, że w y 
w iad francu sk i w  Polsce b y ł w 
kontakcie z wyw iadem  b ry ty j
skim.

D ziennikarze przegląda ją 
dokum enty szpiegowskie

W  czasie prze rw y przewod
niczący Sądu m a jo r Bojko p rzy 
ją ł dz ienn ikarzy po lskich i  za
granicznych, k tó ry m  udostęp
n i ł o ry g in a ły  wszelkich, u ja w 
nionych w  toku rozp raw y do
kum entów. Dziennikarze p rze j
rze li cytowane w  toku rozp ra 
w y dokum enty, spisane na u- 
rzędowych b lank ie tach m in i
sterstw a w o jny  w  P aryżu oraz 
francuskiego apara tu  wojsKowe 
go w  W arszaw ie.

Dziennikarze m ie li możność 
stw ierdzenia, że schemat orga
n izac ji francuskiego wyw iadu, 
wrbre\v zaprzeczeniom oskarżo
nej Bassaler, jes t sporządzony 
przez nią  własnoręcznie, gdyż 
przedstaw iono im  dla porówna
nia charakteru  pisma w iele in 
nych, napisanych przez nią  do
kum entów. Schemat ten w yw o
ła ł żywe zainteresowanie dzien
n ika rzy , gdyż u jaw n ia  św iato
w y zasięg w y w 1 du francusk ie 
go, k tó ry  —  ja k  w yn ika  z in 
fo rm a c ji Bassaler —  dzia ła  m. 
in. także na terenie A m eryk i 
Północnej, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
W ioch oraz k ra jó w  skandynaw
skich.

Zespół m iędzynarodowych 
dziennikarzy, przysłuchujących 
się procesowi został ostatnio 
zwiększony przybyciem  kore
spondenta am erykańskie j agen
c ji „Associated Press“ , p. Or- 
mona G oddfroy oraz korespon
dentk i agencji „Telepress“ , p. 
Rhody M ille r. W  ten sposób na 
procesie obecni są w  te j chw ili 
przedstaw icie le p ięciu św iato
wych agencji prasowych i 
dwóch w ie lk ich  dzienników.

W yw iad  francusk i p rzygo to 
wuje a k ty  dyw ers ji

Po k ró tk ie j rozpraw ie  p rzy 
drzw iabh zam kniętych, Sąd wy 
słucha ł zeznań, składanych po 
niem iecku przez obywatela 
francuskiego, Feldeisena. Na 
pytan ie  przewodniczącego, czy 
przyzna je  się do w iny , oskar
żony Fełdeisen odpowiedział: 
„T a k  je s t“ .

Oskarżony zeznał, że w  roku  
1946 s ta ra ł się o paszport fra n  
cuski w  konsulacie we W roc ła 
w iu. Tam  zetkną ł się z de 
More, k tó ry  kaza ł m u złożyć 
życiorys oraz przeprow adził z 
oskarżonym d ługą rozmowę, w  
k tó re j zaproponował oskarżone 
m u współpracę z wyw iadem  
francusk im , a w  szczególności 
n a k ło n ił go do udz ia łu  w  ak
c ji sabotażowej w  przem yśle 
po lskim .

P ierwszym  zadaniem Felde i
sena m ia ło  być zniszczenie pew 
ne j h u ty  szkła.

Po powrocie do domu oskar
żony zw róc ił się do nie jakiego 
R udo lfa  Ilils ch e ra , pracow ni
ka hu ty , o k tó rą  chodziło de 
Méré, z propozycją udzia łu  w 
a k c ji sabotażowej. H ilscher, b. 
członek N SD AP, obiecał un ie
ruchom ić hutę w k ró tk im  cza
sie.

Fełdeisen uda ł się do konsu
la tu  francuskiego we W roc ła 
w iu  i  tam  zameldował de Méré 
o w yn ikach  swoich sabotażo
wych poczynań. De Méré w y 
p ła c ił wówczas oskarżonemu 6 
tys. z ł jako „z w ro t kosztów“  i 
p rzy rze k ł wysokie wynagrodze
nie po zniszczeniu hu ty .

N a ław ie  oskarżonych F e l- 
deisen rozpoznaje Bukisowa, 
s tw ierdzając, iż  kon tak tow a ł 
się z n im  k ilka k ro tn ie . Feldei- 
sen u ła tw ia ł Bukisow ow i prze
prowadzanie operacji szpiegow
skich oraz przekazyw ał za je 
go pośrednictwem lis ty  dla de 
Méré. W  odpowiedzi na p y ta 
nia  p ro ku ra to ra  oskarżony p rzy 
zna.ie, że pomoc świadczona 
Bukisow ow i do tyczyła  rozp ra 
cowania ob iektów  wojskowych. 
Fełdeisen wskazał Bukisow owi 
drogę wiodącą do tych  obiek
tów  oraz znajome osoby pracu
jące w  ich obrębie.

Oskarżony próbuje dalej b ro 
nić się, tłum aczeniem , że de 
Méré w c iągną ł go do współ
pracy z wyw iadem  francusk im  
szantażując denuncjacją do 
w ładz polskich. Fełdeisen nie 
sprecyzował jednak na ja jd e j 
podstawie m ia łby  być zadenun- 
cjowany.

Następne posiedzenie Sądu 
odbędzie się w  dniu 20 bm.

Tow . B ro n is ła w a  F rą tc z a k

Tow. B ron is ław a F rą tczak 
pracuje w  PZPB w  Rudzie Pa
b ian ick ie j na 8 krosnach. Jest 
jedną z na jbardz ie j znanych 
przodowniczek pracy.

„Często się czyta w  gazetach 
—  m ów i tow . F rą tczak  —  że 
w szystkie  fa b ry k i w ykonu ją  i

p rzekracza ją p lany, a o naszej
an i słowa. Nasza —  planu nie 
wykonu je. I  to a k u ra t teraz —  
w  rocznicę Kongresu Zjednocze
niowego, ty m  bardzie j nam 
w styd.

Ja siama przez ca ły  czas wszy
stkich s ił dokładam , aby w yko 
nać wsikaiztanła Kongresu , aby 
podwyższyć wydajność, udiosko 
nabić pracę, aby coraz szerzej 
rozw ijać  wsjółnawoćmiotwo, alby 
wykonać p lan trz y le tn i przed 
term inem . N a początku roku  
n iek tó rzy  ludzie u nas w  sali 
odnosili się z niedowierzaniem  
do współzawodnictwa pracy.

Dopiero w y n ik i —  w zrasta ją
ca wydajność, a w  ślad za nią  
zarobki, pociągnęły wszystkich. 
Teraz u nas na sa li około 80 
proc. za łog i bierze udzia ł we 
współzawodnictw ie. Ja zara
biam  przecię tn ie około 12 tys ię 
cy z ło tych  na dwa tygodnie.

Pracu ję i  będę pracowała co
raz lep ie j, nie zważając na żad
ne trudności.

100 proc. ko le ja rzy  łó d zk ich  
przystąpi do współzawodnictwa
W  Łodzi odbyła się narada 

okręgowa a k tyw u  Zw iązku Za
wodowego Pracowników  Kole
jow ych R. P., na k tó re j omó
w iono dotychczasowe osiągnię
cia i  b ra k i oraz wytyczono za
dania na przyszłość.

W e współzawodnictw ie pracy 
na terenie DO KP Łódź bierze 
udz ia ł ponad 80 proc. za trud 
nionych. P om ysły rac jona liza 
to rsk ie  p rzyn ios ły  w  ciągu br. 
ponad 11 m ilionów  z ło tych o- 
szczędności. A u to rz y  230 pomy 
słów  o trzym a li prem ie i  nagro 
dy w  wysokości 1,5 m iln . zł.

Uczestnicy narady postano
w i l i  v. rowadzić z początkiem 
1950 r. nowe, ulepszone regu la 

m iny  współzawodnictwa zespo
łowego, k tó re  powinno objąć 
100 proc. pracow ników.

W e w szystk ich  jednostkach 
służbowych D y re kc ji zostaną 
utworzone tzw . t r ó jk i  przeciw- 
aw ary jne, k tó rych  zadaniem 
będzie troska  o na leżyty  stan 
taboru i  urządzeń kole jow ych 
oraz ścisła kon tro la  przestrze
gania przepisów dyscyp liny 
wśród ko le ja rzy .

W  toku  narady zosta ły złożo 
ne wśród entuzjazm u zebra
nych m eldunki o wykonaniu 
zobowiązań, łącznej w artości 
około 13 m iln . zł, podjętych z 
okaz ji 70 rocznicy urodzin 

towarzysza Stalina.

52 węglowa brygada SP 
najlepsza na Śląsku

W  M ie jsk im  Domu K u ltu ry  
w B ytom iu  odbyła s,ię uroczy
stość wręczenia sztandaru 52 
węglowej brygadzie „  „S P “  u- 
fumdowanego przez za łog i kopal 
r.i „C en trum “ , „R ozbark“ , „A n  
da luz ja“  i  społeczeństwo B y to 
m ia.

Junacy 52 b rygady zdobyli 
czołowe m iejsce wśród brygad 
węglow 5"ch na Śląsku. 120 ju 
naków, pracujących na ścia
nach, w ykonu je przeciętn ie po 
150 —  160 proc. norm y, 80 ju 
naków, zatrudnionych na wyso

kich fila ra ch , uzyskuje średnio 
od 130 do 170 proc. norm y, zaś 
pozostali osiągają przeciętnie 
od 120 do 140 proc. norm y.

Na czoło współzawodników 
w ysunę li się ju na k  Józef Sko
czylas, k tó ry  p rzy  wydobyciu 
węgla na ścianie osiąga 196 
proc. no rm y i  Józe f W alasiński, 
uzysku jący 185 proc. norm y. 
176 proc. no rm y w ykonu ją  ju 
nacy: Józef Popowski i  Jan 
Tomczak, pracujący na w yso
kich fila ra ch .

Górnicy polscy protestują
przeciw masakrze w N igerii

W  czasie s tra jk u  w  m iejsco
wości Enuga w  N ig e r ii, po lic ja  
angielska zab iła  40 górników . 
W  zw iązku z ty m  Zarząd G łów 
ny Zw iązku Zawodowego Gór
n ików  w y s ła ł na ręce m in is tra  
ko lon ii W ie lk ie j B ry ta n ii,  p. 
Greech Jonesa. depeszę, pro testu 
jącą przeciw  n ie ludzkim  m eto
dom postępowania ze s tra jk u 
jącym i.

W  depeszy te j czytam y m. 
in .: „W  m yśl uchw a ł św iato
wej Federacji Zw iązków  Zawo
dowych i  M iędzynarodowego

Zrzeszenia Zw iązków  Górni
ków, w  szeregach k tó rych , so li
darnie walczą gó rn icy  eałego 
św iata o swe słuszne prawai, o 
dobrobyt i  pokój, gó rn icy po l
scy dom agają się ukaran ia 
w innych , k tó rz y  s trz e la li do 
s tra jku ją cych  gó rn ików  i  od
szkodowania d la  ich rodzin. 
Niech nasiz głos pro testu  będzie 
dla w ładz b ry ty js k ic h  d o w o -' 
dłem, że k lasa rohoitniraa całe
go św iata oburza się 3»  tego 
rodza ju  postępowanie wobec 
robo tn ików  w  k ra jach  ko lon ia l
nych“ .

Zeznania dalszych świadków 
w procesie sabotaźystów 

odbudowy stolicy
W  dalszym  ciągu procesu, 

toczącego się przed W ojsko
w ym  Sądem Rejonowym  w 
W arszaw ie, przeciwko by łym  
urzędnikom  W ydz ia łu  Inspek
c ji Budow lanej, kontynuowano 
przesłuchiwanie świadków.

M. in . św. N iderek zeznał, że 
w  n iektórych wypadkach jedna 
posesja posiadała dwie k a rto 
tek i. T ak np. posesja p rzy  ul. 
Szaserów H4 m ia ła  drugą k a r 
totekę pod nazwą: róg  Szase
rów  i  Tyśn iew ick ie j. W yko rzy 
sta ła  to osk. Sobeska, uzysku
jąc opinię pozytyw ną na p ro 
je k t zabudowania placu, na któ  
ry m  w g d rug ie j k a rto te k i m ia 

ło zostać wybudowane przed
szkole. Za p ro je k t ten o trzy 
m ała ona 50 tys . zŁ W edług 
zdania św iadka p ro je k t w a rt 
b y ł 15 tya. zł., na co oek. So
beska m ia ła  się w yraz ić : „J e 
ś li f ra je r ,  to zap łaci“ .

św iadek zeznał również ie  
w idz ia ł osk. osk. Guzika i  Śni»-I
goekjego, Jak w  b iurze BOS 
w ręcza li pieniądze oskarżonej 
Sobeskiej.

Zeznania innych świadków 
rów nież obciążyły oskarżo
nych, po tw ie rdzając zarzu ty 
staw iane im  przez a k t oskarże
nia.

Proces trw a .
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K A S Z Y C K A  F A B R Y K A  P A P IE R U  
P R Z O D U J E

W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię d z y 
z a k ła d o w y m  11 je le n io g ó rs k ic h  za
k ła d ó w  p a p ie rn ic z y c h  I  m ie js c e  i 
p rz e c h o d n i S z ta n d a r P ra c y  z d o b y 
ła  R aszycka  F a b ry k a  P a p ie ru .

S A M O L O T  S A N IT A R N Y  
D L A  W O J. O L S Z T Y Ń S K IE G O  
Z  d o b ro w o ln y c h  s k ła d e k  spo

łec z e ń s tw a  w m j. o ls z ty ń s k ie g o , za
k u p io n y  zo s ta ł s a m o lo t s a n ita rn y . 
P rz e k a z a n ie  sa m o lo tu  w ła d z o m  
słu-. b y  z d ro w ia  o d b y ło  się na lo t 
n is k u  pod  O ls z ty n e m .

R U C H O M E  
G A Z E T K I Ś C IE N N E  

Z je d n o c z e n ie  S zczec ińsk ie  r*PJR 
re d a g u je  ru c h o m e  g a z e tk i śc ienne , 
k tó re  w y w ie s z a n e  są je d n o cze śn ie  
w  100 p ro w a d z o n y c h  o be cn ie  r a  te  
re n ie  S zczecina  g łó w n y c h  b u d o 
w ach .

G a ze tka  je s t b og a to  ilu s tro w a n a  
fo to g ra f ia m i p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  
i  z a w ie ra  szereg l is tó w , p is a n y c h  
p rz e z  ro b o tn ik ó w  na  te m a t p ra c y .

R O B O T N IC Y  K R A K O W A  
J U N A K O M  „S P “

N a te re n ie  n o w o b u d u ją c e g o  się 
o s ie d la  ro b o tn ic z e g o  w  C zyźyn a ch  
p o d  K ra k o w e m , edjfcyła. s in  u ro c z y 

stość w rę c z e n ia  s z ta n d a ru  b r y 
gadzie  „ S P “ . S z ta n d a r te n  u fu n 
d o w a n y  zo s ta ł p rz e z  ro b o tn ik ó w  
k ra k o w s k ic h  w  d o w ó d  u zn a n ia  
d la  ju n a k ó w  za ic h  w y ró ż n ia ją c ą  
s ię  i  p e łn ą  p o ś w ię c e n ia  p racę  p rz y  
b u d o w ie  o s ie d la .

P R E M IE
D L A  195 P R A C O W N IK Ó W  P P R K  

W  P O Z N A N IU
W  P a ń s tw o w y m  P rz e d s ię b io r

s tw ie  R o b ó t K o m u n ik a c y jn y c h ,  od 
dziia ł w  P o z n a n iu , za koń czo n o  d ru  
g i e ta p  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y .

W  z w ią z k u  z ty m  n a g ro d zon o  
p re m ia m i p ie n ię ż n y m i 40 p rz o d o w  
n ik ó w  p ra c y , p rz e k ra c z a ją c y c h  
p rz e c ię tn ie  130 p ro c . n o rm y , o raz  
155 w y ró ż n io n y c h  osób.

P O R T  S Z C Z E C IŃ S K I 
P R Z Y G O T O W A N Y  D O  Z IM Y

P rze d  n a d e jś c ie m  z im y , p o r t  
szcze c iń sk i o*raz m a łe  p o r ty  Po
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p rz y s tą p iły  do 
p rz y g o to w a ń , m a ją c y c h  u ła tw ić  
o bs łu g ę  s ta tk ó w  w  o k re s ie  s z to r
m ó w  i  m ro zów '.

P rz y g o to w a n o  ju ż  o d p o w ie d n ią  
ilo ś ć  lo d o ła m a c z y , a p o n a d to  
S z cze c iń sk i U rz ą d  M o rs k i dyspo
n u je  k i lk u  h o lo w n ik a m i o w zm o c
n io n e j b u d o w ie  p rz ę c iw lo d o w e j.
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5.000 dzieci będzie się uczyć | 
w stołecznych szkołach TPD w r. 1950

Walne Zebranie Oddziału Warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

18 bm. odbyło się W alne Zebranie członków Oddziału 
Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Na zebra- 
niu dokonano krytycznej analizy pracy w  roku 1949 i w yty
czono plan działalności na rok 1950, W akie Zebranie wybrało 
ponadto nowy Zarząd Warszawskiego Oddziału TPD,

— jedną, Praga — dwie, jed-

D zieó
S ta lino w sk ie j P racy !
W  przeddzień m iędzynaro

dowego św ięta, w  przed
dzień 70 rocznicy urodzin 
wodza p ro le ta r ia tu  św iatow e
go —  towarzysza S ta lina , 
W arszawa p rzyb ra ła  w yg ląd  
odśw iętny. W zdłuż w szyst
k ich  u lic, na wszystk ich do
mach pow iewają f la g i. W ie l
k ie , przybrane czerw ienią 
p o r tre ty  towarzysza S ta lina , 
zdobią gmachy, V  k tó rych  
mieszczą się zakłady pracy, 
urzędy i  in s ty tuc je .

P raw ie  w szystk ie  «Tar
n a w s k ie  zakłady pracy dla 
uczczenia 70 rocznicy u ro 
dz in  towarzysza S ta lina , pod 
Jęły zobowiązania produk
cyjne. Teraz za łog i podsu
m ow ują w y n ik i wytężonej 
p racy ostatn iego okresu. 
W iększość fa b ry k  zobowią
zania w ykona ła z nadw yż
ką.

D z is ia j w e  w s z y s t k ic h  p r a 
w ie  fab rykach, budowach i  
innych zakładach pracy, S ta 
te  poszczególne zespoły i  
b rygady do pracy s ta linow 
sk ie j. Zobowiązania zosta ły 
podjęte ju ż  wcześniej. Wcześ
n ie j również poczyniono 
wszelkie przygotow ania. B ry 
gady stające do pracy s ta 
linow sk ie j, zobow iązały się 
osiągnąć tego dnia dla ucz
czenia towarzysza S ta lina 
m aksym alną wydajność p ra - 
ey.

N iek tó re  zakłady, ja k  np. 
W arszaw skie Z akłady P rze
m ysłu  Odzieżowego im . 17 
S tycznia, od dłuższego już  
czasu p row adziły  s k ru p u la t
ną kon tro lę  pracy, badały 
p rzyczyny wszelkich zaha
mowań, aby zawczasu prze
szkody usunąć.

B rygady, k tó re  zg łos iły  
się do pracy s ta linow skie j 
w  A-52 (dawn. Borkowscy) 
w Z W A W N  (dawn. Szpotań- 
s k i)  w  Zakładach W y tw ó r
czych Urządzeń Telefonicz
nych i  in ., p rzygo tow a ły  na 
dzień dzisiejszy potrzebne 
ilości surowców i  p ó łfa b ry 
ka tów , rozp lanow ały szcze
gółowo pracę, usunęły wszel
k ie  przeszkody, k tó re  w p ły 
w a ją  na opóźnienie produk
c ji.

D z is ia j b rygady s ta ją  do 
p racy s ta linow sk ie j. D z is ia j 
dadzą z siebie m aksim um  wy 
s iłk u  i  m aksim um  pom ysło
wości w organizow aniu p ra 
cy.

Robotnicy warszawskich 
fa b ry k  i  zakładów pracy, da 
dzą w ten sposób najlepszy, 
najszczerszy w yraz swego 
p rzyw iązan ia  do towarzysza 
S ta lina . Z. K .

K A R I O
Śr o d a  — 21 g r u d n i a

P ro g ra m  I  na  f a l i  1339,3 ¿n.
(5.35 P o czą te k  'a u d y c j i .  8.40 P ro 

g ra m  d n ia  8.45 M arsze  (p ły ty ) ;  
8.55 S zko ln a  g a ze tka  ra d io w a ; 9-15 
P ie ś n i m asow e ró ż n y c h  n a ro d ó w .
9.35 P ie ś n i ra d z ie c k ie ; 10.00 ..G łos 
m a ją  k o b ie ty “ ; 10.10 R o z ry w k o w a  
m u z y k a  ra d z ie c k a ; 10.50 In fo r m a 
c je :  10.55 P ie ś n i r e w o lu c y jn e  i  ma 
s o w ę : 11.15 ,.B lis k o ś ć “ — o p o w iad a  
n ie - W a d im a  K o ż e w n ik o w a *  11.35 
S e rg iu s z  W a s ile n k o  — K w a r te t  o - 
p a r t y  na tu rk m e ń ó k ic h  te m a ta ch  
lu d o w y c h ;  12.00 D z ie n n ik  p o łu d 
n io w y ;  12.25 K o n c e r t  m u z y k i s ło 
w ia ń s k ie j; .  13 »30 P rz e rw a ; 16.20 
K o m p o z y to rz y  ra d z ie c c y  odznaczę 
n i  P re m ią  S ta lin o w s k ą . O d godz. 
17.00 d o  22.00 P ro g ra m  I  t r a n s m i
t u je  a u d y c je  P ro g ra m u  I I .  22.00 
M u z y k a  lu d o w a ; 22-30 P ie ś n i o S 'a  
lm ie ;  23.C0 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 
23.10 R o z ry w k o w a  i  ta n e czna  m u 
z y k a  s ło w ia ń s k a . 23.55 P ro g ra m  na 
d z ie ń  n a s tę p n y , h y m n  i  k o n ie c  
«• id y c j i .

P ro g ra m  U  na  f a l i  385,8 m .
5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.15 S tre 

szcze n ie  w ia d o m o ś c i p o ro n n y c h ; 
8.20 K o n c e r t  p o ra n n y  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.C0 S tre szcza n ie  w ia d o m o 
śc i p o ra n n y c h ; 6.05 G im n a s ty k a ; 
6.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y ; 7.05 P ro  
g ra m  d n ia ; 7.10 M u z y k a  z p ły t ;  
7.50 M u z y k a ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  
i  te a tró w ; 8.00 M u z y k a  ra d z ie c k a  
K p ły t .  8.15 W szechn ica  ra d io w a ;
8.35 P rz e rw a ; 14.00 „P ra w o  i  ż y 
c ie “ ; 14.15 M u z y k a  p o p u la rn a  s ło 
w ia ń s k a ; 14.55 G lin k a  —  S onata  
a ltó w k o w a  d -m o ll;  15.10 P le ś n i D a r  
g o m y ż s k ie g o  i  G l in k i ;  15,30 A u d y 
c ja  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 
P o g a d a n ka  s p o r to w a ; 16.00 D z ie n 
n ik  p o p o łu d n io w y ; 16 20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i; 16,35 M u z y k a  r o z r y w  
k o w a  ra d z ie c k a  i  p o ls k a ; 16.50 W ia  
d o m o ś c i z te re n u ; 19.00 „ T r z y  ja s 
n o  c h w i le “  — s łu c h o w is k o  w g  
p o w ie ś c i E ffe n d i K a p i. ie w a ; 20.00 
D z ie n n ik  W ie c z o rn y ; 20.45 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i;  21.15 „S z k o ła  R ew o 
l u c j i “  (w s p o m n ie n ia  o S ta l in ie  — 
re w o lu c jo n iś c ie ,  n ap isa ne  Drzez 
ro b o tn ik ó w ;  21.45 Prokofiew — 
„ Z d r a w ic a "  _  K a n ta ta . 22.90 P o 
p u la rn a  m u z y k a  ra d z ie c k a ; 22-15 
P rz y ja ź ń  cze cho s ło w a cko  -  ra d z ie c  
k a  w  m u z y c e . 23.00 O s ta tn ie  w ia 
d o m o ś c i. 23.10 P ro g ra m  n a  d z ie ń  
n a s tę p n y ; 23.15 P ro k o f ie w  — S ona
ta .  24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j.
R e d a g u je  K o m ite t :  

N a k ta d  R .S .W . „P ra s a “ . 
R e d a k c ja :

W a rsza w a , u l.  S m o ln a  lt. 
T e le fo n y ; R e d a k to r  N a c z e ln y  
0-22-50, Zastępca  R e d a k to ra  
N a cze ln eg o  8-33-28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29, D z ia ł m ie js k i  
8-71-82. D z ia ł g os p o d a rc z y  

8-84-78.
C e n tra la : 8 - 82 -  28 : 8 -  51 -  0«: 
7 - 0 1 - 2 2 :  7 - 0 1 - 2 1 !  8 -57 -  82.
T e le fo n y  n o c n e : S e k re ta r ia t
8 92-28. D z ia ł k r a jo w y  8-51-0«. 
R e d a k to r  N o c n y  7-01-21, Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-82, 

D z ia ł D epesz 7-01-22.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od  10 egz. na Jeden 
adres , p a r ty jn a  z ł 75.—, za gra 

n ic z n a  z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a  u l.

S m o ln a  13. te l.  8-29-1«. 
K o lp o r ta ż , te l.  8-71-80. B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSW  

„P ra s a " ,  u l,  S m o lr ja  10.

ł  B-95265

Obecny rok zaznaczył się 
poważnym wzrostem sieci pla
cówek TPD w stolicy. W yro
sły nowe szkoły, świetlice, 
przedszkola. Plan działalności 
Stołecznego TPD na rok przy 

.szły w dalszym ciągu przewi
duje rozbudowę sieci placó
wek.

Poważny wzrost liczby szkól 
i świetlic

Do istniejących w obecnej 
chwili na terenie Warszawy 7 
szkól TPD przybędą w roku 
przyszłym jeszcze 4. Szkoły 
TPD otrzymają: śródmieście

poczęto tu  naukę w  części po
mieszczeń, nadających się jesz
cze db użytku . W  ub ieg łym  ro 
ku K onserw atorium  przeniosło 
się ostatecznie do nowej siedzi
by. Jedno ze skrzyde ł pałacyku 
—  dawna oranżeria została 
przerobiona na aulę koncerto
wą, w  k tó re j stanęły w ie lk ie 
organy.

Piwnice przebudowano, po
większając w  nich okna i  u k ła 
dając dębową posadzkę. Dziś 
mieści się w  nich b ib lio teka, 
czyte ln ia , arch iwum  oraz k ilka  
fo rtep ianów  ćwiczebnych i  d ru 

gie m niejsze organy.

W iosną br. rozpoczęto g ru n 

tow ny rem ont paw ilonów bocz
nych. Obecnie ukończono odbu
dowę 48 pomieszczeń. Doprbwa 
dzony do porządku podjazd do 
pa łacyku oraz a rtys tyczn ie  w y 
konane żelazne ogrodzenie, k tó 
re już  wkrótce oddzieli posesję 
od u licy , stworzą przy jem ną o- 
prawę dla całego gmachu. Kom 
pleks zabudowań pałacowych 
odtworzono według pierwowzo
ru , poprzestając jedyn ie na czę
ściowej przebudowie w nętrz.

Społeczny Fundusz Odbudo
w y  S to licy o fia row a ł na odbu-

T u  w ła śn ie , p rz y  budo w ie  
fu n d a m e n tó w  s z k o ły  pods ta  
w o w e j os ie d la  M iró w , s tan ę 
ła  do D n i P ra c y  S ta lin o w 
s k ie j m ło dz ie żow a  b ry g a d a  
m u ra rs k a  Z M P  p rz y  P P B - 
B O R . M ło d z i m u ra rz e , cz ło n 
k o w ie  4 -ch  zna nych  w  W a r 
szaw ie  Z M P -o w s k ic h  zespo
łó w  m u ra rs k ic h  P a r ty k i,  
W ie c h e tk a , S usk iego  i  M i
c h a lsk ie g o  w y b r a l i  spośród  
s ieb ie  1 6 -tu  n a jle p szych , k tó  
rz y  s tw o rz y w s z y  n o w y  ze
spół, p o s ta n o w il i w  czasie 
D n i P ra c y  S ta lin o w s k ie j od 
13 do 20 bm . os iągać  200 
p ro c . n a jw ię k s z e j w y d a jn o 
ści dz ie n n e j, ja k ą  k ie d y k o l
w ie k  u z y s k a ły  zesp o ły  m ło 
dzieżowe B O R -u

Trudności „terenow e“
T e re n  p ra c y  w yzn a czy ło  

im  p rz e d s ię b io rs tw o . I  t rz e 
ba  od ra z u  p o w ie d z ie ć : m ie j 
sce to  n ie  je s t  odpo w ie dn ie  
d la  p ra c  w y czyn o w ych . Część 
fu n d a m e n tu  b ie g n ie  w p ra w 
dzie w  lu ź n y m  s z e ro k im  w y 
kop ie , re s z ta  n a to m ia s t w  
w ą s k ie j c ia sn e j dz iu rze  poza
s ta w ia n e j n a  d o b itk ę  b e lk a 
m i, k tó re  p o d p ie ra ją  ścianę 
przeznaczonego do ro z b ió r 
k i,  lecz w  te j c h w ili zam iesz
ka łe g o  dom u.

W  dz iu rze  te j  chodzi się 
w y łą czn ie  „n a  c z w o ra ka ch “  
—  d o s ta w a  m a te r ia łó w  je s t 
w ięc p ro b lem em  m ocno skom

ną otrzyma jedno z osiedli 
robotniczych. Liczba dzieci 
uczęszczających do szkół TPD 
dosięgnie 5.000. Jeśli zważy
my, że rok temu mieliśmy w 
stolicy tylko jedną szkołę TPD 
o kilkuset uczniach, liczby te 
nabierają właściwego wyrazu.

Ze szkołami łączy się prob
lem świetlic, które stanowią 
bardzo ważny odcinek pracy 
TPD. Walne Zebranie ustala
jąc plan rozbudowy sieci 
świetlic w roku 1950, wyszło 
7 założenia: „przy każdej szko 
le TPD .— świetlica“ . Nieza-

duszów inw estycyjnych.
Obecnie Konserw atorium  l i 

czy 200 studentów, z czego po-

W  połowie br. rozpoczęto od
budowę całkow icie zniszczonego 
w  czasie działań wojennych 
gmachu F ilh a rm o n ii W arszaw 
skie j p rzy ul. Ja sn e j.,P la n  ro 
bót na rok bież. obejmował 
odgruzowanie gmachu F ilh a r 
m onii oraz okolicznych posesji, 
a także opracowanie dokumen
ta c ji technicznej dla gmachu 
F ilh a rm o n ii. W łaściwa odbu
dowa rozpocznie się wiosną ro 
ku przyszłego.

W edług pro jek tów  profeso
rów  Śzparkowskiego, Niemo- 
jewskiego i Biegańskiego 
gmach F ilh a rm o n ii zostanie cal 
kowicie przebudowany. Będzie 
on budynkiem  o trzech f ro n 
tach a to od strony u lic  J a- 
snej, M oniuszki i Sienkiewicza. 
M iędzy nim  a budynkiem  PKO 
na m iejscu wyburzonych ka
mienic u tw orzony zostanie plac. 
E lew acja  nowego gmachu u- 
trzym ana będzie w  s ty lu  z epo
k i S tan is ława A ugusta. F ro n t 
zaś od u licy  Jasnej ozdobi ko
lumnada.

W nętrze budynku ulegnie

p lik o w a n y m  ta k  zresztą , ja k  
sam a praca .

D am y rade!
—  C h ło p a k i, n ie  rw i jc ie  

się n a  w y c z y n  w  ta k im  „ k a 
n a le “  —  o s trz e g a li n ie k tó rz y  
s ta rz y  m u ra rze .

A le  m ło d z i u p a r l i się, że 
ty lk o  tu  n a  budow ie  szko ły , 
k tó ra  je s t  n a  M iro w ie  je d y 
n y m  boda jże  w te j  c h w ili o- 
b ie k te m  n a  budow ach B O R -u  
gdzie  t r w a ją  in te n syw n e  

'p race  m u ra rs k ie  —  s ta n ą  do 
s ta lin o w s k ie j p ra cy .

P o d z ie lil i w ięc m ię d zy  so
bą  fu n k c je . Jedenastu  „ s ta 
nę ło  za m u ra rz y “  i  podręcz
n y c h  —  reszta  tw o rz y  po 
m oc. K om endę c b ją ł b ry g a 
d z is ta  Czesław  W ie ch e te k  z 
M u ra n o w a  „ B “ , pom aga m u 
w  zas tęps tw ie  Szczepana P a r 
t y k i,  k tó r y  w y je c h a ł do M o 
s k w y  w ra z  z de legac ją  w io 
zącą d a ry  to w a rz y s z o w i 
S ta lin o w i,  —  m ło d y  d w u d z ie 
s to le tn i,  lecz ju ż  w y b ija ją c y  
się m u ra rz  Czesław  B ą k c w - 
s k i z M iro w a .

R esztę zespo łu  s ta n o w ią : 
Władysław S usk i, Jan M i-

leżnle od tego, plan przewidu
je zwiększenie liczby świetlic 
międzyszkolnych, których pod 
koniec roku 1950 będzie w 
Warszawie osłem.

Trudno -w tym miejscu nie 
wspomnieć o zorganizowanej 
z okazji Walnego Zebrania 
wystawie prac świetlicowych. 
Eksponaty wykonane przez 
dzieci od la t siedmiu do k il
kunastu, zdumiewają i  z ach wy 
cają pomysłowością, estety
ką i starannością wykonania. 
Dla wychowanków śWietlic 
TPD-owskich wykonanie sto
lika, oprawienie książki, uszy
cie kostiumu teatralnego — to 
sprawy proste.

Przedszkola
—• czyli nieporozumienie
Przedszkoli TPD-owskich

nad 100 stud iu je  na wydziale 
pedagogicznym.

W  ram ach planu sześciolet
niego przewidziano 120 m ilio 
nów z ło tych na przeprowadze
nie dalszych in w es tyc ji dla 
szkolnictwa muzycznego. Prze
w iduje się budowę nowej sie
dziby K onserw atorium , sal kon 
certowyeh craż bu rsy dla 400 
osób. (w . b.)

grun tow ne j przebudowie, je 
dynie sala koncertowa pozosta
nie na dawnym  m iejscu. Liczyć 
ona będzie ja k  daw n ie j 1.450 
miejsc, rozmieszczonych na 
dwupoziomowym balkonie , i 
parterze. W  podziemiach pod 
salą p ro je k tu je  się wybudowa
nie sali dla koncertów  kame
ra lnych. Sala główna F ilh a r 
m onii, ze względu na swój re 
prezen tacyjny cha rak te r wypo
sażona zostanie w  bogatą de
korację  m alarską i rzeźbiar
ską.

Powiększona estrada mieścić 
będzie m ogła k ilkudziesięcio
osobowy chór i 120-osobową 
orkiestrę . Obok sali część gma 
chu zajm ą 3 fo ye r i reprezen
ta c y jn y  salon. Od s trony  p la 
cyku m ieścić się będzie ka
w ia rn ia . Ponadto w  podwyż
szonym o 1 p ię tro  gmachu znaj 
dą pomieszczenie stud ia  rad io 
we, sale biblioteczne i siedziby 
in s ty tu c ji muzycznych.

Oddanie gmachu F ilh a rm o
n ii do uży tku  przew idu je  się w 
d ru g ie j połowie 1951 r .

c h a ls k i, g ru p o w i sam o dz ie l
n y c h  b ry g a d  z M u ra n o w a  
„C “  o ra z  S ta n is ła w  Gać, Z dz i 
s ła w  G oźdz iew sk i, Józe f 
W ie rz c h o w s k i, M ie czys ław  
K o w a ls k i,  J a n  U rb a ń s k i, A -  
le k s a n d e r S usk i, B o ry s  C e li- 
szew, H e n ry k  W iech e tek , T a  
deusz K rz y c z k o w s k i, W a 
c ła w  W a lcza k , Z b ig n iew , 
Z ie m b ic k i,  W a c ła w  G ro ilt -  
m an i  F ra n c is z e k  W ąs.

„Szczepan b y  nam  n ie
w y b a c z y ł“

—  P ie rw sze  pa rę  d n i t o 
śm y  r o b i l i  ja k  z e g a rk i, w  sze 
ro k im  w y k o p ie  —  o p o w ia 
da C zesław  B ą k o w s k i. —- 
T e raz  w e sz liśm y  w  tę  pa 
sku d n ą  dz iu rę . A le  n ie  dam y 
się, z ro b im y  to  do czegośm y 
się zob ow iąza li. N ie  m ożem y 
z ro b ić  zaw odu Szczepanowi 
(P a r ty c e  —  p rz y p is e k  na sz), 
k tó r y  opow ie  o nasze j p ra c y  
to w a rz y s z o w i S ta l'n o w i i 
w rę czy  n iu  d a r od ca łe j za
ło g i P P B -B O R . N ig d y  by 
nam  n ie  w yb a czy ł, g d y b y  się 
po p o w ro c ie  z M o s k w y  p rze 
k o n a ł, że n ie  d o trz y m a liś m y  
słowa.

posiada stolica w obecne; 
chw ili pięć. De będzie ich pod 
koniec roku 1950? Rztrt oke 
na plan i... konsternacja. Plan 
nie przewiduje rozbudowy sie
ci przedszkoli Trudno zorien
tować się na jakich przesłan
kach oparto tę decyzję, która 
nawet dla laika wydaje się 
nieporozumieniem.

Praca na odcinku przedszko
li, szkół i świetlic TPD sta
nowi pewnego rodzaju cykl, 
Rozbudowa jednego ogniwa na 
kazuje rozbudowę pozosta
łych. Jasne, że, w szkole w 
której murach przebywa się 
kilka lat spoczywają większe 
zadania, nie znaczy to jednak, 
aby roczny —- dwuletni okres 
pobytu dziecka w przedszko
lu był sprawą zupełnie trzecio 
rzędną.

Pięć przedszkoli TPD na 
Warszawę, to stanowczo za 
mało.

Wczasy 1 imprezy masowe

Sprawa przedszkoli jest je
dynym punktem wzbudzają
cym poważne zastrzeżenia w 
planie pracy TPD na rok 
przyszły.

Inne punkty mogą budzić 
tylko szczere zadowolenie. Po
za wymienionymi już zagad
nieniami szkolnictwa i świet
lic, Walne Zebranie m. in. 
zatwierdziło plan akcji wcza
sowej, w ramach której około 
7.500 dzieci spędzi lato na ko
loniach, półkoloniach i obo
zach (w roku bieżącym -— po
nad 5.000) ustaliło szerold 
program imprez masowych, 
z których na czoło wybijają 
się „choinka noworoczna dla 
5.000 dzieci, obchód „Tygod
nia TPD“ , zabawa pierwszo
majowa dla dzieci, obchód 
„Dnia Matki“  itp.

SOM-y łódzkie 
w k a m p a n ii jes ienne j

W  C entra li Rolniczej w  Ło
dzi odbyła się odprawa in s tru k  
to rów  pow iatowych spółdzie l
czych ośrodków maszynowych 
w oj. łódzkiego, na k tó re j omó
w iono działalność ośrodków w 
okresie tegorocznej kam pan ii 
jesiennej.

Ogółem w  kam pan ii jesien
nej SOA1 wojew ództw a łódzkie 
go obsłuży przeszło 30 tys. go
spodarscy. W  a k c ji te j przodo
w a ły  pow ia ty : sieradzki,
p io trkow sk i i  radomszczański.

We współzawodnictw ie m ię
dzy poszczególnym i ośrodkami 
m aszynowym i przekraczano 
norm y obowiązujące do 165 
proc.

—  A  je ż e li chcecie d o w ie 
dzieć się ile  w y ra b ia m y , id ź 
cie do b iu ra , bo m y  te ra z  n ie  
m am y czasu na  ob licza n ie  — 
p ra cu je m y . L ic z y ć  będziem y, 
ja k  skoń czym y —  koń czy  
B ą k o w s k i i  chce Uciekać, 
lecz jeszcze zaw raca,

—  P rz y jd ź c ie  do nas w  
środę, w  nasze św ię to , to  zo 
baczycie jeszcze coś c iekaw e 
go —  doda je  i  z n ik a  w  w y 
kop ie .

N ie zawiodą
K ie d y  w ychodzę  z te re n u  

bu do w y, w ie m  ju ż  n a  pew no, 
że Szczepan P a r ty k a  n ie  za
w iedzie  śię na  sw o ich  k o le 
gach i  p o d w ła d n ych . B y łe m  
w  b iu rz e  i  o to  czego się do 
w iedz ia łem  :

W  c ią gu  o s ta tn ic h  trze ch  
d n i p ra cy , k ie d y  ju ż  p ra c o 
w ano w  c ia sn ym  w yk o p ie , 
b ry g a d a  w y k o n a ła  125,14 m |  
sześć, m u ru , 75,75 m k w . izo  i 
la c j i  p o z io m e j, 9,78 ra k w . J 
iz o la c ji d y la ta c y jn e j p icno -1  
w e j o raz 82,80 m  k w . ra p o - <j 
w a n ia  t j .  za rzucan ia  z a p ra - a 
w ą zew n ę trzn ych  części fu n 
dam en tów .

N ie , n a  pew no Szczepan 
się n ie  po gn iew a . R acze j ser 
decznie im  p o g ra tu lu je  i  p o 
d z ię ku je  w  im ie n iu  w ie lk ie -1  
go J u b ila ta , k tó re m u  o d w ió z ł 
z P o ls k i d a ry  na dz ień Jego 
u ro d z in .

J. M U S IA Ł K O W S K I

W  odbudowanym , p ięknym  pałacyku  
uczą się studenci K onserw atorium

Pałacyk Sobańskich przy A l Stalina został wybudowany 
’ r. 1876 w stylu nćó-renesansowym. Przechodził on różne 

koleje losu zanim z prywatnej własności stal się siedzibą wyż
sze) uczelni W  czasie powstania pałac został zniszczony w 45 
proc. Po wyzwoleniu, częściowo wyremontowany, mieścił re
dakcję „Dziennika Ludowego“ . W  1947 roku decyzją Prezy
denta R. P. stal się siedzibą Konserwatorium.

N ie czekając na kom pletne I dowę K onserw atorium  8 m ilio - 
wyrem ontowanie budynku roz- nów zł. Resztę pokry to  z fun-

N ie  s p r a w ią  z a w o d u  
S z c z e p a n o w i  P a r t y c e

W  g łę b o k im  w y k o p ie  na te ren ach  daw nego s z p ita la  Sw.
D ucha na  E le k to ra ln e j św iec i c z e rw ie n ią  św ieżych  ceg ie ł 
ba rdzo  d łu g i,  dość w y s o k i, k rę ty  m u r. K a ż d y  p rz y g o d 
n y  przechodzeń , k tó r y  p rze cho dz ił ‘o b o k  m u ru  przedw czo  
r a j ,  W czora j i  dziś  —  m u s i zauw ażyć  w  ja k  S zybkim  
tem p ie  m u r  te n  rośn ie . I  m u s i z d z iw ić  s ię  je ż e li po ró w n a  
ilo ść  p rz y b y w a ją c y c h  codz ienn ie  ceg ie ł ze szczup łą  i lo 

śc ią  wznoszących m u r  m u ra rz y .

Odbud owa F ilharm onii 
Warszawskiej ■ 

rozpocznie się na wiosnę

M ax R eim ann  zrywa m askę  
z agentury im perialistyczne] w Bonn

P rzem ów ien ie  przewodniczącego K P D  na posiedzen iu  
„p a r la m e n tu “  T r iz o n ii

BERLIN (PAP). .— Agencja AD N  podaje przemówienie 
Maxa Reimanna, przywódcy partii komunistycznej w Zachod
nich Niemczech, wygłoszone na ostatnim posiedzeniu plenar
nym marionetkowego parlamentu w Bonu, a poświęcone pla
nom reanilitaryzacji Trizonii.

Oświadczenie Adenauera wo
bec jednego *  korespondentów 
am erykańskich w  spraw ie re 
m ilita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich —  s tw ie rd z ił Reim ann —  
w yw o ła ło  ogrom ne oburzenie 
wśród ludności zachodnio-nie- 
m ieckie j i  w szystk ich  m iłu ją 
cych pokój ludz i na k u li ziem 
skie j.

N ie m inęło jeszcze 5 la t  od
c h w ili bezwarunkowej ka p itu ła  
c ji faszyzm u h itle row skiego, a 
jeden z p o litykó w  niem ieckich 
chce znowu odziać m łodzież nie 
m iecką w  żo łn ie rsk i m undur.

H it le r  i  jego generałow ie fa 
szystowscy, w  m yśl życzeń mo 
nopolistów niem ieckich, z łoży li 
w  ofierze, podczas d rug ie j w o j
ny św iatow ej, naszą m łodzież 
w  im ię rea liza c ji zbrodniczych 
planów zdobycia hegemonii 
św iatow ej. Zapytu ję  pana —  
rz e k ł Reimann, zwracając się 
do Adenauera —  w  czyim  in te -

resie i  na czyje polecenie żą
da pan włączenia niem ieckiego 
kon tyngentu  wojskowego do 
obcej a rm ii, k tó rą  nazywa pan 
„eu rope jską " ?

M ax Reimann p rzypom n ia ł 
swe poprzednie przemówienie 
parlam entarne o planach ame
rykańsk ich  generałów i  p o lity 
ków, k tó rz y  domagają się w y 
korzystan ia  rezerw  ludzkich  i  
po tencja łu  wojennego Niem iec 
Zachodnich w  celu przygotow a
n ia  nowej ag res ji przeciwko 
ZSRR i  k ra jom  dem okracji lu 
dowej.

W iadom o jednak —  podkre
ś li ł M ax Reim ann —  że naro
dy E uropy, ja k  równie.ż naród 
am erykański, w ystępu ją  sta
nowczo przeciwko nowym  p ia
nom wojennym .

Mówca s tw ie rd z ił dale j, że 
p lany strateg iczne uczestników 
paktu  a tlan tyck iego p rzew idu
ją  w yko rzystan ie  po tencja łu  e-

Zwycięstwo wyborcze Frontu  
Patriotycznego w Bułgarii

S O F IA  (P A P ). Centralna 
K om is ja  W yborcza og łosiła 
kom unikat o w yn ikach odbytych 
w niedzielę wyborów  do W ie lk ie  
go Zgromadzania Narodowego i 
okręgowych rad  narodowych.

Ogółem upraw nionych do

głosowania było  4.752.049. Fak 
tycznie głosowało 4.698.979, 
c z y i 98,89 proc.

N a kandydatów  F ron tu  Pa
trio tycznego padło 4.588.899 
głosów, czy li 97,66 proc.

im perializm  francuski chce użyć 
niedobitków Kuomfntangu 

do „brudnej wojny44 w Yietnamie
P E K IN . (P A P ). —  Agencja

Nowych Chin donosi, że dnia 
13 bm. uciekło do V ieb iam u 
pod opiekę im p eria lis tó w  fra n 
cuskich około 10 tys ięcy żołn ie
rzy  z n iedobitków  I  a rm ii kuo- 
m in tm g o w rk ie j.

Kom entując powyższą w ia 
domość, wychodzący w  Pekinie 
„D z ienn ik  Ludu“ , w  a rtyku le  
pt. „R eakcy jny rząd Ir.dochin 
frńrićuskieh zbierze co posia ł“  
p ię tnu je  im peria lis tów  fra n cu 
skich i  m arione tkow y rząd 
Bad-Daia za udzielanie azylu 
oddziałom kuom intangow skim  
w V ie tnsm ie .

Dziennik zwraca uwagę im 
pe ria lis tów  francuskich  i  ich 
jlaehołków na oświadczenie' m i
n is tra  spraw zagranicznych 
Chin Ludowych, Czu E n-la ia  z 
dnia 29 listopada br. W  oświad 
ezeniu tym , m in is te r Czu En- 
la i s tw ie rdz ił, że „każdy  k ra j,  
k tó ry  udzie li azylu reakcy jnym  
silom  zbro jnym  K uom in tangu 
będzie odpowiedzialny za swą 
akcję i  poniesie W ypływające z 
tego konsekwencje“ .

M usim y ponownie ostrzec im 
pe ria lis tów  francusk ich  i ich 
pachołków —  podkreśla dzien
n ik  —  że ich nikczem ny sp i
sek zosta ł u jaw n iany i  znany 
jes t ludom całego św iata.

Dzienn ik cy tu je  w  końcu o- 
f ic ja lne  oświadczenie m in is tra  
spraw zagranicznych demokra
tycznego rządu V ie tnam u 
Hoang M inh-G iam , k tó ry  
s tw ie rdz ił co następuje: „ Is tn ie  
ją  oznaki, że oddziały kuom in- 
tangowskie z pomocą im peria 
lis tó w  francuskich  podejmą pró 
bę ucieczki do V ie tnam u północ 
nego i  że dó spó łk i rozpoczną 
oni akcję m ilita rn ą  przeciwko 
V i6 tnam ow i.

Z tego powodu rząd V ie tna- 
mu ja k  na jka tegoryezn ie j p ro
testu je  i  potępia zmowę m ię
dzy k lik ą  kuom intangowską a 
im p e ria lis ta m i francusk im i, 
zmowę, mającą na celu za
pewnienie pob itym  arm iom  
kuom intangow skim  bezpiecznej 
d rog i odwrotu do Y ietnam u.

Związkowcy śląscy i szczecińscy
bilansują swe osiągnięcia i błędy
Tow . A. Zawadzki na obradach w Katowicach

W  dniach 17 i 18 bm, w Katowicach 1 w Szczecinie odbyły 
się konferencje okręgowe związków zawodowych wojewódz
twa śląskiego i szczecińskiego. W  konferencji katowickiej 
wziął udział przewodniczący CRZZ — tow. Aleksander Za
wadzki oraz delegacja związkowców czechosłowackich.

N a wstępie I I  kon fe renc ji
zw iązków  zawodowych w o j. ślą 
skiego —  delegaci, reprezentu
jący  860.000 zrzeszonych, u- 
chw a lili w ysłan ie  depeszy z ży
czeniam i dla towarzysza Sta
lina .

Po przem ów ieniu w iceprze
wodniczącego CRZZ —  tow. 
ćw ika , tow. Hauke z łoży ł spra
wozdanie z działa lności Okr. 
Rady Zw iązków  Zawodowych 
w  w oj. śląsko - dąbrowskim .

Cłóvv'nym osiągnięciem pracy 
zw iązkow ej je s t rozw ój w spół
zawodnictwa pracy, a przede 
w szystk im  nowych jego form . 
Do końca październ ika b r. w 
gó rn ic tw ie  powstało 639 b ry 
gad zespołowych, co w p łynę ło  
na w zros t norm  przeciętn ie ze 
106 do 130 proc oraz na pod
niesienie zarobków górników , 
członków brygad  zespołowych, 
z 851 z ł do 1.115 z ł dziennie. 
Bardzo wysokie osiągnięcia no
wych fo rm  współzawodnictwa 
no tu je  się rów nież w  hu tn ic 
tw ie  i  energetyce.

Do na jpoważniejszych niedo
ciągnięć pracy zw iązkowej na
leżą na tom iast: niedostateczny 
kon tak t prezydium  ORZZ- z ma 
sami członkowskim i, niedostate 
czna czujność re fe ra tu  perso
nalnego w doborze pracow ni
ków ORZZ oraz zaniedbania na 
odcinku sportowym  i  wczasów 
pracowniczych.

W  czasie dyskusji nad spra
wozdaniem, na salę obrad 
związkowców śląskich p rzyb y ł 
przewodniczący CRZZ —  tow. 
A leksander Zawadzki,^ którem u 
wśród żyw io łow e j ow acji sali 
—  przewodniczący zebrania.złe 
ż y ł g ra tu lac je  z okazji ukoń
czenia 50 la t życia i odznacze
nia  przez Prezydenta RP orde
rem  „S ztandar P racy“  I  klasy.

Towarzysz Zawadzki po w y 
słuchaniu dyskus ji —  podkreś-

l i ł  w  przem ówieniu konieczność 
otoczenia na leżytą opieką rad 
zakładowych i  odpowiedniego 
przygotow ania  k a d r oraz zaa
pelował o przeniesienie dorob
ku kon fe renc ji do najniższych 
ogniw  związkowych.

N a zakończenie kon ferencji 
—  zebrani uchw a lili rezolucję, 
w  k tó re j zobowiązują się m. 
in .:

Zaktyw izow ać rad y  zakłado
we i  g rupy  związkowe poprzez 
bezpośrednią pomoc i  kontro lę 
wykonania ich obowiązków; sto 
sować w  pracy zw iązkowej w 
ja k  na jszerszym  zakresie oręż 
k ry ty k i i  sam o kry tyk i; zw a l
czać istn ie jące jeszcze skostn ia
łe ru tyń ia rs tw o  i b iu rokra tyzm  
przez szeroki rozw ój szkolenia 
zawodowego i  ideologicznego; 
pogłębiać i  wzmagać rew olucyj 
ną czujność klasową; prze
strzegać zasady dem okracji 
w ewnątrz - zw iązkow ej i syste
m atycznej k o n tro li wykonania 
podejmowanych uchw ał; syste
m atycznie i  planowo odbywać 
zebrania związkowe.

*
B ilans pracy Zw iązków  Za

wodowych w oj. szczecińskiego, 
przedstaw iony na I  kon fe renc ji 
ORZZ —  w ykazu je  w zrost lic z 
by członków z 60,5 tys . w  1946 
r. do 190 tys. w  roku bieżącym 
oraz szeroki rozw ój współza
w odnictwa pracy i  ruchu łącz
ności m iędzy m iastem  a wsią.

Narada uchw a liła  usunąć za
niedbania na odcinku szkolenia 
ideologicznego i  politycznego 
kadr zw iązkowych, wzmóc czuj 
ilość klasową, ściślej powiązać 
działaczy zw iązkowych z masa
m i pracującym i.

Na zakończenie obrad, po wy 
borze nowego prezydium  
ORZZ, wśród ogólnego en tuz ja 
zmu, uchwalono wysłan ie  lis tu  
z życzeniam i dla towarzysza 
Stalina.

konomicznego Zagłębia R u h ry  
i  rezerw  ludzkich N iem iec Za
chodnich. Ażeby uzyskać w ła 
dzę nad ekonomiką i  ludźm i w  
Niemczech Zachodnich, m ocar
stwa zachodnie w yrze k ły  się u- 
k iadu poczdamskiego, rozb iły  
N iem cy i  w p row adz iły  w ży
cie s ta tu t Zagłęb ia R uhry  i sta 
tu t  okupacyjny.

M y, kom uniści niemieccy, nie 
chcemy dopuścić do pow tórze
n ia  się hańby m in ionych cza
sów. Ufie chcemy, by w  in te re
sie im p eria lis tó w  niem ieckich 
i  zagranicznych kierowano m ło 
dzież niem iecką przeciwko 
Niem com  w  N iem ieckie j Repu
blice Dem okratycznej, przeciw 
ko narodom  Wschodu i  połud
niowego Wschodu, k tó re  w y
w a lczy ły  sobie wolność.

Naród niem iecki potrzebuje 
pokoju i  przyw rócen ia swej jed 
ności państwowej w  ram ach re
p u b lik i dem okratycznej. Naro
dowi niem ieckiem u potrzebna 
jes t zawarcie spraw iedliwego 
tra k ta tu  pokojowego przez 
rząd_ ogólno - n iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej, era* 
wycofanie z N iem iec wszyst
k ich  w o jsk okupacyjnych. Nale 
ży_ położyć kres szow inistycz
nej nagonce wojennej i  propa
gandzie re m ilita ry z a c ji. Naród 
niem iecki po trzebuje p rzy jaz 
nych stosunków ze w szys tk im i 
narodam i, zwłaszcza zaś z naro 
darni Zw. Radzieckiego i  k ra 
jó w  dem okracji ludowej, ja k  
rów nież z Chińską Republiką 
Ludową.

W  m iłu ją ce j pokój N iem iec
k ie j Republice Dem okratycz
nej lud o w łasnych siłacn roz
w ija  swą gospodarkę. W  Repu
blice te j n igdy ju ż  n ie  będzie 
bezrobotnych i  n igd y  nie bę
dą tworzone tam  żadne bazy 
dla napaści na inne narody.

M ax Reimann s tw ie rdz ił, że 
na znak pro testu  przeciwko 
re m ilita ry z a c ji odbyły się ju ż  
w Niemczech Zachodnich licz 
ne s tra jk i i  zebrania, na k tó 
rych  uchwalane są rezolucje 
protestacyjne.

Kończąc, M ax Peim cńn pod
da ł k ry tyce  stanowisko p rzy 
wódców socjaldem okratycznych 
i  s tw ie rdz ił, że przeciwko po
lityce  Adenauera walczyć moż
na skutecznie jedyn ie odrzuca
jąc pa k t a tla n ty c k i i  unię za
chodnią.

D elegaci 1 0  państw 
w  K ra k o w ie

Do K rakow a p rzyb y ła  25-o- 
sobowa delegacja przedstaw i
c ie li 10 państw, k tó re  b ra ły  u - 
dz ia ł w  kon fe renc ji kon s ty tu 
cy jne j M iędzynarodowego Zrze 
szenia Zw iązku Zawodowego 
P racowników  Rolnych i  Leś
nych p rzy  św ia tow e j Federa
c ji Zw iązków  Zawodowych W  

W arszawie.

Delegaci uda li się autokara
m i do Zakopanego, gdzie zw ie
dzą domy wczasowe i  prewen
to r ia  dziecięce. Po powrocie d® 
K rakow a zwiedzą W awel, m u
zea państwowe, Dom K u ltu ry , 
następnie w y jadą  do Oświęci
m ia  i  K atow ic, a stam tąd do 
wzorowych ośrodków szkolenio
wych w  m ają tkach PGR w  Ra
ciborzu i  W ojnowie.

Szko len ie
p rzo d o w n ikó w

w e te ry n a rii
W  Jaworze odbył się kiTrs 

dla grom adzkich przodowników 
w e te ryna ry jnych  całego powia 
tu, zorganizow any staran iem  
Zw iązku Samopomocy Chłop
skie j i  W ojewódzkiego W y
dzia łu W e te ryna rii.

N a kurs ie  przeszkolono łącz
nie 60 m ałoro lnych chłopów, 
spośród k tó rych  17 o trzym ało 
za najlepsze w y n ik i w  nauce 
dyplom y uznania.

N agrody
d la  p rzo d o w n ikó w  

pracy
288 pracowników gm innych 

spółdzie ln i w o j. łódzkiego za 
wzorową pracę nagrodzonych 
zostało prem iam i pieniężnym i.

K ilku n a s tu  spośród prem io
wanych pracow ników  zdobyło 
zaszczytne ty tu ły  przodowni
ków pracy. Do w yb itn ie jszych 
z n ich należą sklepow i: Józef 
W łod a rsk i z Gm innej Spółdziel 
n i w N inkow ie , pow. koneckie
go i  Jan Szkualarek z Gm in
nej Spółdzielni w  Bełdowie, 
pow. łódzkiego, oraz bucha lter 
A leksy Stępień, za trudn iony w  
Gm innej Spółdzielni w  Ręcznie 
pow. p io trkow skiego.
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Turystyczne
Czy p rzedm io ty  m a rtw e  i 

ie  ta k  pow iem  bezmyślne mo 
gą m ieć ja k ie ś  ludzkie  zam i
łow an ia?  N o , na p rzyk ła d  —  
czy kos tka  cukru  przepada 
za dobrą m uzyką  i  czy ple
c iony  fo te l uw ie lb ia  rom an
tyczny  wschód słońca?

Są ludzie, k tó rz y  w  to  w ie 
rzą. W ierzą w  to  rów n ież nie  
k tó re  osoby z naw et dość po
w ażne j in s ty tu c ji.

Co n ie k tó re  osoby m yślą  
w  zic iąsłm  z ty m  naw et dość 
log iczn ie : „C z ło w ie k  ma w 
zasadzie zam iłow an ia  tu r y 
styczne. L u b i jeździ,ć, zicie- 
dzaó, oglądać. K to  w ie  —  
może ta k ie  zam iłow an ia  m a ją  
i  zw ierzęta , a nawet przed
m io ty  zupełnie m artice?  No, 
na p rzyk ład ... taka  tłuczka  
szklana? Może także lu b i so
bie po jeźdz ić?“

Jest w  L u b lin ie  roz lew nia  
wódek. P o trzebu ją  tam  w ie-

zamiłowania
lu  bute lek. B u te lk i zaś m a ją  
to  do siebie, że lub ią  n iek ie 
dy pękać i  przem ieniać się w  
tzw . tłuczkę.

T ra g e d ii oczywiście w  tym  
nie ma, bo tłuczkę odsy ła  się 
do na jb liższe j h u ty  szk lane j, 
tam  się ją  p rze tap ia  i  prze
rab ia  znów na b u te lk i. Jest 
nawet ta ka  h u ta  w  L u b lin ie . 
Pod ręką, ja k  to  m ów ią, bo 
na tzw . Tatarach.

Jednak w  C e n tra li P rzem y  
siu M inera lnego w ierzą  w  tu 
rystyczne zam iłow an ia  tłucz
k i i  każą ją  czasem odsyłać  
do bardzo od ległych hut. 
„N ie c h  — m ów ią  —  tłuczka  
się przejedzie, zw iedzi kaw a
łek  k ra ju " .  A  tłuczka  jeździ 
sobie, bo co ma rob ić?

T y lko ... czy nie zb y t w iele, 
(a zwłaszcza zb y t kosztow 
n e j)  de lika tnośc i uczuć?

'R Y S

Chińska kron ika  ku ltu ra ln a
KO NG RES

K O B IE T  A Z J A T Y C K IC H  
W  P E K IN IE

W  sto licy  Chin Ludowych, 
Pekin ie, odbył się kongres ko
b ie t az ja tyck ich . K ob ie ty  ch iń
skie zorgan izow ały kongres 
z w ie lką  starannością i  zapo
b ieg liw ością . Kongres poświę
c ił w ie le uw ag i zagadnieniom 
k u ltu ra ln y m  i  podkreś lił jed 
ność w szystk ich  kob ie t w  w a l
ce o wolność, demokrację i po
kó j.

W A L K A
Z A N A L F A B E T Y Z M E M

W ładza ludowa w  Chinach 
wypow iedzia ła  zdecydowaną i 
zwycięską w alkę pladze anal
fabetyzm u. W e w szystk ich  fa 
brykach w  całych Chinach u- 
ruchom iane są szkoły dla do-

słych, oraz organ izu je  się 
k lu b y  i  b ib lio tek i.

W Y S T A W A  S Z T U K I 
W  P E K IN IE

N a un iw ersytecie  Czing-H ua 
w  Pekinie o tw a rto  w  p ie rw 
szej dekadzie g rudn ia  b r. w y 
stawę sztuk i mniejszości naro
dowych, zam ieszkujących C hi
ny Ludowe. W śród eksponatów 
przeważają w yroby  sz tuk i lu 
dowej.

ROZWÓJ
TO W  A RZ Y S TW  A  P R Z Y JA Ź N I

C H IŃ S K O -R A D Z IE C K IE J

W spółpraca i przy jaźń  ra 
dziecko - chińska stale i wszech 
stronn ie się rozw ija . W  g ru d 
n iu  br. ukaza ł się w  Pekinie 
p ierw szy num er nowego czaso

pisma, poświęconego zagad
nieniom  p rz y ja ź n i chińsko - 
radzieckie j. Również w  codzien
nej prasie ch ińsk ie j ukazu ją  
się stale a r ty k u ły  czołowych 
publicystów , po litykó w , p isarzy 
w yjaśn ia jących  znaczenie p rz y 
ja źn i chińsko - radzieck ie j dla 
narodu chińskiego, jego przysz
łości i  przyszłości całego św ia
ta. Toteż Towarzystw o P rzy 
ja źn i Chińsko-Radzieckie j roz
w ija  się z im ponującą szyb
kością. P ow sta ją  wciąż nowe 
oddzia ły w  o lbrzym im  pań
stw ie. O sta tn io  pow sta ły  one 
w prow incjach Szansi i Hopei, 
gdzie od razu p rzeksz ta łc iły  się 
w  masowe organizacje. W  jed
nym  z ośrodków przem ysło
wych w stąp iło  do T ow arzy
stwa w  ciągu k ilk u  dni ponad 
7 tys ięcy obyw ate li.

W SPÓ ŁPR AC A F IL M O W A  
C H IŃ S K O -R A D Z IE C K A

Założone niedawno P ekiń
skie Tow arzystw o F ilm ow e ko 
rzys ta  z pomocy radzieck ie j 
k in em a to g ra fii.. N a  zaprosze
n ie  Tow arzystw a baw ią w  C hi
nach Ludowych dw aj w y b itn i 
radzieccy reżyserzy W arłam ow  
i  G ierasim ow, k tó rz y  pomaga
ją  p rz y  re a liza c ji dwóch p ierw  
szych chińskich ko lorow ych f i l 
m ów dokum entalnych. J  eden 
z n ich o życiu i  zwycięskie j 
walce rew o lucy jne j ch ińsk ie j 
a rm ii ludow ej nakręca reżyser 
W a-P en-L i p rzy  pomocy reż. 
W arłam ow a, a d ru g i o życiu 
w  w yzw olonym  k ra ju  reżyser 
H s i H siao-P ing, k tó rem u do
pomaga reż. G ierasimow.

L . R.

„Analizy i objaśnienia 
dzieł wszystkich Fr. Chopina“

Nakładem  Polskiego W ydaw 
n ic tw a  Muzycznego ukaza ł się 
p ierw szy tom  pracy zbiorowej 
p t. „A n a liz y  i  objaśnienia 
dz ie ł w szystk ich  F r. Chopina“  
pod redakcją  p ro f. A . Chybnis- 
kiego. Tom ten poświęcony a- 
na liz ie  m azurków , opracowany 
zosta ł przez Janusza M ike ttę .

W  ty m  ro ku  jeszcze m a się 
ukazać I I  tom  w ydaw nictw a, 
poświęcony analiz ie  pre lud iów ,

w  opracowaniu d r J. Chom iń- 
skiego.

Dzie ło „A n a liz y  i  objaśnienia 
dzie ł w szystk ich  F r. Chopina“  
je s t obok w ydan ia  „D z ie ł 
w szystk ich  F r .  Chopina“  pod 
redakcją  Paderewskiego, d ru
g im  w ydaw nictw em  o charakte 
rze pom nikow ym , zapoczątko
w anym  w  ram ach Roku Chopi
nowskiego.

Fabryki 
ofiarowują, co

Radomska 
mają najlepszego

Krystyna DąbrowskaP ro je k t da ł tow . Sawczyń - 
ski. F o rn ir  n a ło ży ł M otyka. 
K le ił K lekow sk i, w ykańcza ł 
N ita , a po lerowałam  ja ... S tani 
sława S ykuła opowiada m i h i
s torię  pow stan ia prześliczne - 
go s to lik a  szachowego, k tó ry  
w  darze tow arzyszow i S ta li
now i p rzes ła li robotn icy  Pań
stwow ej F a b ry k i M eb li Gię - 
tych  n r. 1 w  Radomsku.

Polerowała go długo i  sta
rannie. Chciała w łożyć w  ten 
s to lik  w szystk ie  swoje, naby - 
te przez dwadzieścia la t  p ra 
cy w  fabryce, um iejętności. 
Chciała żeby b y ł na jp iękn ie j - 
szy. P róbowała umieścić w  
jego pocię tym  szachownicą 
blacie podziw, uw ie lb ien ie  i 
wdzięczność.

W  Fabryce M eb li Giętych 
N r. 1 dzień 20 g rudn ia  będzie 
wzorowym  dniem pracy. 
Dniem  bez bum elanctwa i  n ie 
potrzebnego m arnow ania m i - 
nu t. Bez spóźnień i  w łóczenia 
się po halach. Dniem, k tó ry  
przyn iesie  w  efekcie o sto krze 
seł ponad plan. S to lik  szacho
w y pojechał na K rem l. Zoba
czy go towarzysz S talin. K rze 
sła wzbogacą jak ieś  b iuro , 
szp ita l, św ietlicę, a może m ie
szkanie robotnicze. T ak  ucz - 
czą ten w ie lk i dzień —  wzm o
żoną, wzorową pracą, k tó ra  w 
efekcie kom ^ś tam  u ła tw i ży
cic i  pracę.

W  F abryce  D ru tu

W  grudn iu  zwiększenie pro 
d u kc ji o 25 proc. ponad plan. 
T ak postanow iło około 2 tys ię 
cy robo tn ików  F a b ry k i D ru tu  
i W yrobów  z D ru tu  w  Radom
sku. Ca ły grudzień te 25 proc.,

a oprócz tego... S iedzieli na 
d ług ich  ławach w  św ie tlicy . 
P rzysz li prosto od robo ty . Z 
pow a lanym i od sm arów ręko
ma, w  wytłuszczonych d rè li - 
chach. Z eb ra li się, żeby ucbwa 
lié, co o fia ru ją  jeszcze oprócz 
tych  25 procent tow arzyszow i 
S ta linow i na dzień 21 grudnia. 
Zdecydowali się na dzień wzo
row e j pracy. O jednego papie
rosa m n ie j, o jedną pogw arkę 
z sąsiadem m nie j. Lep ie j nao
liw io na  maszyna. K ażdy ruch 
rę k i sprawdzony i  przem yśla
ny. S ta ry  robociarz, tow.- Z yg 
m un t Kępa tw ie rdz i, że ta k i 
spędzony „uczciw ie, po pro le- 
ta ria cku “  dzień wzmoże co n a j
m nie j o 10 procent produkcję. 
Tak zresztą tw ie rdzą wszyscy. 
I  wszyscy chcą w  dniu 21 grud 
nia  dać tow arzyszow i S ta lino 
w i z siebie ja k  na jw ięcej. N a 
wet zakładowa straż pożarna 
obiecuje, iż  przez osiem go
dzin odbędzie solidne ćwiczę - 
nia.

Na zebraniu ktoś mnie spy
ta ł,  „a  ja k  tam  nasze przyc is
k i i  noże, czy ładne?“ .

Załoga fa b ry k i w ykona ła  ja  
ko dar dla towarzysza S ta li
na sześć przyc isków  na b iu r
ko i  sześć noży do papieru, z 
gwoździ. P rzyc isk i ro b ili s ta r
si. Noże —  m łodzież ŻM P-ow- 
ska, uczniow ie fa b ry k i.  R u t
kow ski, Rudzki, M archewka, 
F it ,  N ow ak, Ślęzak... M edyto
w a li i  kom b inow a li ja k  by tu  
zrobić, żeby w ysz ły  ja k  na jle 
p ie j. Z tak ich  gwoździ czy z 
innych ?... Z b ie ra li się i  na ra 
dzali. M ie li se tk i obaw i  w ą t-

p liw ości. W  każdziu teńki 
gwóźdź w k ła d a li w ys iłe k  i  
serce. I  noże w ysz ły  piękne.

H u ta  „K ara “
. Ob. Roman Polan in  w y b ra ł 

do rob o ty  swoich dwóch sy - 
nów. Obcym to możeby ta k  nie 
zau fa ł, a synowie kszta łceni 
od maleńkości pod jego ręką 
zastosują się do każdej w ska
zów ki. P racowali dwa dn i i 
dwie noce. N ic n ie  m ogło ich 
od te j robo ty  oderwać. Na 
szkatu łce z kryszta łow ego 
szkła sz lifo w a li zarysy K rem 
la  i  napis. W łaśn ie te na jser
deczniejsze życzenia. Ojciec 
fu k a ł i  z łośc ił się na synów. 
Zdawało m u się, że to ciągle 
nie tak . O baw ia ł się, że H ie 
ron im  &}cnoci coś, że nie w łaś
ciwą lin ię  nakreśli. A  prze - 
cięż dla niego, dla Polanina, 
robociarza z h u ty  „K a ra “  w 
P io trko w ie  ta  szkatu łka, to 
m ia ł być w ie lk i egzamin całe
go życia. Każdy m is trz , także 
m is trz  s z lifie rs k i, ma zawsze 
k iedyś robotę, k tó rą  ukocha 
ponad wszystko. I  właśnie 
m is trz  Polan in ukochał tę 
szkatu łkę z zarysam i K rem la . 
Szkatu łkę na k tó re j w  na jb liż  
szej przyszłości spocznie oko 
towarzysza Stalina.

D ługo ra d z iła  załogą h u t j 
co by wysłać, jako dar w dniu 
urodzin  towarzysza S talina 
Zdecydowali się na k ryszta łow ą 
szkatu łkę. Rom anowi Polan i - 
now i, m is trzow i sz lifie rsk iem u 
p o w ie rzy li je j wykonanie. D la 
Polan ina by ła  to jedna z n a j
piękn ie jszych chw il w  życiu. 
Każda wieżyczka K rem la , każ- [

da lite ra  napisu nape łn ia ły  gó 
trw ogą  i  niepokojem , czy aby 
w y jdz ie  dobrze. D latego nie - 
c ie rp liw i! się na synów, dla
tego g łuchy b y ł na wszystko, 
co się w  ko ło ' działo, dlatego 
nie dosypia ł i  nie dojadał. Ro
man Polan in  w k łada ł w  sz lifo 
wanie szka tu łk i całą swoją du 
szę i  w szystk ie  nie wypow ie - 
dziane n igd y  słowa. Słowa, 
k tó rych  on, p ros ty  robociarz z 
„K a ry “ , n igdy  by towarzyszow i 
S ta linow i powiedzieć nie um iał.

Na w siach
Szeroki k rą g  św ia tła  rzuca 

w  w ie jsk ie j św ie tlicy  na ftow a 
lampa. „Józe f W issarionow lcz 
S ta lin “ ... płynie^ opowieść o ży 
ciu w ie lk iego wodza, o życiu 
Tego, k tó rem u zawdzięczamy 
wolność. 280 k ó ł w  powiecie 
radom skim  s tud iu je  życiorys 
towarzysza S talina . 2794 ZM P- 
owców pow ia tu  p io trkow skiego 
na szesnastu masówkach przy 
rzekło , iż będą się uczyć ze 
zdwojonym  w ys iłk iem , iż 's p ra 
wie socjalizm u oddadzą swo
je  s iły  i zapał. Poszczegól
ne ko ła  ZM P podejm ują zobo
w iązania. K o ło  w  Bujnach 
Szlacheckich, na dzień 21 g ru 
dnia wykończy św ietlicę, koło 
w Bełchatow ie tw o rzy  specja l
ną brygadę ośw iatową, m ło  - 
dzież z PZPB w  Moszczenicy 
wzywa do współzawodnictwa 
pracy jakościowego i  ilościo - 
wego m łodzież z fa b ry k i pa
bian ick ie j. Zobowiązań je s t tak  
wiele że wym ieniać ich me 
sposób. Dzień urodzin  tow arzy 
sza S talina, to dzień, w  k tó 
rym  ca ły naród po lsk i składa 
w darze swoją pracę, uczucie 

i m yś li

Jak hutnicy w Stalowej W oli 
przygotowali podarunek 
dla Towarzysza Stalina

N a życzenie hu tn ików , ju ż  w  
pierwszej połow ie lis topada b. 
r. na egzekutyw ie K om ite tu  Fa 
brycznego PZPR H u ty  S talo
wa W ola omówiono sprawę 
w ykonania daru dla tow a rzy 
sza S ta lina  z okaz ji 70-lecia 
Jego urodzin.

Postanowiono zmobilizować 
na jzdo ln ie jszych pracow ników  
dla w ykonania okazałej kasę - 
ty  N a stron ie  zewnętrznej ka 
sety m ia ł figu row ać  napis: 
„D ro g ie m u  S ta lino w i w dniu 
70-lecia urodzin  —  Załoga Hu 
ty  S talowa W ola “ . N a  stronie 
w ewnętrznej w ieka m ia ł być 
umieszczony l is t  do towarzysza 
S ta lina , w ykonany z wycię - 
tych  z blachy lite r .  P ro jek to 
wano umieszczenie w  kasecie 
m apy P olsk i z uw idocznie
n iem  na n ie j H u ty  S talowa Wo 
la  z je j dwoma kom inam i. Do 
ko ła  m apy, w  odpowiednich 
wgłęb ieniach, planowano u- 
m ieścić modele w y tw o rów  H u 
ty ,  częściowo w  m in ia tu rach ,

Cecylia
a częściowo w ich na tura lnych 
rozm iarach.

D rzew o  z k ra ju , w  k tó ry m  
u ro d z ił się S ta lin

W iele uw ag i poświęcono w ła 
ściwemu doborowi m ate ria łów  
do wykonania podarunku. Do 
części, k tó re  zaprojektowano 
w  m eta lu , H u ta  rozporządzała 
szlachetnym  m ateria łem  w  po 
staci nierdzewnej s ta li. Życze
niem  załog i było, by m a te ria 
ły  zdobnicze, potrzebne do w y 
konania drewnianej kasety po
chodziły z fo rn iru  „ró ż y  kau
kask ie j“  ja ko  drzewa, k tó re  
rośnie w  k ra ju , gdzie u rodz ił 
się towarzysz S ta lin . Tow. tow. 
T errakow sk i i  R u tkow sk i nie 
spoczęli, pók i nie zdobyli ta 
k iego -właśnie fo rn iru .

R utkow ski, ja ko  na jzdo ln ie j
szy mechanik narzędziowy Hu 
ty ,  nie żałow ał tru d u  i inwen
c ji dla w ykonania m etalowych 
części. Bardzo p rze ję ty  powie
rzonym  m u zadaniem, n ie  szedł

Błońska
na ła tw iznę , nie upraszczał so
bie pracy i  m in ia tu ry  produko
wanych przez Stalową Wolę 
maszyn, w ykonyw a ł ja k  na jpre 
cyzyjn ie j', nie opuszczając żad- 
neg-o kółeczka, czy dźw igni.

Równie pieczołow icie sporzą 
dzał mapę P o lsk i i  m in ia tu rę  
H u ty  na te j mapie —  przodow 
n ik  ś lusarsk i tow . Zawadzki a 
in s tru k to r szkoleniowy ob. 
Rudzki g raw erow a ł na mapie 
napisy i  zarysy rzek.

Szlachetne am b ic je
Z ogrom ną pieczołow itością 

i starannością stolarze Czyrek 
i  M aka r w yko nyw a li samą k a 
setę, ok le ja jąc  ją  starannie 
drogocennym fo rn ire m  i  w y- 
k le ja jąc  w ew nątrz suknem.

K ie ro w n ik  s to la rn i tow . Ter 
rakow sk i sam p rzys tą p ił do 
po lerowania fo rn iru , nie chcąc 
n ikom u ustąpić pracy p rzy  w y 
dobyciu maksym alnego po łys
ku . Odezwały się w  n im  am bi
cje w ytraw nego robo tn ika  me- 

\

blowego, znanego ze swego 
kunsztu. P rzy  w ykonyw aniu 
pracy przez m echanika R ut - 
kowskiego w  na rzędziam i 
w spółpracowali z n im  tow. tow. 
L ip sk i, Szczepanik, M akuch i 
Belof, zaś p rzy  frezow an iu  
części m etalow ych p iln ie  po - 
m aga li tow . Schmid i  Golik. 
A  tow . K w ia tkow sk i, k ie row 
n ik  ko ła  artystycznego p la s ty 
ków  - am atorów w  Hucie S ta
lowa W ola, dokładał starań, 
by w szystkie  prace skoordyno
wać i  by zakończone zosta ły  w  
wyznaczonym  te rm in ie .

W  dniu 5 g rudn ia  kaseta b y 
ła  gotowa.

H u ta  Stalowa W ola  dobrze 
w yw iąza ła  się ze w szystkich 
zobowiązań. W  dniu 21 g ru d 
nia  zabrzm i po raz pierwszy 
nowa syrena h u ty  —  in dyw idu 
alne zobowiązanie 'ob. K u k ie ł
k i (jedno z licznych zobowią
zań pracow ników  H u ty ) .  Je j 
głos poniesie się daleko po o- 
ko licy , głosząc dzień w ie lk iego 
św ięta m iędzynarodowego świa 
ta  pracy.

Z  F estiw a lu  Sztuk R adz ieck ich

Niepowodzenie z Czechowem
..W iśniowy sad", komedia w czterech aktach Antoniego 
Czechowa, w  przekładzie Konstantego Magnickiego. Przedsta
wienie Państwowego Teatru im. Stefana Jaracza z Łodzi 

w  Państwowym Teatrze Polskim.
M ów i się w ie le  o „tea trze  

Czechowa“ . . S łusznie! Każdy 
w ie lk i odkryw czy pisarz drama 
tyczny organ izu je  sobie w łas
ne środki tea tra lnego w yrazu, 
buduje w łasną w iz ję  sceniczną, 
s tw arza pewien ty p  w idow iska, 
k tó ry  je s t ty lk o  jego i  po k tó 
rym  od razu poznać jego auto
ra . W  tym  sensie można m ó
w ić o tea trze  Szekspira czy 
M o lie ra  rów nie dobrze ja k  o 
tea trze  W yspiańskiego, a w 
R os ji przedrew ólucyjne j o tea
trze  Gogola, O strowskiego, czy 
Czechowa.

T e a tr Czechowa to te a tr  na
s tro jó w  i  pó łnastro iów , 
pu łs łow ia  i  podsłow ia, pó ł
cieni, pó łtonów, ba rw  de
lik a tn y c h  ja k  m g ła  i  w io t
k ich  ja k  zapach, te a tr  m ilcze
n ia  i symbolów, subtelnej, w ą t
łe ; a k c ji i d ług ich  pauz. Jest to 
w ie le , ale oczywiście gdyby się 
na tym  kończyło, b y łb y , tea tr 
Czechowa od dawna „spędzony 
ze scenicznych progów “ , ja k  
te a tr  M aeter lincka, czy in 
nych m odern istycznych piękno
duchów.

Lecz te a tr  Czechowa łączy 
sw o isty  czar fo rm y , w yrażony 
środkam i a rtys tycznym i w łaśc i
w ym i jego epoce, z w ym ownym  
obrazem społeczeństwa te j e- 
pok i, jego napięć k ie runko 
wych, jego tęsknot, m g lis tych  
m arzeń i  konkre tnych  dążeń.

W eźm y dla p rzyk ład u  sławny 
„W iś n io w y  sad“ , łabędzi śpiew 
Czechowa, w  k tó ry m  „n ic  się 
nie dzie je“ , a przecież dzieje 
się ta k  w iele.

P rzy  ca łe j sw o iste j tonac ji 
i  g ra da c ji sym bolów Czechow 
b y ł tęg im  re a lis tą  i  w id z ia ł o- 
s tro  zarysy pewnych fa k tó w  
społecznych. Czyż sprawa za
dłużonego m a ją tk u  Raniew- 
skich nie s ta ła  się dlań znako
m itym  środkiem  do nakreśle
nia  mocnego obrazu w kracza
nia  nowoczesnego kap ita lizm u  
na zapadłą wieś rosy jską , za
s ty g łą  jeszcze w  feudalnych 
fo rm ach gospodarki, to też ska 
zaną w  s ta rc iu  z napiera jącą 
burżuazją na zagładę? P rzy  ca 
ły m  w pa janym  m u od dzieciń
stwa szacunku kupca Jerm o ła- 
ja  Łopachina dla  tra d y c ji Ra- 
niewskich —  szacunku wnuka 
chłopa pańszczyźnianego i 
syna zbogaconego ku łaka  i 
drobnego k a p ita lis ty  w ie jsk iego 
dla szlachty obszarniezej -— w 
puch i  z łatwo.ścią rozb ija  I.o- 
pachin ch im ery Kan iew skie j i 
je j mdlejące w y s iłk i ocalenia 
m a ją tku  rodowego. N ie ren tow 
ny w iśn iow y sad idzie na w y 
rąb, ziem ia na parcelację.

D ru g i obyw ate l ziem ski ra 
tu je  się od ru in y  w yprzeda
niem kap ita lis tom  angie lskim  
płodów kopalnych, znalezio
nych na jego gruncie  (nawet

nie w ie  dobrze o ja k ie  chodzi). 
A  n iezaradny b ra t Raniewskie j 
pójdzie na urzędnika bankowe
go, jeszcze jeden im ig ra n t szła 
checki w  szeregach m ie jsk ie j 
in te lig e n c ji urzędniczej. Jest 
rok  1904 i  ludzie  c i m ają  jesz
cze 13 la t  dla u trzym an ia  fo rm  
swego życia.

D y re k to r te a tru  zawodowe
go, k tó ry  chce w ystaw ić  jedną 
ze sz tuk Czechowa, reżyser, 
k tó ry  chce ją  opracować na see 
nę i  ak to rzy , k tó rz y  są gotow i 
ją  zagrać —  muszą wiedzieć 
czy do pewnego p rzyn a jm n ie j 
stopnia podoła ją zadaniu. Iw o 
G all, ja ko  dy re k to r i  reżyser 
przedstaw ienia łódzkiego spo
ro zaw in ił. Jakże bowiem moż
na liczyć na sukces „W iś n io 
wego sadu“  bez odpowiednio 
silnego zespołu wykonawców, a 
zwłaszcza bez Raniewskie j, 
jakże można liczyć na sukces 
dz is ia j, je ś li obok p ie tyzm u dla 
nastro jow ości Czechowa (choć
by oczyszczonej z m łodopol
sk ich  dodatków) n ie  ma się 
jasne j koncepcji inscenizacyj
nej i  przem yślanego planu roz
mieszczenia akcentów społecz
nych. W idow isko Galla m ia ło  
częściowo dobre ram y dekora
cyjne, m ia ło  wym owne f ra g 
m enty inscenizacji i  w artośc io
we choć ryzykow ne m om enty 
(scena ba low a), m ia ło  n ie jed
no z te a tra ln e j k u ltu ry  i  sma
ku swego tw órcy . A le  gubiło  
się w  zam azywaniu nawet tego 
co u Czechowa w yfaz is te , za
ciem nianiu nawet tego co u 
Czechowa w  pełnym  św ietle, 
rozpadało się przez b rak w ię
zi kon s tru kcy jn e j, rozsypyw a
ło w  niedobrej grze niedoświad 
czonych akto rów . Czy może 
być rów nież celem dzisiejsze
go te a tru  m alowanie w n a j

cieplejszych, pastelowych ba r
wach spróchn ia łych p rzeżyt
ków  feuda lizm u i  szpikowanie 
sam ym i cechami dodatn im i 
burżuazyjnego spekulanta i  a r- 
ry w is ty , którego nowe życie 
zmiecie ta k  samo niebawem z 
pow ierzchni ja k  on w yp ie ra ł 
Raniewskich ?

Twórczość dram atyczna e-
stońskiego pisarza nie je s t ob
ca po lsk ie j publiczności. Po raz 
p ierw szy zapoznało nas z n ią  
kino, pokazując przeróbkę f i l 
mową „ż y c ia  w  cy tade li“ , k tó ra  
ukazała się na naszych ekra 
nach pod ty tu łe m  „D ecyz ja  
p ro f. M ilasa“ . W spom inam y o 
tym  dlatego, że „D w a  obozy“ , 
poruszając częściowo te same, 
a w  każdym  raz ie  podobne p ro 
blem y, wskazują w  zestawie
n iu  z h is to rią  o p ro f. M ilasie  
na k ie runek zainteresowań au
to ra , de term inu ją  w  pewien spo 
sób nu rtu ją cą  um ys ł pisarza 
problem atykę.

W  obu u tw orach m am y za
gadnienie apolityczności nauki, 
w  obu cen tra lnym  punktem  
je s t sprawa przem iany świado
mości in te ligen ta , a akcja  to 
czy się w okó ł spraw y w a lk i z 
pogrcbowćam i i spadkobiercam i 

‘ faszyzm u. W  „Ż yc iu  w cytade
l i “  bohaterem będzie zam knię ty 
w  w ieży z kości s łoniowej p ro 
fesor, k tórem u dopiero tra g ic z 
ny  bieg wypadków  zdejm ie z 
oczu ciemną przepaskę i  ukaże 
prawdę właściwego rozum ienia

Obsadę „W iśn iow ego sadu" 
s ta n o w ili: M. B ia łobrzeska, A . 
Jarecka, B. K ra fftó w n a , K . K ra  
sieka i  A . Świderska oraz J. 
Ć w ik lińsk i, E. Gudowski, W . Ja 
b łoński, K . Daszewski, B. Paw
lik ,  C. P rzyby ła , Z. Rzuchow- 
sk i i  B. Stodulsku

JASZCZ

wolności. W  ,Dwu obozach“  ma 
m y przem ianę świadomości 
dwu postaci: starego kom pozy
to ra  i  znanego lite ra ta .

W  „Ż yc iu  w  cytade li“  ideolo
gię faszystow ską reprezentuje 
syn profesora, czynny h it le ro 
wiec. W „D w u  obozach“  pokaże 
au to r, rów nież na p rzyk ładzie  
syna bohatera, że fa łszyw y  
m ieszczański libe ra lizm  i kos
m opolityzm  je s t niebezpieczną 
pożywką dla wszelkich im peria  
lis tów , je s t przejściem  do obo
zu w rogów  dem okracji i  czło
w ieka.

N ie  w idz ie liśm y n ieste ty  „Ż y  
cia w  cytade li“  na scenie. T rud 
no czynić porównanie m iędzy 
dw iema sztukam i, gdy jedną z 
n ich poznajem y na taśm ie f i l 
m owej, a drugą w  św ietle tea
tra ln ych  re fle k to rów . Jeżeli jed 
nak można uczynić tak ie  porów 
nanię, to w ydaje się, że „Życie 
w  cytade li“  je s t sztuką bar
dziej dynamiczną, w ięcej w n ie j 
akc ji, a m nie j słów dyskusji. 
Tym  samym ła tw ie j i lep ie j 
przekonuje ona widza fak ta m i, 
n iż „D w a  obozy“  czynią to 
słowną argum entacją . W łaści-

I wa akcja sz tuk i rozg ryw a  się 
I tu  bowiem gdzieś za ku lisam i. 

Na w idow nię dobiegają ty lk o  
je j echa w  rozmowach.

Inscenizacja A leksandra Zel
werow icza nie przyśp ieszyła  
n ies te ty  tem pa sz tuk i i  nie 
s tw orzy ła  a tm osfe ry  za in tere
sowania nie ty lk o  postaciam i, 
ale także problemem, k tó ry  
zbyt słabo podkreślony staje 
się trudno  uch w ytny  w  powo
dzi licznych ubocznych rozmów. 
Przedstaw ienie je s t przez to 
nieco nużące, m im o udanych na 
ogół w ys iłkó w  zespołu a k to r
skiego.

Z wykonawców wym ienić na
leży przede w szystk im  Aleksan 
dra Zelwerow icza jako kom po
zyto ra  M arta  Laagusa, oraz 
M ieczysława M ileckiego w  ro li 
rozumnego i  szczerego kom uni
s ty  Petra . Następnie: odtwórcę 
postaci lite ra ta  H ia rm a  (w  pro 
gram ie nie podano n ieste ty , k tó  
ry  z dwóch w ym ienionych akto 
rów  g ra ł w  dniu 18 bm .) i Cze
sława W o łłe jkę  w  tru d n e j ro li 
Paula.

Z kob ie t na jw łaściw szy ton 
zna laz ły  A lin a  Jankowska jako 
K a tr in  i  Z o fia  M a łyn icz w  ro li 
M are t. K a ro lin a  Lubieńska w  ro 
l i  kosm opolityczne j żony reak
cy jno—libera lnego Johansa (do 
b ra  kreacja  Zygm unta  W ojda- 
na) cokolw iek przeszarżowała 
w ekscentryczności. W . G liński 
tra fn ie , z tem peram entem  i w y 
czuciem zag ra ł ro lę  młodego 
Jaka.

Dekoracje nieładne.
P. S. Po co lekarze chodzą 

w p ryw a tnym  m ieszkaniu w 
b ia łych fa rtuchach?

IR E N A  M ERZ

Rozprawa z kosmopolityzmem
„Dwa obozy“. Sztuka w 7 obrazach Augusta Jakobsona 
w przekładzie M arii Wisłowskiej. Premiera w Państwowym 

Teatrze Kameralnym.

Założenie kam ienia  węgielnego  
pod budowę In s ty tu tu  Chopinowskiego

W  sobotę p rz y  u l. Tam łca w  W arszaw ie  o d b y ła  się u ro 
czystość za łoże n ia  k a m ie n ia  w ęg ie lnego  pod  budow ę In 
s ty tu tu  C h o p ino w sk ie go . W  u ro c z y s to ś c i w z ią ł u d z ia ł 
m in . S te fa n  D y b o w s k i. N a  f o to g r a f i i  m om e n t u ro czy 

s tego  o d czy ta n ia  a k tu  e re kcy jn e g o .
F o to  F ilm  P o ls k i

Na p ó łce  z ks ią żkam i

R eportaże  g reck ie
S IM O N E  T H É R Y : „N ow e 

W olnej G recji. P rzekład M a rty  
sa W ojskow a“ , 1949 —  s tr. 148.

Korespondentka pa rysk ie j 
„H u m an ité “ , tow . Simone Thé
ry , k tó ra  w  r . 1947 przebyła k il 
ba tygodn i wśród bohaterskich 
żo łn ie rzy  G reckie j A rm ii De
m okra tyczne j, og łos iła  cykl 
reportaży, ow ianych duchem 
szczerego b ra te rs tw a  w szyst
k ich lu dz i walczących o w o l
ność i  opartych na tra fn e j ana
liz ie  is to ty  k o n f lik tu  greckie
go. Simone T héry  przedstaw ia 
w ierny, k rw a w y  tru d  żołn ie
rzy  a rm ii wyzwoleńczych, k tó 
rzy  w  n ierów nej walce, wśród 
najcięższych trudności i  prze
szkód, w  im ię przyszłości swe
go narodu i  swej uciemiężonej 
o jczyzny zm agali się z prze
mocą rodzim ą i  obcą. Tak ja k  
to było  w  okresie okupacji w ło 
skle j i h itle ro w sk ie j, i dziś rów  
nież duszą i m a te ria lnym  trzo 
nem greckiego Ruchu Oporu 
je s t Grecka P a rtia  K om un i
styczna, jako  czołowy, n-ajofiar 
niejsizy oddzia ł walczącego lu 
du. JMiedostatecznie uzbro jen i, 
pozbawieni baz zaopatryw ania, 
odzieży, obuw ia, żywności, le
kars tw , greccy andartes (pow
stańcy), ja k  n ieustraszeni r y 
cerze Leonidasa sprzed w ie 
ków, tw o rz y li w  dziejach X X  
stulecia nowe Ter-mopile, opro
m ienione n ieśm ierte lnym  b la

skiem pa trio tyzm u  i  poświęce
nia.

N a t le  tè j w ie lk ie j i w zn io
s łe j epopei g reckich powstań
ców, któnzy ' gardzą śm iercią i 
niebezpieczeństwem, jiakże mik 
czemnie i  odstręczająeo w yg lą 
da p o lity k a  ich faszystow skich 
wrogów, jakże w strę tne  i  ba r
barzyńskie wydawać się muszą 
metody i  środki, stosowane 
przez nieb dla zwalczania opo
ru  p a trio tó w !

Zbrodniarze m onarcho - fa 
szystowscy znają rozm aite 
środki „w a lk i“ . Jednym  z nich 
jest „b lokada aprow izacyjna“ , 
a więc palenic wsi i  osied li w  
szerokim  prom ien iu  terenów,

K ropki
Z N A K  RO ZPO ZNAW CZY

J a k  do no s i p ra s a  za ch o d 
n ia , m a ry n a rz e  a m e ry k a ń -  
s ld e j f lo t y  w o je n n e j d o s ta li 
rozka z  od da w an ia  h o n o ró w  
w o js k o w y c h  u rz ę d n ik o m  pań  
s tw o w y m  w  c y w ilu .

P ro p o n u je m y  p rze szko lić  
m a ry n a rz y  w  dz ied z in ie  p s y 
c h ia t r i i .  B ędą m o g li ła tw ie j  
rozpoznaw ać u rz ę d n ik ó w  tru, 
m an&wskżch po n ie za w o d 
n y m  zn a ku  szczeg ó lnym : 
o b ja w a ch  ( t r u ) m a n i i  p rześ lą  
dow cze j... (a )

DO M A C IE R Z Y

U czen i a m e ry k a ń s c y  z I n 
s ty tu tu  C a rne g ie  w y s u n ę li te  
o rię , że s k a ły  na  zachodn im  
w yb rze żu  A f r y k i  są id e n 
tyczne  ze s k a ła m i s ta n u  
Ma-ine, i  że p rzed  300 m i l io 
n a m i la t  s ta n o w iły  je d n ą  ca 
łość.

B a d a n ia  te  m a ją  n ie w ą tp L

i T erm op ile “ . Reportaże z 
M a lick ie j. —  W arszawa, „P ra -

gdzie toczą się dzia łan ia  wo
jenne. Stosują też faszyści grec 
cy „b lokadę san ita rną“ , k tó ra  
polega n;a tym , że w  okręgach 
objętych powstaniem  zabrania 
srę aptekom sprzedaży le
ka rs tw  nawet dla ludności cy
w ilne j, by przypadkiem  jak ieś 
m edykam enty n¡.e przedosta ły 
się za je j pośrednictwem do 
powstańczych szp ita li i  punk
tów opatrunkowych.

W ojna o wolność Grecji nie 
jest jeszcze, ja k  w iem y zakoń
czona. Została chw ilowo prze r
wana, zawieszona, w  im ię o- 
szczędzenia cierpień i  rozlewu 
k rw i ludow i greckiemu. —  In i
c ja torem  te j pauzy stra teg icz
nej b y ł Tym czasowy Rząd W ol 
nej G recji i dowództwo A rm ii 
W yzwoleńczej.

Bohaterscy andartes nie ska
p itu low a ł:, nie rz u c ili broni —■ 
i trz y m a ją  ją  w  pogotowiu. I  
je ś li m iędzynarodowe debaty i 
dyskusje niie zdoła ją doprowa
dzić do ug run tow an ia  w  Gre
c ji pokoju spraw iedliwego, 
zgodnego z wolą i  in teresam i 
je j narodu, w a lka  będzie m u
sia ła  rozgorzeć na nowo i oręż 
w ręku powstańców stanie się 
środkiem  rozstrzyga jącym  osta 
tecznie o zwycięstw ie s ił w o l
ności i dem okracji nad im peria  
listycz-nym barbarzyństwem .

Akcentem  op tym izm u i  na
dziei kończy się książka Simo
ne T héry, pisana W prawdzie 
przed dwoma la ty , lecz i  diziś
— pom ija jąc  te czy inne szcza 
go ły  —  aktua lna. Jako uzupeł
nienie repo rtaży , dodano w  ich 
po lskim  w ydan iu  bardzo cie
kaw y a r ty k u ł G. Synkowej, 
posłanki do Zgromadzenia Ma- 
rodclwego Czechosłowacji, p t. 
„N a  teren ie p a rty z a n tk i w  
G rec ji“  oraz rekap itu lu jąc«  
treść ks iążk i posłowie p ióra 
znanego pub licys ty  greckiego
—  Gaorgiu Vas-sosa,

B O LE S Ł A W  D U D Z IŃ S K I

nad „i“
w ie  og rom n e  znaczenie p o li
tyczne.

Czyż A f r y k a ,  ja k o  z ie m ia  
,/a m e ry k a ń s k ie g o  pochodze
n ia “  n ie  p o w in n a b y  „ w ró 
c ić  do m a c ie rz y “ ? ( k )

O STR O ŻNIE  Z Z A P A C H A M I
G ru d n io w y  n u m e r a m e ry 

ka ń sk ie g o  m ie s ięczn ika  „ N a - 
tu r a l H is to r y " ,  w ydaw anego  
przez m uzeum  p rz y ro d n ic z e  
—  m a  zapach lasu . Do fa rb y  
d ru k a rs k ie j dodano e k s tra k 
tu  jo d lo io e g o .

O s trze g a m y  w yd aw có w  a- 
m e ry k a ń s k ic h  p rze d  rozp ow 
szechn ien iem  ta k ie g o  zw ycza  
ju .  W y d ą y ja n ie  r.p. gazet, 
prze sycon ych  c h a ra k te ry 
s ty c z n y m  d la  ic h  tre ś c i zapa
chem  —  g ro z iło b y  kon ce r
nom  p ra s o w y m  b a n k ru c 
tw em .

B o -w y trz y m a ło ś ć  n:".ór.o 
c z y te ln ik ó w  m a s w j :  g .a n i-  
ce... (z )
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